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Prezes Rady Ministrów Rok XXXI H. Jabłoński rozpoczął 

,,Cepelii'' 
2 bm. prei.es Rady Mi'!'li.s.trów Piol.T 

Jaro.;.zewicz zwiedził wystawę 
„Sztuka i rękodzieło Cepeolii" w 
warszawskim Pała<:U Kultucy i 
Nauki. 

P. Jaroszewicz, któremu towa't'zy:. 
szyli: wi.cepremier Kazimierz Ol­
szewski oraz prezes Zarządu CZSP, 
Bohdan Trąmpczyński - za;poz;nał · 
sfę m in. z dorobkiem rękodzieła 
ludowego i artystyczne.go, jego wa­
runkami pracy oraz perspektywa­
mi dalszego rozw,oju. 

Na zaproszenie przewGdniczą.cego Prezydium Wielkiego Chu­
rału Ludowego l\lltL I . sekretarza Komitetu Centralnego Mon­
golskiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej Jumdiagijna Cedenbała, 
w środę przybył do l\longolil z oficjalną, przyjacielska wizytą 
przewodniczący Rady Państwa PRL, członek Biura Polityczne­
go KC PZPR Henryk Jabłoński. Na lotnisku w Ułan Bator, 
ozdobionym flagami państwowymi PRL i MRL dostojnego goś­
cia polskiego wita)j przywódcy partii i rządu l\longolii na. czele 
z Jwndżagijnem Cedc11ba.łem. 

Prezes Rady MLni&trów zwiedził 
również czynną w PalaC'U Kultury 
i Nauki wystawę rękodzieł ludo­
wych i artystycznych Bułgarii, 
CSR,S, NRD, Węgier i Związku Ra­
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W siedzibie Komitetu Centralne­
.go Mon.golsrklei Partii Ludowo-Re­
wolucyjnej i Prezydium Wielkie­
go Churału Ludowego odbyło się 
spotkanie przywódców partii i rzą­
du Mongolii z przewodniczącym 
Ra.dy Państwa PRL, członkiem S iu 
ra PolityC2lnego KC PZPR Henry­
kiem Jabłońskim. który przybył do 
Mongolii z oficja1ną wizytą przy­
iaźni. 

dzieckiego. 

Reko1rdowe opady 
w Rumunii 

czy zad nia rugiego półrocz 
Podczas. spotkania, kt5re upłynę­

ło w przyjacielSlkiej, seroecznej 
atmos.ferr.e przewodniczący Prezy­
d~um Wielkiego Churału Ludowe­
go MRL, I sek.retarz KC MPL-R 
Jumd~gijn Cedenbał i Heri.~yk Ja­
błoński poinformowali siE; nawza-
jerp o realizacji budown.ietwa so­

W całym kraju dobiegają końca sesje KSR. Poświęcone one były sprawom utrzymania cjalistycmego w obu k.raillth. omó-

w środę pótnym popołudniem w rytm~ proclukcji w miesiącach szczytu urlopowego oraz uaktualnieniu programów działania wili zagadnienia dalszego UJT\ocnie-

stollcy Rumunll wyjrzało słoóce po w fi półroczu br. Kampanię tę przeprowadzono wyjątkowo operatywnie: w ciągu tygodnia nia przyjaźni mongolsko-polskiej 
dwóch dn\ach ulewnych deszczów. y d 
Op;<dy w Bukareszcie osiągnęły re- sesje KSR odbyły się niemal we wszystkich zakładach pracy. e właśnie zasa y - war- oraz. wym~enili ~glądy na t~mat 
kord absolutny - w ciągu doby 139 tość czasu i koniec1ność sprawnego działania przyświecały tej powszechnej dyskusji · przed- roz.:~~enia. .wspolpra~y. między 

I k • 5 ł · 5 I k' • k "I • 'k · I kraJanu soc.1ahstycz!l1ym1 1 przedys-
1 trów wody na metr kwadratowy, stawicieli załóg nad · za ończemem 197 r. i ca eJ - at 1, JO nOJ epszym1 wym am1 spo kut-0wali niek!tóre n.roblemy mi"-
a wlęc w ciągu 24 godzin czwarta ł d • " " 
część rocznych opadów. eczno-gospo araymi. ' dZ)'naNXlowe. 

lłllłlflHlflllllflłlllllllllllłlllllllUllUUlllllłlłllllłllUUJllUllllllllllllll Za wcześnie j~ze na petne fłlllflllflflllfflllllflflllllnJnJlllJ mn1J11JmJIIDJnffiflłH 

u 
z 

~wiatowa KonferencJa Kobiet, 7:W olana prse-i ONZ do stolicy Mek~y­
ku 2 okazji Międzynarodowego Ro ku Kobiet zakończyła dwutygodnio­
we obrady. we wtorek, delegatkl ze lU kraj6w itaaprobowalr, jeden 
z głównych dokumentów konferencji - „Deklarację z ~eksyku , które! 
projekt przedstawiły delegatki kra Jów rozwljających 11ę. 

Podkreślając we wstęp:e, te lco­
biety s~anow\a polowe ludzkośd. a 
więc ich woblemy są wspólną tra· 
ską ogólu mieszkańców ziemi, de· 
klaracja omawta przyjęte w toku o­
brad \\'nioski zmierzające do pełne· 
f!O równouprawnienia kobiet. W 
tn:ech rozdziałach. zatytułowanych 
,.Ró••:ność". „Rozwój" oraz „Pokój" 
zawarto głęboką analizę obecnej, 

Zderzenie autobusu 
z pociągiem w RPA 

często upokarzającej sytUa.cj! kO­
biet w wielu kr.ajacł1, nakreślo­
no zateżnosć między losem lrobtet, 
a ogólną sytuacją ekonomicz!Ml·Sp<l• 
łeczną poszczególeych krajów oru 
wysunięto szereg wałnych postula-

tó;Ćz.estnlczkli konferencji postulują 
m. tn„ aby do 1978 roku kobiety 
we WSl!Wstlt!ch 1traj ach uzy&ltaly 
pe?~ pr-awa politi..czne. za1eeqno. 
aby rządy ws:iystikich krajów 'udo· 
stępni1Y ogól:ow! kob!et jed~o· 
wy z męźczyznami dostęp do oświa­
ty 1 pracy zawooowej oraz do rów­
nej płacy 1 do stanowisk oublicz· 
nych. Równość obu płci - stwle:r­
d7!a deklaracja - powinna się kształ 
towar już ·w . rodzinie. Jako podsta-

,Jak podala Agencja Reutera. w wowej komćn'ce spaleczheJ. przy 
miejscowości Klerksdorp w Repub· cz~"l'll męż.czYiru pOWinnl przejąć 
lice Południowej Afryki pociąg na- część ObO"\\<"iązków. tradycyjnie spel· 
jechał na przejeździe kolejovcym na niany.ch pr_zez li:obiety. Dek~aracja 
autobu.s. W wyniku kolizji 11 osób I opowt~da s1e za _swobod~ ko_b1eW. w 
poniosło śmierć. a 14 zostało ran- sprawie za;kta<taru.a rod:Ziny l 1)061a-
nych. · dania potcxmstwa. 

Prognozy synoptyków 

n li 

Z 
aktad Prognoz Llugo~minowy.ch IMIGW O?r<ioowat lro1ejną _mie­
sięczną prognozę na cały lipiec. Jeżeli prognoz.a ta sprawdm sic~ -
lipiec pO\'tlnien być bardzo u.d.a<ny, a pogoda będzie sprzyjala wszy­
stkim. Wszystkiego bęc!Z!e bowiem w miarę - ci~a, chwil sio-

necznych, opa<l.ów, burz i ok;resów nieco c)l.lodnlej9Zych. O!"> szez€'.góly. 
Na początku 1 dekady bm. temperatura maksymalna w ciągu dima wa­

hać się będzie od 18 do 2'l st„ a m!nimaln.a w nOCY od. B do 13 st. Za: 
chmurzenie będzie umiarkowane olcresaml duże z opadami. Wi.a,try umiar­
kowane z k erunków wschodnich. 

podsu.mowainie tej kampanii. Nie 
mniej jednak można jtlŻ dziś stwier 
dzić. że zaowooowala ona boga­
ctwem wniosków, których sprawnz.. 
realizacja PQ2lWOli na pełne wy­
kona.nie i przekroczenie zadań pla­
nowych U półrocza, czynów oraz 
zobowiązań dodatkowych przyjętych 
w odpowie:izi na lis.ty I sekretarza 
KC PZPR - Edwarda Gierka i 
premiera - Piotra Jaroszewicza. 

UJawnione zostały rezerwy w or­
ganiza-0jf pracy i goopodarowaniu 
Cz.a.5e'iI1 pracy, cenne, zwłaszcza 
d-iś dla załóg przerzedzonych ur­
lopami. UrllC'homienie tych rezerw, 
lepsze wykorzystanie kadr pozo-
stających na stanowiska.eh robo-
czych ułatwi utrzymanie wysokiego 
tempa pracy w tym trudnym dla 
zaktadów okresie bez niepotrzeb­
nych 2JI'ywów i intensyfikacji wysil 
ku załóg. Wiele u.wagi pqilwleoouo 
równocZ<>śnie zapęiwr.k iu w)at i­
wych warunków pracy i w;vpo::?. 
ku, 2'AA'ła&ŁCza pra.rownikom zat.ru-

(Ciąg dalszy na str. 2) 

Amerykańska broń 

dla Hiszpanii 
Ministerstwo Obrqny USA poinfor­

mowało. że zamier?.a sprzedac HJsz· 
pańii pewną liczbę rakiet typu 
„Hawk" za sumę 106,7 mln dolarów. 
Wiadomość tę podano po wznowie­
niu hiszpańsko-amerykańskich roz­
mów w spt'awie przedłużenia poro­
zumienia o dalszym korzystaniu 
pr7.ez USA z wojskowych baz mors­
ldch t lotniczych na obszarze Hisz­
panii. 

Poprzednio Pentagon poinformował 
o planach sprzedaży Hiszpanii myś­
li wców bombardujących typu „P)lan­
tom F-4" i samolotów zwiadowczych 
za 203 mln dolarów. a także elek­
tronicznego systemu kierowania dla 
statków konwojów morski<.'h za i9 
mln dolat'ów. 

Sporadyczne strzaly w Bejrucie 
Libańskij! siły bezpieczeństwa ~Y w ~ę alrnJę pr2JOOiiwko tym 

Ws;zy&ilkim, któorz;y la.mi" wtorkawe pOl'OZUmienie o przerwaniu O&"nia. 
Wedlug radia bejruckiego w d7'ie~n~oey Chiyab w Bejrueie w środę po 
porln"·„ ·~1 „_"ll,.,".'!t~.'~~no -~Q'r;-dv<"'l'Tl-e c.tr„_ł"~· 

"/z: ostrze1.a.ne w C2la.sie walk budy<ll.ki rut jedllfU z ulic 
mochód. 

1 spa.Jony sa• .· 
OA.F - AP - t.elefoto 

Nader obfite deszcze doprowadzi­
ły do wystąpienia z br:tegów licz­
nych rzek i strumieni w Austrll o­
raz na południu RFN. W Bawarii 
woda zalała wiele pól 1 łąk. Jeszcze 
gorsze wiadomości dochardzą z Au­
strii. 

W nocy z wtorku n• środę ogło­
szono alarm powodziowy dla wszy­
stkich terenów położonych nad Du• 
najem na wschód od Linzu. Wylewy 
wód Dunaju I jego dopływów unie­
możliwiły ruch n.a licznych szosach. 

W Wiedniu wody Dunaju prze­
rwały wały ochronne. Do akcji ra­
towniczej włączono setki policjan­
tów, strażaków i zołnlerzy. Władze 
miejskie utworzyły specjalny sztab 
do walki z żywiołem. 

W Dolnej Austrii w akcjl przeciw­
powodziowe.1 bierze udział 2 tys. 
s.trażaków. 8 tys. czeka w pogoto-

przekroczyły 

ta 
Wiu. z niektórych 
ewakuowano ludność. 
Są ofiary śmiertelne. 

miejscowości. 

Pozostałe dni 1 dekmdy bm mają być l!macznie g'orętsze. Temoera;:ura 
dzienna \\'Zr05nle <XI 25-29 st. w PolBoe oentralnej, oo oznacz.a, że miei­
scaml na r)ludn!u czy potudniowym-\\osel)odzie może osiągnąć lab p!"1.e­
krocz.' ć 30 t. W nocy ma bvć od 14 do lK s~. a zatem J)rzewa.ga ladnej, 
cieµtej. sl<mccznej aury. Wia1,ry słabe lub umiarkowa~ z kierunków 
zmienny I'· 2,5 mln. funtów szterlingów za kolekcję 

Rozebranie·i odblllowa 
ateńskiego Akropol~ 

W 2 dek!l<l.ZI<> tempeN1.tura ma b~·ć ni«JO n.iżsu - Od 2fl do 26 i;it. 
w dr.leń j•vd 13 do t7 st. w n.ocy. OkreSa.J1li padać b~i.e deszcz l zjaMią 
s!ę bt '-u>. 'co sugEsru,ie. ·że okresami będziie zachmuTz~ u1niarlroWane 
i ,;f.o-" i ~. 

;ej „ d e bm. okresy cieple mają się przeplatać s <::l;1fodlnl.ejszy-
·,,1 " tura w dn\~h cieplejszych od 26 'do ao st.; a w inocY od H 

do 18 st. \V dniach chlodn\ejo;zych - w dzień od 111 do :!li st„ !' w nocy 
Od 11 do 15 st. i w tYm o~esie tylko chwilami Y.jaw:iać sle będa opady 
i burze. co oznaC'T..a także okresami 7,achmurz.enie umiarkowa.n .... 

A więc 7.a kilka dni c~eka na-;i nowa porcja upał&w. gdy~ - ja.k \v:ldać 
z map pogody - zac~~·na 1>rze\\'aźać cyrkul•c.ia wschodnia i s;1noptycy 
za">ow!ada1a napływ c1epleiio powietn.a 0 <moeratmraeh oo :i;; do 29 s1· 
Jak 7.'-\-ykle przy takim spływie. w dość wHgotmym powl.ellr'lu, szYbko 
pod<?rzewanym przez •l-ońce. tw'Orzą <;i4' "'urz<" t p!!?..elotne deszcz.e. 

Czy tym razem sprawdzi &le ta ewentu.alność, robaczymy„. 
WłCHEIHlJ!l 

Nowe holowniki 
·,.: 

zał o~i hol ''v 1H~ów Portu G bil'-"": '!,, p.r1.~~;: owaitżł,l~ ··z Lenf,~.1:a-~-, c}.,,, 
Jedno,tki rno.rskie ,:1 "'P9 > • i „ż:nh ( llire &ll~·lngiw·ac· bl}ll~ P<>n 'Jrl n 
sk.t l P-0.-t Północny, 1" 'z: h ·· · „.•11ll<1 , I 1>•n'' i ,,Z'bii.•, w P&reie 1Gcl··tr 
llk1m. • ~ ' . 
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We wtorek odbyła się w Londy­

nie oczekiwana z• dużym zaintereso­
waniem aukcja 50 obrazów Impre­
sjonistów francuskich będących wła­
snością anonimowego kolekcjonera. 
Na licytacl! zorganizowanej przez 
znaną agencję S-otheby najwy:ilszą 
210 tys. funtów szterlingów cenę za­
płacono za obraz Claude Moneta 

O..ta.D.i'! dnt tygodnie 
Pl'~Y szereg wyda.rzeil 
świadC2ll\oYcll o rC>ZWi.jająeych 
&ię z powodzenie-m kontak­
t.a.eh między Stoliell ApolStO.l­
&k~ a państw.ami soQjali.styu­
n;ymi. 

AIMJYBISIK:U'P CAJSIAROIJC 
WNRD 

W dn:ach od 9 do 11 czerwca prze­
tJ,·wal z ofilcjalną wizytą w Nie­
mieckie.i Republi~e Demo)tratycznej. 
~ekretarz Rady do Spraw Publicz· 
nych Kościoła. arcybiskup Agostino 
Ga'<aroli. Przedstawiciel Watykanu 
oclbyl rozmowy z ministrem spraw 
,agranicznych NRD. Oskarem Fis· 

I cherem oraz z setcretarzem stanu 
do ~rąw koścóola,. Hain•em Seige 
~ł~ ~ 1'.i Vi-W>tętł' P;f~l 

· nistó 
,,Katedra w Rouen". który powstał 
w 1894 r„ a obraz Camille Pissarro 
,Popołudniowe Słońce" z 1898 r. sprze­
dano za sumę I!O tys. funtów. co, 
jest najwyższą ceną jakli osia;f1ąl 
kiedykolwiek obraz tego malacza. 

Ogółem za cata kolekcję zapłaco­
no ok, 2,5 mln funtów szterlingów. 

i:mz;ewod.niCN!ce«o Rady Ministrów 
NRD, Ho.rsta Sindermanna. Ft>emie· 
rowi NRD arcybiskup Casaroli przeka 
zal od papież.a Pawła VI pozclrowie• 
me i najlepsze żyorenia pod adre­
sem rządu •i spałeczeństwa Nie­
m.ieok>iej Republiki ·0emokratycz. 
nej. Podczas rozmów p~reślono 
znaczenie Konferencji Bezpieczeństwa 
i Wspól!praey w Eu!'Opie. omó\viono 
również problemy dalszego Ulklad.a· 
Ilia się stosunków między państwem 
a kośoiolem katolickim na pOdsta· 
Wie KonstytucJ1 NRD. 

ltONTAKTY 
WATl!IKi..<I. SK.0-BULGARSKIE 

27 <:zerwoa pal)l.et Pa"'eł V:I sJ>(>t· 
·l SLę z przebyrw·ejącym w Rzy-
ę rr.cewo„~~~~ Rady P•J\itW.a 

Grecki minister kultury l nauki, 
Konstantinos Trypanis oświadczyt 

na forum parlamentu, te niektóre 
partie budowli, znajdujących się na 
Akropolu Ateńskim zostaną rozebra­
ne a następnie odbudowane. Zabieg 
ten ma zapobiec ruinie starożyt­

nych budowli. które stopniowo ni­
szczeją. Minister poinformował, te 
UNESCO obiecało w zwi11zku z tym 
pomoc finansową 1 techniczną. 

Lud.owej Republiki Bułgarii !)'ierw· 
szym seklretarzem Bulgarskiej Par­
tL; Komunistycznej, TOdorem Żiw­
kowem. By?o t>o pierwsze spotkanie 
rapre.zentantów Bułga:r\J l Sto1icy 
Apostolskiej na tak wysokim S>zcze­
blu. 

Kontakty bułgarsko - watykańskie 
mają jut swoj.a tradycję, zarówno 
w płaszczyźnie państwowej jak l 
kośdelnej . · IJiczba Wy7Jna\W!óW k.ato­
tiCY2Jl'UU w Bułgarii jest stosunkowo 
niewielka (ok 60 · ty„!~cv). ciesza 
sie oni tam wolnoścla sumienia i 
wyznania zapewn!o!lą prze2 Kor1sty-
tucję. Utrzymuja Wlezi rel:gó.lne z 
WatYklanem, wspólżyja zgodnie z 
bułgarską cerkwią praw~~ławną. Jr:: tó 

(Cil\ł d.aluy n.a str. 2l 

Zapowi·edź spotkania 
A. Cromyko 
H. Kissinger 

W środę poinform<Jl\va.rio oficjal­
nie w MOS1kwie. że minister spraw 
zagranicznych ZSRR. Aru:lriej Gro­
m:yko i s.ekretarz stanu USA. Hen­
ry Kissinger spotkają się w Gene­
wie w dniach 10-11 li.pca w celu 
wymiany poglądów w kwestiach 
ink"esUj~ch obie strony. 

Według panujących w Waszyngto 
nie opinii - pisze kores.;:xmde11t 
PAP. Jan Dziedi:ic &potkanie 
będz!e dotyczyć przede wszystkim 
rozmów na temat ogra.niC'zenia zbro 
ień strategictnych SALT-2 oraz sy 
ł.uacji n3 BJ\.s.kim Wschodzie. Jeśli 
idi:ie o pierwsui sprawą. to - zda 
niem kół dobrze poinformowanych 
- perspektywy J)<)rorumienia w 
tej dziedzinie są pomyślne i być 
może. Ki~singer ł Gromyko doko­
naja „oota!ecznej oceny" likwidu­
jąc pozo!"tałe ies.z.cz.e rozbieżności. 
Umożliwiłoby to przygotowanie o­
statecmego tes.ktu porozumienia do 
uroczystego podpisania ~o przez 
Loon.id'l Bre.żniewa i Geralda For­
da w \'!,Taszyngtonie jes-ienią bieią­
oego rokll. 

W sprawie Bliskiego Wschodu w 
Waszyngtonie zwraca się uwagę, 
że przed ka.Wym nowym pos.unię­
ciem dyplomacji amerykańskiej Sta 
ny Zjednoczone konsultują s.ię ze 
Związkil'm Radzieckim. 

DZ IS 8.s ron JUTRO 

DZ I ER 
KIESIE 

W 184 dniu roku stońce•wze­
szło o godz. 3.19, ujdzie zaś o 
god.%. 20.00. 

Ja.eek, Anatol 

D iurn synoptyk 

w dniu Clzisiejszym przewidujt 
dla Lod~i .„ aastęp'uj~ pogodę: 
zachmurzenie małe, Temperatu­
ra mlninta.lna. H stop„ maksy­
malna. 26 stop. C. Wfatr:v u­
miarkowane i dość silne ·z kie­
runków wschodnich. 

Ciśnienie wieczore!n 't,&:i,7 mm. 

aznr JSZe rocznice 

193ł -· Zm. l\h.ria. Curie­
odkrywczyni ra-Skłodowska. 

du. 

aka sobie myśl 

Zastanów się raz, zanim roś 
dasz, dwa razy, zan;·n coś przyj 
miesz i tysiąc 1azy 1anim cze­
goś zażądasz. 

Uśm1c · 

- Zanim dziecko dostanie •wo 
Je Jedzenie, motna Je podgr~ać„. 
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Gość bułgarski KSR-y wytyczyły zadania drugiego półrocza 

1 i 2 lipca przebywal w Lodzi 
kierownik Wydziatu fuop.agandy I 
Agi~a.cjl KC Bułgarnikie·j Partii Ko­
munisłtyczn.ej - Stojan l\licha.j­
łow. Gość bulgarski odwiedził I se­
kretarza KL PZPR, przaw. RN m. 
Lodzi - Bolesta.wa Kopc·rskiego, 

S. MichailOIW złożył wią.zan!kę 
kwia~ów pod Pomni:kiem C.ZYl!lu 
Rew<J<lucyj.nego na Zdr0>wLu. Ziaw­
z;n.al slę również z d.zia~a±oością 
Ośrodka Pracy I<leowo-Wychowa:w­
czej w ZPB im. Mairehlews1kiego, a 
nas.tęJJt11ie z:wiedzil ZTK „Teofilów". 
w tych oso!a1bnich 1.a.k tadac h ooby!lo 
się spot1rn1nie z aktyiwem propagan­
dowym <lzielnLcowej organizacji 
partyjnej. S. Michajłow wyigłosil 
na nim wykład nt. akt.u.ailnyioh kie­
rurnków pracy i<leowej prowadz:ooej 
przez: BPK. 

W sporka1n.iu u,czestni.cz)"li za~.tęp ­
ca kier. Wy·dz~aJ:u Pracy l<l-eowo­
Wych01Wawc:zej KC PZPR Antoni 
.Juniewicz oraz sekretarz KL PZPR 
- Zbignirw Faliński. 

(W) 

24 osoby zginęły 
w katastrof ie 
autobusowej 

(Dokończenie ze str. 1) 
dniooym w tzw. wydzi.aJ:ach „gorą­
cyi0h". 

Na sesjach KSR ra:z ]e=:lle pr~ 
a.nałiwwano 51brnJ!kituirę produkoji, 
ziwlaszcza wbowią7..ań dooa.tikowych. 
W wieilu za1dadach stwierdrono, że 
:z:byt maty jes.t w niem udzial wy„ 
robów -szcz-ególnie poS'7lulk:irwatnych 
przez 111.1<lność. Ziwróco110 rów.noc:ze­
śni·e uwagę na możliwość zwieks;ze 
nia oplaca1nej produkcji eksporto­
wej. Przy opraieowywaniu wniooków 
z t.l"Ch analiz i koreMach zobo<wią­
za ń kierowano się konieczn,ośdą 
oszczędizain ia coraz cen n iejszydi d71i ś 
w całym śv.decie sur<J1Wców, oc:z;y­
wiście nie kosrtem jakości wyro­
bów. 

Grun.lc•wna analiza goopodaTk:i 
przedsiębiorsitiw dokonana w tolw 
obrad KSR poz,woliła w w1elu przy 
padk.aieh na dailsze 2JWi.ekswn ie zo­
bowią·zań produlk:ocji dociaJt!lrowej, tej 
potrzebne;.i forajowi i posru'k.iiwa1nej 
przez ludność. 

Obrady KSR po11wieroziły, że je­
dnym z p<Xls.tawow-y1ch wat1u111ków 
decydujących o P-OW<Xlzerilu wszęl­
kich Z;l!mierzeń jest ścisłe. part.ne.r­
s.kie wspóllc:lzia,tan.ii:: kierownictw 
ad.minl.skacyj•ny;ch i aktywu społe­
cznego. Dy:r'ekc}e pas.tairaly się na 
ogół w-szechstrornnie i rzetełnte 
przed.E.tawił reprezentant<ll!Il załogi 

12 ... dniowa czkawka 
Dopiero po 12 dniach udalo się 

lekarzom powstri.ymać czkawkę. w 
lttórą wpadl 32-letnl David McNally 
- jedna z gwiazd ameryka1\~kiego 

baseballu. Czkawka rozpoczęła się 
24 osoby zginęly, 30 odnioslo rany wkrótce po tym, jak McNa!ly oglo­

w w:,-niku czołowego zderzenia się sil zakończenie kariery. Przebywa 
dwóch autobusów wiozących turys. on nadal w szpitalu, nie wiadomo 
tów. Do zderzenia doszło w śro1dę boWiem czy czkawka ustala na do­
):'ano koto miejscowości Afton, e-
:żącej w odległości 200 km na PO- bre. k ni j d · temat 
lu<lniowy zachód od Ankary (Tur- Le arze e ma ą z ania na ·' 
cja). Przyczyna katastrofy nie jest I tego, jakie by!y pr~yczyny powsta-
znana . nia i u:stani.a. m:kiMV'kl, 

~~~~~~~~ 

sytuaoję ekon.omi=ą p1,zed!Się-
bior1S1bwa, st~ięń zaawaM~an·ia 
plainiu i za.da111ia II pótrocza. Ze 
s;wej moony rady za!ldad-01We wy.s.tą­
pily z Tzecm.wymi koced'.eratami„ w 
)titóry:oh za;prerell/towały &poleC'llny 
puntkit widzenia, wsika.2ru,jąc ni..e-

joonaklrotnle cenne rezerwy 011gami­
Vl.(.'Yj·no-<toohnicm.e, mooliiwości ba1· 
dziej efe!kitywinego goopoda•mwa'l!oi.a 
W 7.akJad:ili.e. Wspólną spiraiwą bę­
d:z:i.e teraz opera!V\vne i !k(ll!l5€Jk­
wenitine wciela.nie w życie uchwal 
KSR. 

MO!SIK.WA. - Sekt'atar-.r. ge11e!"alny buchowe w Uba.ilsl~ch a;aik'łaidiaeh 

,--~-~-~~-~--------

l<c KPZR, Leonid Bre-lml\ew przyjął praemyS'lowych i innych obiektacti. 
w środę na Kg,emJu delegację Se-natu że dztałanilia rego iypu stużą jedy­
Stianów Zloonooz,onych, Il,'.i której C7.e- nie ]ZJr.aelioWi. 

Rozwój stosunków 
le stioją sena·bc>rzy Hubert H~lm<phrey -GEN'ElWA. - W środę zostały wzaw,.o 
1 Hugh Scott. Delegacja przebywa w wa.one w Genewie .-ad.zieck-0-amery­
~wią.zkiu Raidiz.ieokim z oficjalną wi-

1

1 J.reńS'k.i_e rozmowy o og:re,niczeniu 
· l\Yła •ta zaiprosze.ni-e :Riady N~wyż- zbr.oaeń stmategiic2'JJ1ycil (SALT). w 

(Dokończenie ze str. 1} 
ra Skupia więksrość 1ud.2d wierzą-
cych w ~UJ!garii. 

iPIĄT.E SPO'EK.ANliE 
MINISTR>A GROMYKI 

Z PA.Wl.EM VI 

. . . . 

1 

szej ZSRR. sta•lym pme<isbawi-clelstwlie USA przy 
IP<m,'edsta/Wlici~aJR)j _ S~())i~y Ap~l- MOSK!W!A. _ Król Belgów, Bau--! genewskie.i siedrz:i~ ONZ odbyło sie 

skiie;f a p0il1tyikrun1 pansłlw s(>CJa'lil- 1 
douin wnąz z 'la'ó1ową Fabiolą od- ; spotkanie szef.a delegaieji radziec-

styczn(Yeh są wiyaiao;em rea.Jl2llna, Ja- . Jooteli w środę z Leiningrad!u do 'i khej z szefem d.eł~acjl USA. 

k~ ~pano'Wl:llt "'. w:ityk.!"nJ.~ w od-1 Joraau. Prnebyi.v,aJ.t oni z of.Jcjamą HIZYM. - Pr.zywódica sp<>łoeez.ności 
Jlle/Ste<ttllu do Podi~Ylkt nuędz,\l'ti.arodo- wizyta w ZWią1,Kiu Radziecit!m od tUJrecki. 'ej na Cyprze _ Rauf Denktasz 

wej - przy;na.jmndej wśr-ód .czc:ści 23 ezerwca. ośw-ta<tc:zyl w środę w AnkaNle, gdzie 

naifW'Yi&zled hi1'llalrohlhi ltościelnej. I . . zallrzymal się na .klrótko w c!Jrod:ze 
I K'°'111Stimi<tyw-na d~ałain.olŚć po.k·o~o- KAlilt. - Nowy premi~r Libanu, do triaku, że wys·1edlanie Greków 

U czerwca br. ztożyl wizyt<: w I wa państw S<>cj.iJ1stycrzm.ych P•ronue- Ram.id Kaa:>ami w _wygloszon~m w CY!n'Yislk:ich z zajętej pr:z..ez wojska 

Watyk.a<nte i odlbyl r-0tzmowę z pa- IIl!l.uJe coraz 6Zl!<r2lej. we wspólc_ze.snym 1 środe. OII'ędz.iu Padiow:o-telewizyjnym t>UPecJti,e c-zęści wyspy bętizie tnva­

pieżem Pawłem Vl, milnisber spraw świecie I spot:Y1ka SJ.ę z popa;rc1em lu- , oskwrzył 12Jrael o montow~l~ pia- ł<> tak dług.o, aż p.oloży się klres 

zagra;n;iczmych ZSRR, Andlr:zej Gro- drni dobrej wa.li reprezientuj. ących róż- mi z1mer2;ającego do <>słabiema go- ciężikiej sytua>cji Turków żyjących w 
myllro. Pod.czas rozmowy poruszono ne ortenta.cje i św~artiopoglądy. spod!al!"k.i l~bańsl!O.ej i:remier os.trzegł ool!ltori:e greak!lm. · 

µroblemy .a!lobu•atlnej sytuacji mię- S'llAINlllSLAIW MA.RilUEWICZ tych, ktÓI'Zy podlkładiaJą ładunki wy- LIIZBO~A. Portuga·lslde· slly 

dzyn.aro.~owej oraiz sppawy ug.runto- porządlrowe schwytały w nocy z 

waini·a poikoju i bezpieczeńst>.va. I '' ł D ł k a' wlxlrlku na ś...-nocl.ę dlal:s'Lych oztel'eC.h 

Było to juz piąte <SpotkMlJe A. . B t J& arta' b, agentów po1icj!i po.JityCZJn.ej PIDE, 

Gt'Olll1Yki z P~wlem VI. Ple'l"WSZ.e ' ' 1eru I '' kitórzy zbJeglj w niedzielę z więzie-
miato miejsce 4 październ.Lk,a 1965 11'. nia w Alcoenrlire. W 11e11 spooób Ucz-

w &ied.zibie ONZ w Nowym Jorkl\l, , ba schwytnych zbiegów wzrosła do 

a drugie w Watykianie 27 kwietnia k , ł ł b PLO 33. Trw,ają posz\l!kliwainia powstalych 

w.el VI oś"'i.adczyl w przemówJen.iu ·--=--------------1'966 r. Po drugim spotka·niiu Pa- za on czy y s uz• ę w 65 zbioegów. 

do członków k!ole~ium ka<rdynalskie-
go w d!niu 24 czerw<ia 1966 r.: 

„Sp<lltloo.rue to urnioQiliw,iło konity­
nuow.ain.ie <:tia.l.ogu rcx,;poozęteg•o w 
Nowym Jorlru na tema{ pokQju. nie 
z,apominając ocizywiśoie przy tym o 
pvoblern.ach kościol,a i wiernych na 
całym obszar.ze sta1nlO'Wiącym zwią­
zek Radzieclti ora'L opieki dus:;>.pa­
sterskiej nad 1icznymi grupami ka­
tolików zaml-es2iklałYch w tym wte-1-
k'im, szlachetnym kiraju". 

Wspomnioa.ne wyżej dwa s}'.>Otlra;nia 
'IX>IXWraJ:y drogę do m•ożemJa W dni.U 
30 sty.czni,ą 11.167 roktl wizyty u pa­
pie:ila pr-:r.e:z przew1oidni.c7.ą<iego Rady 
Najv.ryższ,ej ZSRR, Ndk<>taja PMgor­
nego, P<>do:zias tego wa.Zn.ego sootka­
nia - Jak głosHa i!llfurmacja .. os:ser­
vatore R.oma .. 10" - „omówi-O<!lo sze-1 
<'otk-0 s.pira•wy dotyczące uh-zyma.n.ia 
P01!'oju i rozw1oju lens,zych stosun­
k&w między 'nar-0dami" . 

, owa qziesięciotysięczniki PLO -
Bolesław Bierut" i „Djakarta" za­

k01'iczyty służbę pod bi.alo-czieiiwo~ 
banderą. przechodząc na wlasnosc 
armatora greckiego. Jednostki te 
8 lat spędzily na Jeziorze Gorzkim. 
zablokowane na Kanale Sueskim, 
wskutek agresji Izraelskiej w czerw­
cu 1967 r. Przez te wszystkie lata 
statkami opieko\lfali się marynarze 
PLO. Historia . pobytu statków 1 

Przoduj3ca jednostka WP 

imieniających się załóg na Jeziorze 
Gorzkim wejdzie niewątpliwie do 
annalów polskiej 1:egJugi. 

.Po ponownym otwarciu oczyszczo­
nego z min i wraków Kanału Su­
eskiego obydwa liniowce przeprowa­
dzone zostały do Port Saidu, gdzie 
wyladowa.no część t-0warów, Następ­

nie odbyty na holu drogę do Pi­
reusu. Static; zostały sprzedane po­
nieważ ich stan techniczny nie od­
powiadał warunkom obowiązującym 

w polskiej flocie. Nabywca po prze­
prowadzeniu remontu ma zamiar 
·eksploatować je pod jedną ~ tzw. 
tanich bander. 

e Godz. 6.20, skrzyżowanie ulic 
L1.Homierskiej i Piwnej. Kierowca 
,,Nysy" Marian P. nie uszanował 
pierwszeństwa przejazdu i spowo­
dował zderzenie z ,,Volkswagenem''. 
Jego kierowca Andrzej S. doznał 
obrażeń ciała i pomocy uazielilo mu 
p ogotowie. P.omocy lekarskiej mu­
sianó udzielić także pasażerowi „Ny 
sy''. Marianowi I. ,_ 

k I. od B Trzecie "· kol-ei spotk1anie między 

Sp1owc.a olostro y p . 10zprzq ~~:;:nsi~Iwactru::1~~:pa~~~~~ 

otrzymała imię 

niemieckiego antyfaszysty 
Włochy 

MSI 

e Godz. 7.20. ul. Gagarina przy 
Ro.l,dzie Titowa. Teresa z. została 
poti<ącona na przejściu dla pieszych 
przez motorower, doznając przy tym 
obrażeń ciała. Swiadkowie wypad­
ku oraz motorowerzysta, proszeni 
są o zgłoszenie się do WKRD MO, 
ul. Wł. Bytomskiej 60, pokój 10, 
te' 716-62. Rzeczrniik WatY'.k;aon11 kOmeintując ·ooz-

2 d • h mowę s~ie!1d!Zil, iż udowod:nlla ona, 

Zgłosi. ł s1· ę p.o· n1ac że istnieje zrtaC1JOO „zbie:lmiość po-
glądów i celów w Odlniesiieniu do 
Wielu pods1lawowych probletnów 

Sprawca tragicznego wypadku, któ­
ry zdarzy! się minionej niedzieli w 
Bialocinie k. Rozprzy, 23-letni l\flie­
czyslaw Cubala z Warszawskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Drogowych 
zglosi! się po dwóch dniach ukry­
wania do Wojewódzkiej Komendy 
MO w Piotrkowie. 
Przypomn~imy, że prowadząc au·­

tocysternę spowodował on czolowe 
zderzenie z „Fiatem" z P!ocka w 
wyniku czego śmierć poniósł kie­
rowca samochodu osobowego i trzy 
jadące z nim pasażerki. 

w chwili wypadku w kabln\e cię­
żarówki znajdowało się łącznie z 
kierowcą siedem osób. Po zderze­
niu zarówno Cubala jak i jego pa­
sażerowie zbiegli z miejsca wypad­
ku. 

Jak ustalon.o w toltu wstępnego wspó1czesnl0Ści, j311t walltca o pokój, 
docllodzenia kierowca cięźarówki o- 1 rozbrojenie, w.afika, z glJo<lem i nę­
raz Jego współtowarzysze uczestni- dzą, walk;a z ra&'Z.mem I szowimz­
czyli w libacji obficie zakr,apianej ma.mi nairodowymi". CZJwairte z k-0-
alkoholem. a po jej zakoficzeniu ru- lei spot.kan1ie miI!IOstr.a GromY1<>1 z 
szyli na przejaMżkę. Skutki jazdy w Pawiem VI miało miejsce w Waty­
stanie ntetrzeźwym przynbsly tra- ka,nle w dniu 21 ln.titego 1974 r. Po­
glczny plon. i.nfiorma\~aino wted·y. że ,,rozmowa 

Dochodzenie prow&dzone pcd na­
dzorem prokuratury wojewódzkiej 
trwa,' z pierwszych danych wynilta. 
że do wypadku pn.yczynili 6lę rów­
nież koledzy Cubaly, z którym\ pil 
alkohol. Bez tadnego ociągania wsie­
dli oni późnlej do c!ężarówkl pro­
wadzonej przez pijanego kierowcę 
i nle uczynm nic, · aby odwieść go 
od kontynuowania jazdy. Grozi Im 
za to odpowied:da nosć karna. (tece) 

ctotyczyJia ważniejszych problemów 
poikoju światowego, zwłaszcza na 
Bliskim Wschodcie, ze szczególnym 
uwzględnieniem spraw Jerozolimy. 
Drug>im W>atnym ternMem porusT-o­
nym w czasie rotzm<>Wy byl'B K<>n-
1ereincja Bezpleczeń,Sl>\va i Wsp~·pra­

c~· w Europie". 

• • • 
tzęste;lle spotkania 

2 bm. na ter€1fl~e Porrwt"&kie.go 
Okiręgu W01j:skmveg:o od'była się 
uroczy:sbość naidan.ia jOO.nej z 
przodttj~c-h jeidlnooteik tego o­
kręgu imi€lllia k01mUJnisty i ainły­
faszy.sity niemieckiego - . Hainsa 
Beirnlera. Zwyczaj poitwrerdrza.­
ją,cy in.1terinacjanali.srt;yic.z:ne ziwliąz­
ki między armia.mi państw oo­
cialistycmych. W NRD jedno­
stki wojsko1we Narod~1ei Armil 
LUJC!owej mają .i'Uż za patrcmów 
pol<;kicj1 bohaterów: gen. K'.airo­
la Swierczewsiklego-Waltera o­
raz Juiliana Ma11chl.ewskiiego. 

1\lAJ,Y LOTEK 
7, 20, 22, 27, 33 

wylosowana. banderola: 
101951 

partią faszystowską 
Po 29 latach istnienia neofaszy­

stowska MSI (Włoski Ruch Społecz­

ny) stanęła przed ewentnaln~ścią 
rozwiązania i zniknięcia wreszcie z 
włoskiej sceny politycznej . Proku­
ratura w Rzyn:tie, po przestudiowa­
niu materiałów dotyczących działał 

ności partii w latach 1969-?Z (w.y­
bór tego okresu podyktowały wzglę 
dy natury proceduralnej, przede 
wszystkhn zaś potueba uproszcze­
nia i przyśpieszenia śledztwa), wy­
stąpiła do parlamentu o zgodę na 
wszczęcie postępowania przeciwko 
35 deputowanym i 5 senatorom MS.t 
pod za.rzutem naruszenia artyknł6w 

ustawy z 1952 .r„ zakazujljcej odra­
dzania we wszelkiej postaci partii 
iasiystowskiej. 

Przy takiej grze trudno DGWel morzyć a awansie . I + 
Start-Polonia (Bdg.) 2:4 (0:2) 1 + 

S. Stachura opiekunem pierwszoUgowej 

Nowe twarze w zespole 

t. druzy ny 

P 
e zwycięst \'ie w stolicy nau 
AZS i remisie z kal iskim 
Włókniarzem jedenastka Star­
tu ubiegająca sic: o awans d o 

U ligi spotkała się wczoraj na wla.­
snym staclionie z Polonią Bydg1>szez. 
Po nieciękawe;j grze (odnosi się to 
szczególnie do drużyny gospodarzy) 
Start przegrał 2 : '1 (O : 2) . 

Bramki zdobyli dla startu: Ka-
rasiński (w 66 min .) i Klyszcz (W 

78 min.). dla Polonii: Arpszajtas -· 
2 (w 43 i 59 min.) oraz po jednej 
- Sieradzki (w 13 min.) i Rajchel 
(w 67 min). 

Obserwując wczoraJszy mecz trze­
ba jasno pow1edz1eć. że piłkarze 

Startu zagrali jeszcze gorzej. a niże-

Sparta (Zabrze) 

pozosta je w II lidze 
Na stadionie Concordii w Piotrko­

wie odbyl się wczoraj barażoWY 

mecz o pozostanie w II lidze w 
którym spotkały się zespoły zab­
rzańskiej Sparty i Radomiaka, 

Mecz zak01'iczyl się pełnym suk-
cesem .Jedenastki z Zabrza. która 
pokonała Radomiaka 2 :O (l_:O). 
Bramki zdobyli: Kluger (w 42 mm.) 
J Kapinos (w 69 min.). Drużyna 

Sparty uzyskala oba gole po szyb­
ltich kontratakach. W przek.roju ca­
łego spotkania nieznac:zną prze"'.ag~ 
m ieli piłltarze Radom iaka, ktoreJ 
jednak nie portafili skutecznie WY­
Jrnrzystać. 
Dzięl<i Z\\fycięstwu w . Piotrlt:owio 

Sparta (Zabrze) przec1luzyła swoją 
drugoligową egzystencję na kolejny 
sezon rozgrywał<. (w) 

Sportowe areny IV OSM 

22 lipca br. w Białymstoku . na­
stąpi uroczyste otwarcie IV 
ogólnopolskiej Spartakiady 
Mło<lzie~y. Tegoroczne central 

ne f!l'!ały letnich dyscyplin sparta­
kiadowych rozeg_ran~ zostanl\ na te­
renie trzech wo1ewodztw: białostoc­

kiego lomżyńsk.iego i suwals!tiego. 
Z>ikończono już prz:i;gotowa_ma do 
przeprowadzenia finałow. kt<;>re od­
będą się w następujących miastach: 

Bialystol< - lekko.atletyka, pły­
wanie, piłka ręcz.na, piłka siatkowa, 
gimnastyk a sportowa, łucznictwo, 
gimnastyka artystyczna, tenis ziem­
ny, piłka nożna (o miejsca 1-4), 

Hajnówka - akrobatyka sp?r~owa, 
Suwałk i - piłka nożna lpołfmały 

oraz o ' miejsc.a 5-8), szermierka. 
Supra'91 - pilka no:óna (póltinaty) 

Sol<ólka - podnoszenie ciężarów. 

Elk - boks, Mońki - zapasy, 
Augustów - żeglarstwo i kajakar­
stwo, Olecko - sporty ob'ronne, 
GołdaP"' - kolarstwo, Łomta - tenis 
$toi owy. 

li w ńiedzle.lnym spotkaniu z Wlókc 
niarzem (Kalisz). Jeszcze wyraźniej 

było widać brak jakiejkolwiek kon­
cepcji taktycznej w grze jedenastki 
z Bałut. A już na wyjątkowo mier­
nym poziomie zagrali ąbroiicy na 
których konto włącznie z ostatnią 

„instancją" . łódzkiej defensywy -
bramkarzem Kusiem trzeba zapisai! 
wczorajszą poraźkę. Jego nieporad­
ne lnterwencje sprawny. że cztero­
krotńie pitka - i to po niezbyt sil­
nych J zaskakujących strzałach zna­
lazła się w siatce. Tylko w jednym 
przypadku Ku~ zachowa! si<: po­
p11awnje, parując ponad poprzeczką 

~llną bombę Hańczaka w 86 minu­
cie meczu. 
Śledząc przebieg gry „zaserwowa­

-,ej" wczoraj przez s1artówców g-0-
tOWi jesteśmy przyznać rację tym 
najbardziej niezadowolonym kibicom 
którzy są zdania. iż podopieczni tre­
nera Wolszy nie ma.fi:\ zbytniej o­
choty do wywalczenia awansu do n 
Jigi. Za tymi głosami - Jeślt wie­
rzyć wiadomościom jakie dotarty da 
nas z szatni Startu zdają się prze­
mawiać fakty, iż pp przerwie wielu 
zawodników nie miało zbytniej o-
choty do dalszej gry. · 

W spotkani.u z Polonią Start grał 

w składzie: Kuś, Filipial<, Motyl, 
Karpińslcl, Zdanowicz (Nabiałek) , 

Wroniak. Gruszka, Woznlak (Olej­
nik). Klyszcz Karasińsl<I. Kowenic­
ki 

W dmgim meczu g!rupy ITI w Kali­
szu tamrtejszy Wlókni.a.rz ziremi~ował 
z "'<l:t'S'Z!\Ws!kinn AZS 1 :1 (1 :O) 

TABELA GiRIUIPY rn 

1. Włó kniJalr1z 
2. Polonia 
3. Sta.rt 
4. AZS (W-WG' 

6-4 
R-7 
C-'7 
H 

W p-o?..OS'talych glt'upach p;r.oodowni­
k•mi są: Dąlb (!Dębnio). II - Wisła 
(T.cze:w), IV - GKS Ja.~tl:'r.ębie . V -
ResoV.ia, VI - M:llapatnteW (OZimek). 

w ozw,a;r1Jell lrolejce !;potkań o 
wejście dio lI li~i w grupi.e IU gra­
ją: Stal't - AZS (w Lod'lll), Polo­
n;,a - Wlóiknian w !B:vdigosrezy,) 

Wimbledon 
\"l turnieju - ~r1.mbledor'1c.;Jón1 wyło­

niono finalistki. no · ostateczne.i 1'07-

grywki zakwalifiltowal:v sie 2~-letni~ 

Australijka E. Goolagong.cowle':' 1 

31-letnia Amerykanka B. .r. King. 
Tenisistka amerykaiiska w f\nale 
turnieju w Wimledonie wystąpi po 
raz dziewiąty. Fina! zostanie roze­
grany w piątek. 

w pó!finale gn• podw61nel męż­
czyzn Amerykanie V. GeruJa1t's I 
A. Mayer· pokonali. reprPzent~ntów 
RFN J. Fassgendera 1 H. .J. Poh­
man.na. w pięciu setach. a c. nnw­
cTeswill (Rodezja) i A. Stone IAu­
~tralia) zwyciężyli D. CrPelv (Ą·1-

stralin) i N. Pilica (.ft1g .~11 '>'iR) 

równi~ż ". pi~ciu setach. 

~ PZIENNIK POPULARNY nr US (8146) 

, _ zarząd ł.KS zaakceptował plan pnygot~wań . pierwszol!gowcgo wm-.... zespołu piłkarskiego d o nadc1!o d.z'\cej 1es1e1!neJ rundy nustrzow­
W..MI sk ich bojów, które rozpoczną się JUZ 3 s1er pma. 

wszyscy piłkarze zakwalifikowani 
do p ierwszej drużyny rózpoczynają 

od dziś treningi na własnym bois ­
ltu, k tóre trwać będą do 13 bm. Od 
1ł lipca ełkaesiacy p~zebywać będą 

na i -tygod niowym zgrupowaniu w 
Szcl!lecinku. W . czasie pobytu n a o ­
bozie przewid ziano rozegr anie kilku 
spotkań sparr iugowycll z p ierwszo­
i dr ugoligowymi zespołami . Po po-

Eddy w żółtej koszulce 
Na szóstym etap1e k{}iarskiego 

Tour de France belgijski iwlarz 
E. Merckx sięgną! po żóltą koszulkę. 

Mer!'kX wygrał w środę w górach 
etap jazdy indywidualnej na czas. 
16-kilometrowy odcinek z St. Hllaire 
de Riez do St. Jean de Monts, 
.Merckx pokonal w czasie - 19.33,38 
i wyprzedzll o -25,115 sek. Francuza 
Y. He:!lllrda, o 29,87 sek. Norwega 
Knudsena braz o 33.10 sek dotych­
czasowego lidera. Wtoeha F. Mosera. 

* • 

Po dwóch eta;pacll międzynarodowe­
go wysoigu TO\utr de Bohemia (dOkoh 
Cze-chJ w którym bierze udział takte 
mto·d!Zlieżowa repreizent.acja Polski, 
p.r<\wadzi Szwed Filipsson wyprzed7..a~ 

jąc V. MtJravoa o 24 seik. 

Młoo1z\ polscy kolarze zajmują d·a­
l·ekl·e mlejsca. 

W ringo 

wroci~ ze S:;czecinka kolejne zaję­
cia na stadionle przy al. Unii prze­
platane będą dalszymi meczami k on 
trolnymi. Ostat ni sprawdzian przed 
p ierwszoligowym meczem zaplano­
wan o na 30 lipca . 

Jak poinformowano nas w LKS, 
wczoraj podpisan o umowę z . mgr 
Stanisławem Stachurą, dotychczaso­
wym opieku nem wałbrzyskiego Gór­
nika. S. Stachura znany jest dosko 
nale łódzkim sympatykom futbolu . 
Przez wiele lat występował on w 
ŁKS, grając z powodzeniem w 
pierwszoligowej drużynie tego klu­
bu. Wyst11pował on także w repre­
zentacji Polsk i juniorów. Stachura 
jest absolwentem warszawskiej AWF, 
gdzie otrzymał dyplom trenera pił­
karskiego. Po zakończeniu piłkar­
skiej kariery p e łnił on obowiązki 

a.systenta trener a L. Jezierskiego w 
Widzewie. s . Stachura zaproponował 
zarządowi klu bu na swego pomoc­
nika obecnego szkol eniowca junio­
rów Widżewa, byłego obrońcę ŁKS 
Gutowskiego. 

P oczyniono takte lstot11e kroki 
ma,jące na celu wzmocnienie pierw 
szoligowego zespołu ŁKS „nowymi 
twarzami". Na dobrej drodze są, 
nodobno pertr aktacje o pozyskanie 
kilku czołowych za\\\Odników grają­
cych dotychczas w zespołach I i n 
ligi. Z informacji jakie udał\) nam 
się uzyskać wynika, że chęć wystę­
powania w barwach LKS wy.razili 
m. in. s. Terlecki (z warszawskiej 

ale czyni ... ? 
R ing.o - nowa gra„ wspaniale f.Cff11UL czynn.eg0 wyp.oczynk.u po 

pra,cy, na wczasach, urlopie ftd. Za jedyne dwadzieścia sześć 

i p6! ztotego ka.żdy przeciętny obywatel naszego kraju, może p-O<f.­
nieść fizyczną sprawność, s<prawdzić sw6j refl-eks. przegvmna·sty-

l<ować mtęśn4e. 
llas1<J t-0 rzucili przed 7<Hku rnłes!ąca.m1 m. ·in. dzi<Zlacze TKKF. Mato. 

w Łod,?i byLiśmy ś·wtadkam; pmpa.gowania. tej 1wwei form.I/ czynne{ro 
wypocz;mlcu, że wspomnieć chociażby pami.ętny' poka' gry w 1·ingo zot­
guntrowanej 1l' hali .Re.•ursy, w którym uczestnJczy( m. !n. reprezenta­
cyjny' bramkarz · PO!>Ski - J. TomaS'zewskf. Propagowano ringo także w 
n<iszej tel.ewizji. 

Ki.iuty do gry 1c ri'ngo t!a.pal'ilo się wielu a.mat01·ów ol"'izato się, że na­
ivet z przystowl<neq. świeczkq nie uświadczysz magic:nego kólka gumo­
"'egn za 26,50 z/. Telefm1.ują d-0 nas Czytelnicy ~e stusznym zarzutem: po 
co pisz.ecie o r ingo jako ciu1'r>Wnej formie czynneg0 wypoczynku. slww? 
nie m-ożna te.i iwwej „dyscypliny" 1ipr{l;1.(Jiać - z braJw gumowego kolka. 

Trud.n.o nie przyznać ttitaj .-ac)I naszym rozmów=. Na pytanie: dla­
czego 11.i.e można nabyć owego kólka w Woj. Prze.ds. Handl.u Art. Pa­
pierni.czym; ! SpoHowymt w Łod·zt usty:;zeliśmy odpowieclź - wytwór· 
ca nie dotrzymał wm~vy. Na 3 tys. :zamówionych kółek na I polrocze 
br. Qtrzymaliśmy oct prodttcenta (Wielobranto·wej Spó~dzielni Rzemieślni­

czej w Nowym Dworze Maz.) tylko I.650 sztmk. Kiedll nadejd:?ie poozo­
stala zamówb·ma partia - wytwórca milczy, 

.Póki nie nadejdą przyrzeczone dostawy kólek do „htg.o n,!<! po.zostaje 
nam nic więcej ;ak zaproponowac naszym Czytelni.oom zastąpienia lch 
Po pr ,·11 qumo1cy11i; „oponkami" od dziecinn11c/1. wórków, TyUro czy 
tal· te: 11:T 't•.i"CY''? w 11~,~yc/1 sl;lepacll? Tego 1u.;; ni• aprawdzali.łmy. 

'Wł 
t 

Gwardii) , A. Statowski (z gliwickie· 
go Piasta). Galant (Zagłębie Wał­

brzych). a także utalentowany środ­

kowy obrońca l)tbelskiego Moto 4'. -
Szych i członek kadry Polski j u nio­
rów, 18-letni napastnil< wrocławskie 
go Sląska - Nowak. Większość w ,w 
piłkarzy złożyła już w LKS podania 
o przyjęele do klubu. 

Kolej na próba 
polskich kierowców 

'. 

w dniach 11-13 lipca br. na szo­
sach Dolnego Sląska . rozegrany zo­
stanie 35 Rajd Polski - najwi~ksza 
krajowa impreza samochodowa. Na 
listach zgłoszeń figuruje już ok. 140 
załóg (w tym najlepsze pary z ca­
łej Europy). które ubiegać się będą 
o kolejne punkty do tegorocznych 
mistrzostw Europy i Pucharu P o­
koju i Przyjaźni oraz III eliminacji 
mistrzostw Polsk!, 

w wyścigu wystartuje m. in. pro­
wadzący aktualnie w klasyfikacji o 
mistrzostwo Europy, Włoch - M. 
Verini. A. Jaroszewicz pojedzie wraz 
z R . żyszkowskim a łodzianin - J . 
Wojtyna z K. Komornicl~im. 

Po dotychczasowych 18 rajdach 
eliminacyjnych do ME polska za~o ­

ga A. Jaroszewicz - J. Wojtyna 
znajduje się na piątym miejscu. 
Przypomnijmy, że w czasie ostatnie 
g o wyścigu w Belgii nie ominął ich 
pech. Pod koniec wyścigu „Fiat 124-
Abarth" z naszymi kierowcami wy­
leciał z trąsy na jednym z odcin­
ków specjalnych. Po defekcie przed 
niego zawieszenia Polacy musieli 
wycofać się z dalszej jazdy. 

w sierpniu A. Jaroszewcz z J. 
Wojtyną wezi:ną ud2'1ii<l w koleJnej 
eliminacji do ME, w rajdzie wło­
skim „San Marino di Castrozza". 
Ponadto planują oni starty w in­
nych tego typu zawodach, m. in. w 
Austrii, RFN i Hiszpanii. (n) 

SP-7 3 \\1cemistrzem Polski 
W Elblągu dobiegły końca finało­

we boje o mistrzostwo szkół pod­
stawowych w piłce siatkowej chłop­
ców. Spory sukces odniosła druży­
na ze Szkoły Podstawowej. nr 73 .w 
Łodzi, która wywalczyła tytuł wice­
mistrza Polski. Złoty medal przy­
padł reprezentantowi stolicy zespo­
łowi SP 63, a trzecie miejsce wy­
walczyli uczniowie SP 36 z Gdyni. 

W trójce najlepszych siatkarzy fi­
nałowego turll,ieju w Elblągu zna­
lazł się łodzianin - Grzegorz Wit­
kowski, 

e Godz. 10.DS skrzyżowanie ulic 
Zachodniej i Drewnowskiej. Kie­
rowe-a „Jelcza" został zmuszony do 
gwałtownego hamowania, wskutek 
czego dwie jego pasażerki, Zofia i.. · 
i Zofia K. przewróciły Się i dotkfi­
wle potłukły. Obu pomocy udzielllf:> 
P""otowie. 
e Godz. 11.40, skrzyżowanie ulic 

W dborskiej i Jo'ranciszkańskiej. Pro 
wadzony z . nadmierną szybkością 
przez Ignacego M. „Trabant" prze­
wrócił slę na dach. Rannemu pasa­
żero"'i samochodu pomocy udzieliło 
P'~ ..... oto\vie. 
e Godz. 17.45, ul. Towarowa przy 

ul. Srebrzyńskiej. Kierowca „Zasta­
vy", Piotr F. nie uszanował pierw 
szeństwa przejazdu i spowodował 
zderzenie z tramwajem. Tego pasa­
żer.ka Grażyna R. doznała urazu 
gin wy. 
e Godz. 18.20, skrzyżowanie ulic 

Nowomiejskiej l Ogrodowej. Kie­
rowca .,Fiata" Zbigniew ·vl. \vsku­
tek nieostrożnej jazdy potrącił na 
orzejściu dla pieszych Zofię P„ któ 
ra doznała ogólnych obrażeń ciała. 

(brz) 

Komunikat Tołkq 
PP Totalizator Sportowy zawiada­

mia. że w zakładach Toto-Lotka z 
dnia, 29.6. 1975 r. stwierdzono: 

LOSOWANIE I 

l rozw. z 6 trafieniami - wygra­
na 1.000 .000 zł, 70 rozw. z 5 traf. 
zwykl. - wygrane po około 23.500 
zl, 5.038 rozw. z 4 trafieniami -
wygra, po 494 zł, 111.921 rozw. z 3 
trafien„"mi - wygrane po 23 zł. 

L OSOWANIE li 

1 rozw. z 5 traf. prem. - · \\'Ygra­
na 1.000.000 zł, 146 rozw. z 5 traf. 
zwykł. - "'--Ygrane po około 10.000 
z_ł, 9.466 rozw. z 4 trafieniami - wy 
grane po 233 zł, 159.177 rozw. z 3 
trafieniami - wygrane po 14 zł. 

Dnia 30 CreMVca Hl75 r. zmarl, 
w w.teku Ja;t 52, nasz uajulrnchań­
szy Mąż, Ojciec 

ś. t P. 

WŁADVSŁ·AW 
CZEMl'E·RZEWSKI 

Po.g,.,zeb odbędzie się dnia. S li­
p ca br. o godz. 16.30 z kaplicy 
cmenta,11Za na Zar>zeWie, o czym 
zawiada.mJaj.ą IX>grą:ien.i w glębo.­
kim żalu 

ŻONA, SY:ll, SY!'llOWA ora.z 
P.OZOSTA.LA RODZINA 

W d:n.Lu 1 lipca 1975 r . zmairla, 
w '''ieku 83 lat nasza najuko­
cha·ńsza Mamusi~. ·Babcia J Pra­
ba.b„.ia 

ś. t P. 

BRONISŁAWA 
WILCZYN SKA 

Pog.rize1b odlbędzie się dnia 3 l i­
pca pr. o godz. 17 z ka.plicy 
omeintal"'lla św. Frauc.iszka przy 
Ul. R':llgOWSkiej, o czym zawiada­
mia.ją 

DZIECI, WNUKJ 
i PRAWNUCZKI 

FE UK SA 
URBANS'KIEG·O 

byłego PTaCow.ru.Jta Biura Projek­
tów Budownicvwa Komunalnego, 
w Lodzi, Wy.razy g!ębo~iego 
W5póllcruei.a żonie i Syn.oiwJ skla­
dają 

DYREKCJA, POP PZPR, RA­
DA ZAKLAOOWA, KOLEŻAN· 

Kl I KOLEDZY a BPBK. 



Pierwsze wrażenie zawsze było dla mnie ważne. I 
muszę przyznać, ie jest pozytywne, tu na Traktorowej. 
Chociaż deprymuje mnie trochę przestrzenna bryła 
rzeźby przy południowej ścianie budynku. Owinięta w 
folię, przedstawia.„ nie wiem co. W każdym bądź ra­
zie nijak nie mogę jej odnieść do gigantycznego 
krawca, gdzie prieciei idy 

Mówimy .,ru.szyla'', ale tak na-
prawdę, to jes.t ona dopiero w 
trakcie organizacji, choć produkcja 
już .,idzie". Na jedną zmianę, Do­
piero od 1 Wirześnia przyjdzie do 
zakładu pon.ad 300 d7liewczą.t, tego­
rocznych abs.olwentek z kU.Jrudzie­
sięciu zasadniczych szkól zawodo­
wych i techników. DY'l'ektorzy za­
kładu przez kilka ootatnk:h mie­
sięcy wojażowali po wszy,5tkich 
możliwych szkołach w swojej bran­
ży szukając chętnych do pracy. Te­
raz organizują ten wspomniany j«JIŻ 
na wstępie hufiec pracy. 

I tu mamy doskonały punkt od­

parę minut później poczu­
łem się jes=e gorzej. gdy 
na 2Xiawkowe powitanie pod 
tytulem co slychać, 

usłyszałem: - To przecież iuż na­
pisano w pańskiej gazecie! - Mi­
nę musiałem mieć arcygłupią, bo 
·wyciągnęli zaraz „Dziennik" i po­
kazują ogłoszenie: .. ZTK „Teofi­
lów''. Zaklad Konfekcyjny nr 2 i 
Z..K OHP organizują hufiec pracy 
dla dziewcząt.. . szwac2lki... nauka 
trwa rok.„ praca dla junaczek po 
ukończeniu hufca zapewniona w 

niesienia do odpowiedzi na pyta­
na kOII'zyść rozruchu etapowego. No nie oo to właściwie znaczy że „za­
bo ~ co cze~ać. z linią .P:o<Jukcji klad dochocWi do swych projekt.o.­
spodni sk?;o. me Jest, własme z po- wych zdolności prodiukC'yjnych"? 
wod~ opozmony~h .. dostaw, ~otO<WY oz:nacza to nie tylko nowy zakład, 
trainsporter na llll.ll produkc11 pla-1 ktory w określonym czasie musi od 
szc:zy? . zera stworzyć i umocnić siwoją 

I w ten sposób 1 styczll.la br. s.trukturę orga.nizacyjną. OZ111acza to 

zakiładzie". 
To nam rzeczywiście wiele wy. 

jaśnia na samym ws.tę.pie . Czytel­
nik zaś wie, już gdzie jesteśmy. 

Zlokali:row.any przy ul. Tratt.lor<r 
wej w Lodzi Zakład Konfekcyj· 
ny nr 2, ZTK „Teofilów", to oota­
tnie „dziecko" · tego wielkiego 
przedsiębiorstwa. Przypomnijmy 
więc sobie ie&ŁCZe raz. · Najpierw 
przy ul. 81Jl)all"agowej rozpoczęła się 
budowa teksturowni i dziewiarni. 
potem wykoń=alni. Razem - Za­
kład Produkcji Dzianin. Jako ca­
łość obiek.t ten ma uzyskać swoją 
projektową moc prod'l.l:kcyjną do 
końca tr2"eciego kwarta.hl bieżące­
go roku. Dwa pierws7.e wydziały 
pracują już wcr.eśniej, ale wykoń­
czalnia decyduje przecież, a chodzi 

<> SIPt'a<wę niebagatelną.. 0 16 mln W łódzkim Zakładzie KonfekcyJnym 'ZJl'K sforaJą się możliwie, nai­
~t_~~w gotowych tkan!ll w skali j lepiej wyszkolić tę część załogi, którą dysponują już w tej chwili„. 

RÓWlllocrueśnie z pierws.zymi wy. 
dziala.m.i pr.z;y ul. Szparagowej, 
poWSJtawały też dwa zaklady konfek­

cyjne - jeden w Krotoszynie, dru­
gi w Ozorkowie. W cenach konfek­
cjonowania licząc, zdolność pierw­
sz.ego to 53 mln zł. wartości. pro­
dukcji, drugiego zaś 124 m1ll1 z. 
Ostatni i najmłodszy zaklad k<J1I1-
fek.cyjny, te:n właśnie z Traktoro­
'Wej, jest też największy. 127,6 mln 
zl. wartości produkcji roc:zmej. Jest 
to zaś produkicja, kitórej potrzebę 
odczuwa bardzo nasz rynek, a i 
ek.s.poI'lt także ma swoje spore wy­
magania. Zainwes.towano tu sporo. 
Kupiono we Wl06Zech najnowoaze­
śniejsze technologie i wyposaWn.ie. 
Chodzilo przecież o to, żeby w szyb 
;mim tempie moma bylo dać nowo­
czesną odpowiadającą wymogom 
światowego rynku produkcję. Nic . 
więc dziwnego, że tak bardzo ceni I 
się tu i. liczy kai'Al.y dzień. o który 
można przy&pieszyć l'OZJl'Uch tego 
potężnego pr;kcież „kTawca". 

r::~=~~!'.::::::::~~~;:::1 przede wszystkim nową za.logę, 

Doświadczenia były dobre. W I 
Krotosrzynie docelową Zidol!ność pro­
daukcyjną osiągnięto na dwa mie-1 
siące pr.zed terminem. W Ozorko­
wie miesiąc wcześniej. Tu jednak j 
sytuacja jest nieco bardziej skom- a.:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;:-O=;;oii;.:?:i~i!!::::?:I 
plikowa.na. Zacząć trzeba od tego, 
że maszyny nie nadchodziły w za­
planowanych terminach. Poza tym 
·okazało się w praktyce. że za.łoże­
nia nie uwzględniały .np. nńektó­
l!"YCh maszyn dodatkowych. Trzeba 
więc było n.a gorąco, już właściwie 
po odbiol'Ze obiektu, dopasowyWać 
te sprawy. Gdy zaś dodamy nor­
mal.11e, a więc wj.elomiesięczue u· 
suwa.nie usterek budowlmiych, o­
braz będ.1.tie mniej więcej komplet­
ny. 

ruszyła lilnia produkcji spodni. ~­
lożono dla niej normalny cykl roz­
ruchu, dwuna.stoffii.esięczny. 'Tuzy 
mi iące póiniej, 1 kwietnia, ru­
sa:y!a linia produkcji ma.rym.arek. 
Ohliczyli wtedy niezwy>k;le sk;rupu­
latnie wszystkie swoje sity i zdP­
cydowali za.mknąć cyki rowuchu 
także 31 grudnia br. Najgornej po­
.szlo z płaszcza.mi. Ten nieszrcz.ęsny 
transporter i magazyn gotowych 
wyMbó•,v, który je5t przecie-i: Lnte-

1 kwię_tnia rti.szyla linia produkcji marunarek.„ 

Wszy itko to .spr.awiło, m w wy­
padku Traktorowej zdecydowano się 
na pewnq innowację. Normalnie 
Tozrb.ch rozlicza się cał<>Sciowo. Tu 
względy ekonomic=e przeważyły 

Ze świata 

~alną częścią cyklu prodult'CY!ine­
gl), moZllla bylo odebrać dQpiero z 
końcem maja. Od 1 c:zevwca 1!11.tSzy­

la więc ,wres7l<lie linia produkcji 
płaszczy damskich. 

Ze świata 

która musi poznać nowe maszyny, 
nową technologię prod1u.k.cji, wdro­
żyć '*ię w określonym czasie do 
wykonywania swej pracy na pel· 
nym l:>ie.gu". 

szystko to jednak oznacUi 
· jeszcze coś. Przecież. każdy 
z tych elementów charaikte­
ryz;uje się właściwym sobie 

okresem czasu. I każdy z nich mo­
żma też w czasie skrócić Uzyskać 
dooelowe normy szybciej. Ale nor­
my te są tylko ilościowe. żadna 
z nich nie mów:i o jakości. I to 
był chyba podstawowy moment za­
niepokojenia dyrektora do spraw 
produkcji ZTK - Mariarul Kraw­
czyka. 

- Zgromadziliśmy tu fantastycz­
ne środki - mówił - i oczywiście 
można by pójść szybko do przo­
du ale ezy pa.n wie, ile czasu tne­
ba, żeby· odrobić złą sławę parts­
cza, którą w tym początkowym o­
kresie rozruchu bardzo łatwo zY· 
ska.ć n.a rynku. właśnie Jdedy się 
pójdzie na. ilość? Parę lat będzie 

mało. 

Wydaje lllii. się, że w lódzkim Za­
kladzie Konfekcyjnym ZTK dobrze 
zdają sobie spra~ z tego ni.ebez.. 
pieczeńs.bwa. Starają się więc mo­
żliwie najlepiej wy51l.:ko1ić tę czę.~ć 
załogi, którą dysponują już w tej 
chwili i chcą, ~eby ci najmlodsi, 
któr.z;y przyjdą dopiero po ostatnich 
w swoim życiu wakacjach. wesill. 
mw.J.iwie szybko w ry;tm st.worzo­
nych już teraz zespo.lów produkcyj 
nych. Pr.ziez caly okres rozruchu, 
nad wdrażaniem technologii C7JIJWa­
ją włoscy specjaliki z firm, od 
któryoh kupiono i maszyny i tech­
nolog.ie. ·Trzeba więc ich obooność 
tutaj wy1k.oczystać z moi:liwi.e naj­
lepszym pożytkiem. 

Efekitem tego' jesot , częste „torna­
do" w sekretariacie zakład.u, kie­
dy wpada tu rozwścieczony do os.ta 
tecmości któryś z Wlochów. Dy.rek­
tor Jerzy Olszewski u.S.pokaja, bu. 
rza przycicha, porostaje tylko la­
ment Rzymianina, przewidiującego, 
że kiedy nadejdzje kolejna grupa 
świeżych praoowcików, mów bę­
dzie mu ial zaczynać od początku, 
stanowisko po stanowisku. . woją wę 
drówkę wzdłuż linii produkcyjnej. 
Tłumaczą więc biedalmwi, że w ten 
sposób lepi<>.i przygotuje l'ię pra. 
cowników, że to przecież młod21ie2 ... 
Po oo mu wylu=ać nawle kło­
poty! I t.a:k ich in ie z;rozum ie. 

Kiedy więc na koniec. obej-
rzaw,;zy już sobie te trzy w róż­

nym je;;zcze tern.pie pra=jące linie 
produkcyjne, py;tam dyrektora 01-
sa:ewskle,go, jak to będ7lie z tym 
rozruchem, słyszę krótkie 

- A jak ma być? Powiedzie1i­
śmy, t? się zrobi. I to 'Ulik, żeby­
śmy snę potem nie musieli w.s;ty­
dzić. 

- Na dzis? Przy &pod:ruiach cl<>­
szlismy w niespelna pó1 roku do 
60 PfOC. p1anowanej 7.dolności. Na 
dl."IU,gun ciągu, marynarek, m!lllily 
w dwa i pól miesiąca trochę po­
nad 3~ proc. Ze .spodniami będzie­
my więc przed J)'lanowanyro cza_ 

RUi:UUŃSKIE HOTELE, l\10TELE i liczne obiekty turystycmie sem, z marynarkami w terminie na 
dysp0nują oboonie 250 tysiącami miejsc noclegowych. Niemal pev;no. Z plas=mi bedzie nam 
polowa tych miejsc przypada na tereny położone nad Mor:ziem brudno. Zrobimy w,<;;Z)'siko, by u­
Czarnym. Po turystyc7.ll1Yffi „z.ag<JOIJ)Od.arowaniu" wybNJeża nowe loga, która 3ię teraz tworzv bvla 
ho_tele i motele budowane są w UT.drowi.skach; dodadmy, że w dob_ra.. ,A z dobrą załogą · moina 
re1onach o dużych walorach kil.imat)'ICmych i leczniczycli pow- .2ldzia1ac bardzo wiele. Przede. ws:zv 
stało w °'"tatnich latach 15 norwych kiurortów. Obiekity hotelorwe &llkim za..; - u<.zyć dobre plaszc7.e. 
o 10 tys. łóżek budowane są także w zn.anyeh mi~soowościach 
wypoczy;ikowych w górach. l'llP· w Sinai, Brasrowli.e i w oko- ychodząc na. ulicę raz j~z-
licach FlredeaJ.u cze staję przed białą brvłą 

TOKIO I S~TOKHOLM maj:\ najdrorł:srr.ą w §wi"ec!i.e !yiwność rzeżby u wejścia. Przyjadę 
j~k wykazał.i a.~eta. pr121e;Prowadrona p1'2lelZ ministerstwo rol~ tu znowu w grudniu i po-
mctwa S~ów Ziednoczonyoh w na:.i'Wiięk:.seych miastach Amery- tern 1t>szcze w lutym kiedy młode 
ki.. JaJ>O'l1lll i Europy 7.achod!niej. w Tokio S7lilycel kasrzltuje dziś smvacZJki z .. Teofilowa" będa koń­
p1ęciokTohnie _Więcej, ni.i. w Pary7ru l pooad 20-klrotnie więcej ni.:ż c;zyć ~wo.i pierw,· zy etap przr>my­
w Bu~06 ~!Te>. 'a~i31!1t w S2ltokholmie ceny t:YWOCÓW, wa- .-Jo ;•c·; praktyki. · Po prostu p-o to. 
rzyw 1 nabi.a~u w, ~ • Wliley"Bbk:i.ch ank!Etowanych ' '1 • 7«baczyć. jakie są efekty te-
roia.s.t. Il:". .; Włoch . 1ę czasem wśdeka. 

T~ ..,ame- poi:ówn8:nia """*8ru~~ tł' rut}teA'iM jeo;t ty\mość w ·1 p,, ai.. robi :"W<>.ie: Ale mimo 
st:<?l~ch Meksyku .1 _Argentyny. Argentyńcz 'C) kupują po n.aj- I"' •}, ko, dobrze robi! 
n ;zs7s c11 cenach mię:o. nabi.a:ł, chleb i ryż, ~.~ k<ykai't<"ZYCY _ 1 LESZEK ll'GDNlCKI 
owo.Vi'. warzyw<1. cukier. l'ot.: _ A. W.ach 

iedy siit człowiek gnieź­
dzi za ci4;żkie pieniądze 
na. sublokatorce, kiedy zaj 
muje z rodziną kąt w 

mieszkaniu teściów, kiedy -
bywa - tona jest u swoich 
rodziców, a mąż w hotelu ro­
botniczym, a w najbliższych 
miesiącach ma się urodzić dzie 
cko.„ wtedy - myśli się tylko 
o jednym - 1> własnym miesz­
kaniu. 

A kiedy mieszkanie już jest 
- zaczynają z kątów wycho­
dzić usterki, zaczyna się po­
goń za. meblami. Najważniej· 
szym problemem staje się, je­
śli mieszkanie otrzymało się w 
osiedlu wznoszonym na pery­
feriach - dźwiganie · siatek z 
miasta. Problem budownictwa 
towarzyszj\cego jesł może nie 
tak drastyczny, jak budowni­
ctwa mieszkaniowego - nie­
mniej jest problemem. 

Ilustrują ten fa.kit i obrazki z 
życia wyjęte - owe wlaśnie dźwi 
ganie siatek - i dane statystycz­
ne. Wedlug tych ' ostatlllich - bu­
dowlani w ciągu 5 miesięcy wy· 
konali 27 ,5 pr.JCent planu roc.z.nego 
w budownictwie mieszkaniowym, 
ale tylko 15,2 proc. w budownictwie 
towarzyszą.cym. Przypomnijmy -
15,2 procent tego, co na ten rok 
weszło do pła.nów przedsiębiorstw, 
co wcale nie jest równoznaczne z 
tym, c o p o w i n n o się w tych 
planach znaleźć - czyli z tym co 
projektanci w da.nycb osiedlach 
przewidzieli. Do planów wchodzi 
po wielu przymiarkach, kłopotli­

wych dyskusjach i przeta11gach -
minimum absolutnie konieczne. 
Nie negując konieczności kom­
pleksowego oddawania calych o­
siedli - stając przed dylematem: 
mniej bloków mieszkalnych, ale 
za t.o z wszystkimi usługami, albo 
więcej bloków z niepełnymi usłu­
gami - -$ybiera się to drugie. 
Kolejka po klucze wcale się nie 
kurczy. Czekają nie tylko wielo­
letni spółdzielcy, ale także i ci, 
których domy przeznaC7..a się do 
~biórki. W końcu, kiedy są już 
bloki - zawsze się prędzej. czy 
później owe pawilony uslug.owe 
wzniesie. Rzecz w tym, że sko­
ro nie zawsze mo:ilna równocześ­
nie t.o uczynić." by się t.o • jed­
nak odbyło raczej prędzej. niż 
póiniej ... 

a 
D 

„Budrem„ i iin.'le. Uizul)ełni.ają one. 
jak mogą i jak potraiią - a z 
tym różnie bywa, bo to i sprzętu 
takiego jak trzeba, nie p05iadają, 
prefabrykatów własnych nie mają· 
- więc liczyć muszą na kooperan· 
tów - białe plamy w naszych o­
siedłach ... 

Nie omiacza to, że Lódz.k.ie Zje­
dnoczenie Budownictwa zostalo 
zwolnione ze wznoszenia obiektów 
towarzyszących. Przedsiębiorstwa 

podległe LZB zajmują się budow­
nictwem towarzyszącym określa­
nym mianem usług podstawowych. 
A więc sklepy. Z tego się je roz­
licza. Zar~ po ilości izb. 

Na cale pięciolecie - na plan 
2.010 tys. m kw. powierzchni mie­
szkalnej preypadało - 73 tys. m 
kw. powierzchni usługowej. Na o­
statni rok bieżącej pięciolatki -
pozostalo. oprócz kilkudzies.ięciu 
tysięcy izb także i okolo 32 tys. m 
k:w. powierzchni usługowej. Z 
czego 28 tys. m kw. realizuje LZB. 

W ubiegłym roku - przedsię­
biorstwa podległe LZB zrealizowa­
ły 10.917 m kw. lokali gastrOIIlo­
miczno-uslugowych, przekraczajac 
plan opiewający na 9.674 m kw. 
Patrząc na sprawę od str<JIIly pla­
nu a nie od potrzeb miasta - mo-

żerny potraktować ubiegłoroczne 
osiągnięcia jako sukces. Po raz 
pierwszy przekroczono plan w bu­
dowinictwie towarzyszącym. Co na 
to wpłynęło? 
źródło powodze.nia motna w tym 

przypadku określić jednoma=ie: 
paiwilony U-75. Dzięlti nim Lódź 
wzbogacila się o bardzo potrzebne 
obiekty i . stała się swego rodzaju 
zagłębiem budującym pawilony z 
lekkich konstrukcji stalowych. Z 
9 wzniosionych tego typu pawilo­
nów ,\r kraju, 5 powstalo wlaśnie 
w Lodzi. Aktualnie - w budowie 
Zlilajduje się kilka następnych. 

J es= niedawno, bo zaledwie 
dwa lata temu odbyly się w Cen-

Jeszcze trzy - cztery lata temu tra.ln.ym Ośrodku Badawc:zo-Pro­
- owsm bud<JIW<nicVwe.m towar:zy- iekt.orwym BudoWlll.ictwa Ogólnego 
szącym zajmowaty się prawie wy- w Warszawie pierwde rozmowy 
lącz:nie przedsiębioi:stwa podległe na temat adaptacji pierwszego pa­
Lódzkiemu Zjednoczeni.u Budowni- wilonu systemu U-75. W grudniu 
ctwa. Po roku 1970. glówny nacisk 1973 r. załoga 't.PBM nr 1 wesz.la 
- i słusznie - położono na wzno- na plac budowy po to, by w l~p­
szenie bloków mieszkal.nych. Bu; cu roku następnego oddać do u­
downictwem towanzyszącym zaczę- żytku pierwsizy pawilOl!l. Nie bę­
ly się zajmować przedsiębiorstwa. dziemy tu wymieniać, jakie pre­
którym nigdy nie śniło się, że kie fabryka.ty i skąd brano, ile załóg 
dyko1wiek będą budować sklepy, z caJ:ego kraju wspólpracowalo 
żłobki i pl'zedszkol.a - po prostu przy montowa.niu owego obiektu. 
produkcja nie leżąca w ich profi· Kto się na nim i czego uczyl. Naj 
lu. Chod:zi w tym wypadku o waimiejsze, że po raz pierwszy w 
przedsiębiorstwa podległe Zjedno- historii łódzkiego hand.lu wznie· 
czeniu Budmwlictwa Komunalnego si<JIIlo zupełnie pf'zY7l\ivoity µawilan 
wyspecja.Jiz,owane raczej w remon-

1 

handlorwy (ten przy rogu Promiń­
tach. przedsiębiorstwa budowla:ne &kiego i Armii Czerwonej - pa­
podlegle przemysłowi lekkiemu, wil0111 .AJ!'gedu) "W ciągu oół roku. 

Szkoła dyrektorów 
.a;częly się wailtacje, ale w gmachu przy Uil. Bojowników Getta 
Wan"IWWSkiego 9, br!Wają jeszcze wy'k>łady i ćwiczenia. Trzy­
dziestu dyrektorów przedsiębior tw gospodarki koll11Ullal<n.ej za­
kończyło właśnie kolej.ną sesję, napi.'810 prace lconTrolne i re 

świ.adootwami ukończenia kur.siu opuśailo gmach. Ich miejsce zajęli 

już nowi 1udz.ie. - specja.JL4ci od analizy warto.'ci. W pierwszych 
dniach l~pca na kotlajny kura przyjadą pmOOWlnicy w()ljewód~ich 

o rodków naukowo-dydakJt}"CZlnych. 
Przez okrągły roik do schludnego bu.dymku Ośrodka Doskonalenia Kadr 

Kierowni~h w Lodzi. zjei'..dia:ją ~iąż nowi uczestnicy. W więksrości 
są to ludzie piastują<:J' wysokie stanowiska - dy!l'ektorzy zjed.noez.eń i 
przedsiębiorstw OII'az ka.dra kierownicza róż,nyich jedn<l!'.Łek go podaT­
czych podlergłyoh Ministerstwu Administracji, Gospodark:i Terenowej i 
Ochrony $rodorwiska. 

Jednostek tych je..t okOlo 2 tys .. a w:ięc tyle samo jest dyrektoró<W. 
Licząc że każdy dyrek;tor ma co najmniej dwóch zastępców, że w każ­
dym praedsiębiorsbwie musi być gtówny księgowy, dochodzimy do 8 
tys. Ta wielkość stawia wspomniaine ministerstwo na piet'WSZylll miej­
oou w kraju D<> tego dodać tnzeba kierowników różnych wydziałów 
w liczbie kilkunastu tysięcy i oto mamy cafy- biJans kadry kierowni­
cze; w jednym ty1Jko resorcie. 
Poniewaiż nikt nie :rod11Ji się dyirek:torem i nie ma mól. z kM~rych 

wychod2Ji1Lby ludzie z takimi tytułami na dyplomach kadrę kierow­
niczą, jaik każdą inną, trzeba szkolić. Wymaga tego int~ gospodarki. 
Tę rolę od 20 lat s;pelnia w ramach swojego rffiQrtu W<.'J)Omnia'll.y 
lódziki ośrodek, wspólnie z kiJku innymi tego typu placówkami, roz­
mie=ymi w różnych miastach kraju. 

- _Pobrt w naszym ośrodlru ma zaktualirować wiedzę kadry kie­
rown ucre1 z zakresu =ządmn.ia - mówi dyirelctor ośrodka - mgr 
F. f,yse;kow ki. - Jest on okazją do wymiany doświadczeń dotyczą­
cyd1 s.pi;aw ,niezw};Jrle istotnych dla na..<.z.ej go.spodarki. Chcemy przy 
tym zas;ać w ludziach niepokój, pobudzać ich do refleksji, wywoływać 
spontan.leone, twórczie dyslwsje. ' 

Te cele rea.lizuje ośrodek poprzez 2-tygod:nio.we kursy. Każ.dy dyrektor 
wytyp<J1wany na szkolenie uczestniczy w ciągu dwóch la1 w 2 kursach, po 
czym pisze pracę kontrolną. będącą rodzajem ·prawdzi.anu z zakresu 
zdobytych wiadomości. Zajęcia odbY'wają się według programów 0 pra­
cowan;vch .~rzez kadrę naukową o~r?dka. W latach 1972-1975 opraco­
wano 31 ro/lilych programów. W b1ezą.cym roku prowaidZli. się d°"kona­
kn:e kad~ wrotug 14 programów. 

- W ciągu oota.tnich trzech lat. kur~y w na, zym oś.rodku u'l{ońcxyło 
ok~lo 2 tr. dY'.ektor~w - informuje ml!r J•. Ly-..zkows.ki. - To lat.wo 
obl~czyć. ale me'1NJ'1111eriny je&t bal(ai now~"'Ch do•wiadczeń. l'. jakimi 
wyiecbali uczestnicy naszych k;ursów. Trudn'> byłoby t<>i \vYmienić 
gotowe konoepcje, ja~o:ie nan1dzily $;ę w tvm "1lJac·hu w wirniku ożv-
wionych dyskusjL • • 

Sami uezies.tmicy wy.,oko oceniaJą roll' osrodl;:a oraz poziom i tema­
t-;kę ~ów .• ~o~na przc~konać "ię o tym, przegląd.aiac wypelnJ.one 
µrzez ;t1<~h ank1~y. I ch,vba .iedynym mankamentem jec:<t l':tosunkowo 
mia i_Iosć m1e,1-"C. zarowno \\' łódzkim ośrodku. jak 1 w poz.o;;t.a-

1-. ch rrod:..ltach dookonaJenia ka.dr kierowniczych re•-0rtu l\dm.inisliratji 
;<%~ ~ ł ~ ~.... 6illl) • 
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Frzekonano n·iedowiarków, że mo­
żna coś takiego zrobić, i że rzecz 
prezentuje się zupełnie przyzwoi­
cie. 

rzystąpiono do budowy na­
stępnych. I buduje się dal­
sze. I rozmawiając z bu­
dowlanymi na tei:nat bu-

downictwa towarzyszącego, brak 
ich zdenerwowania z chwilą do­
tknięcia tej bądź co bądź dra­
stycznej sprawy mogę sobie 
wytłumaczyć dwojako: mają gor­
sze zmartwienia (budownictwo 
mieszkaniowe!) ewentualnie. że 
bardzo liczą n.a owe prefabryko­
wane pawilony. Jako optymistka 
skłoruna iestem przypisywać ba.r­
dzo duże zruicz.eniem owym pre· 
fabrykowanym pawilonom. 
Tłumaczono mi: niskie za.awan­

sowanie owych kilku pawilonów 
- to prawda. Ale z drugiej stro­
ny w ciągu jednego mies.iąca, 
dwóch podniesiemy to zaawanso­
wanie o kilkadziesiąt procent. Jak 
się zacznie składać, to już id:zie 
blysk<l.wicznie. 

To przekonuje. Bo co pól ro­
ku to jednak nie dwa lata, jak to 
bywa w systemie tradycyjnym. 

Dodajmy jednak w tym miej­
scu, że Lodzi nikt nie chce wi­
dzieć zabudowanej wyłącz.nie owy­
mi prefabryltowanymi pawilonami, 
Stąd - adaptacje w „Miastopro­
iekcie" owych projektów w po­
staci pawilonów piętrowych. Rzecz 
już dokumentacyjnie 1 dokonana i 
znajdująca się zresztą w reali­
zacji. Ucz.ono się więc m~ntażu 
parterowych, teraz trzeba będzie 
poświ~cić ni~o czasu na naukę 
montażu pawilonów~ piętrowych. 

Czy jednak budowa pawilonów 
z le~ch konstrukcji. stalowych 
rozwiąze wszystkie problemy na­
szego budownictwa towarzyszące­
go? W ubiegłym roku plan w tej 
d.2Jiedzinie przekroczono. Ale plan 
był niższy - od potrzeb - to, raz 
a budownictv:a mieszkanioweg~ 
było o 25 procent mniej. 

Miedzy „Boeingiem" 

a „Concorde" 
~iura projektowe amerykań­

skiego przedsiębiorstwa przemy 
siu lotniczego „Boeing" pracu-
ją obecnie nad konstrukcją wie 
lomieJscowego samolotu pasa­
żerskiego o szYbkości zbliżonej 
do szybkości dźwięku. Będzie 
to typ pośredni między latają­
cymi już klasycznymi odrzu· 
towcami o szybkości 800-900 
km/godz. a. naddźwiękowcami 
w rodzaju „Concorde" czy 
Tu-144. Według szacunkowych 
danych, koszt opracowania i 
zbudowania prototypów oraz 
przeprowadzenia wszystkich 
prób w tunelu aerodynamicz­
nym i w locie wyniesie ok. 
700-800 'mln dolarów. 

Kos:rty produkcji samolotów 
pasażerskich nieustannie rosną 
wr~ z sl'.'stematycznym podwyż 
szaruem ich parametrów tech­
nic;2lllO·llŻYtkowych, a także w 
z~ązku z deprecjacją pie­
niądza. Tak np. zbudowany w 
firmie Macdonnel Douglas w 
1936 r. samolot typu DC-3 miał 
szybkość 274 km/godz„ ważył 
nf~sp~lna 9 ton, zabierał 32 pa­
sazerow, a kosztował (w pro­
du~cji seryjne.i) 90 tysięcy do­
farow. Znajdujący się obecnie 
w eksploatacji typ DC-10·30 z 
roku 1973, o szybkości 956 
km/godz„ waży już 167 ton, 
dysponuje 360 miejsca.mi pasa­
żerskimi i kosztuje ponad 24 
mln dolarów. Zbliżoną do tej 
ostatniej cenę jednostkową w 
produkcji seryjnej mieć będzie 
P~zypuszczalnie nowy typ „Bo­
emga", o szybkości „poddźwię­
kowej". 

W kilku kraJMh trwają tak· 
:f:e badania i prace nad ulep­
szeniem eksperymentalnYc21 na 
ra.2;ie samolotów pMażersk.icb o 
krotkim starcie i lądowaniu. 

Wiadomo od !1awna, że zmiany 
pog~dy. wp~ywa,1ą na samopoczucie 
ludzt c1_erp_1ących na choroby ukła· 
d~ krązema. O~tatnie badania do· 
w1~d~y, ż.e zaostrzenie się dolegli­
wosc~ wiąze się na ogół z niedo­
s~atkiem . tlenu w powietrzu. Obec­
nie radziecka słutba meteorologicz­
na uprzedza Ie!tarzy o zmianie po­
gody, szczególnie gdy zagraża szyb­
ka i znacz~a zmiana zawartości tle­
nu w powietrzu: Pozwala to leka­
rzon:i na podjęcie w odpowiednim 
czasu• kroków zaradczych. 

W Centru~n Naukowo-Badaw-
czym ~nstrtuc1e Leczenia Klimatycz 
nego 1 Fizykoterapii w Moskwie 
z~udo,~·ano doświ~dcz_alne urządze· 
me ~lnnatron. PacJenc1 tam umiesz­
czeni ~ą całkowicie odizolowani od 
środowiska zewnętrznego i nie od­
czuwaJlł niebezpiecznych zmian po· 
sOdy • 
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od I do~.DIU§•IEDlal!ll'lJ- GallTtf odpowirido 
J>OCZT' Poza strefą ciszy ZASILEK PO BOZWIĄZANIU / rozumieniu usta.wy uwll!Ża się rów-

UMOWY nleż osobę zatrudnJona, na podsta-
L.G.: Dwa tygodnde po rozwiąza- wie umo~vy o naukę, za~odu, o 

niu ze mną umowy o prac~. zacho- przyuczeme d~ okresloneJ pra~y 
rowałem. Obecnie przebyWam w lnb o odbycie wstępnego sta'lU 
szpitalu i zanosi się na dłużs:r.e le- pracy· (h) 

JUTRO BĘDZIE LEPIEJ 

Nasz dom jest jedlnopiętrOIWY 
i nie taik okazaly, jak nowo 
wzniesiony sąsiad - wieżowiec. 
Ale tak, jak wszyscy, chdellśmy 
mieć kolo niego laWlki i zieleń. 
Sadziliśmy więc kwiaty i holu­
biliśmy rosnące wokół kir.zewy. 
Trwało to dotąd. dopóki ze 
względów estetyCZl!'lych nie za­
częto moderni.wwac otoczenia 
naszego domu. Rorz;poczęło się 
ono od zbu.rzerua starego pa;r­
kainu, 7l!"ównania z 2liemią o­
gródka i wycięcia części a?XWb­
nyclt klraewów. Ods.łOlll!ilo to ca­
lą &ZJpetOitę zaplecza naszego do­
mu z kmnórkami, trzepaikiem i 
pusizkami na śmieci, konieczny­
mi wpr<l!Wdzie, lecz z oodobami 
nie Inai.lącymi nic wspólnego. 

Ale to jeszcze nie WS'ZY&tlko. W 
paździe111l.i:lru ub. roku wyłączo­
no w całym domu gaz, ponie­
waż zgłosiliśmy admiinis.traoji 
słabe ciśnienie, a narwet przer­
wy w dopływie gazu. Garow!l'lia 
stwierdziła 1.1&7.ikodzenie przewo­
dów, uzalerż.n.iają,c poiflOWIIle 
włączenie od napraiw.ienia h'.:h. 

Terrrunów napra.w obiecywa­
nych nam przez ADM nr 9 by-
ło niemało. Aż wre&ZCie do-
wiedzieliśmy się, że gaiziu nie 
będzie, bo w ogóle jest to dam 
przemaczony do rozlbiól'ki. Na 
wysłane praez nas do PGM pi­
smo z prośbą o podanie termi­
nu tej rozbiórki odµowiedzi nie 
otrzymaliśmy, choć uply;nąl już 
miesiąc. Gotujemy więc posillki. 
na kuchence turystyomiej i w 
prodiżu, a kąpiemy się u 2ina­
jomych, kolejno, żeby nie nad­
używać ich cierpli:Wości i upl'Zej 
mości. Jak długo można talk 
żyć? 

B. P. z ul. Sterlinga 23 

List ten otrzymaliśmy w kwiet 
niu. Odpowiedź z Urzędu Dziel­
nicowego przyszła w czerwcu. 
Próbowała WYJaśnić obie spra­
wy. I zą.gospodarowania terenu 
i ga.zu. Na terenie obok domu 
przy ul. Sterlinga 23 ma bo­
wiem powstać zieleniec zgodnie 
z zaplanowanym projektem. 
Wszelkie wycinki i rozbiórki 
parkanu wstały podpor~kowa­
ne temu celowi oraz uzgodnione 
I zatwierdzone przez wszystkie 
zainteresowane instytucje - Ló­
dzlcie Przedsiębiorstwo Ogrodni­
cze, Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Przestrzennej Urzędu 
Dzielnicowego i Przeds. Gospo­
darki Mieszkaniowej. 

Kiedy jednak projekt przyoble­
czę się w realne kształty i obok 
domu przy ul. Sterlinga powsta­
nie estełyczny zieleniec nie wie­
my, gdyż o tym wyjaśnienie 

nic nie wspomina. 

Kwestia gazu. Też nie wy­
gląda najlepiej, bo dopiero te­
Taz Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Przestrzennej wystąpił 
do dyrekcji PGM o opraoowanie 
dokumentaeji na wymla.nę insta­
lacji garowej oraz zlecenie WY­
konania tych robót. Dom bo­
wiem będzie rzeczywiście WY· 
burzony, ale jeszcze nie zaraz. 
Gaz jest zatem mieszkańcom 
niezbędny. Jutro przy ul. Ster­
linga 23 - jak wyll!ika z pisma 
Urzędu Dzielnicowego - będzie 
lepiej i ładniej. Gdyby tylko 
udało się jakoś przybliżyć to 
jutro I umiejscowić je w cza-
sie. (h) 

PIĘKNIE, ALE." 

MPK połączył<> Teofilów z 
Retkilllią aiu.tobusem linii „76". 
Wielkie brawa. Dl.Mrego jednak 
te łączące obie dtielnice auto­
busy nie zatrzymu.ją się na ron­
dzie obok ulic Oszczepowej i 
Thaelma.nina, gdzie aż gęsto od 
olbrzymich wieżowców i poten­
cjalnych pasażerów? Zmu= to 
mies2lkańców wieżowca do kil­
kusetmetrowych wędrówek w 
tył lub w przód, w zależn~i 
od tego, na którym przystamlknl 
zdecydują się wysiąść - przy 
DH „Gosia" czy też przy ul. 
Maraitońskiej. 

Pasażerowie z wietowców 

OKIEM OBSERWATORA 

Wiosną ub. roku w ramach 
czynu spolecz,nego żołnierze wy­
kopali rowy, położyli kable 
elektryczne i postawili slupy. 
Jesienią pracownicy elektrow­
ni zainstalowali na slupach 
lampy. Sądziliśmy. że moment 
kiedy n.a naszy;m ooiedlu Poje­
~ierstka zabłysną lampy, jest już 
blisk.i. Pomyliliśmy &ię, gdyź w 
maju br. na ul. Brzóski zjawi­
ła się kolejna ekipa pracowni­
ków elektrowni, wY'lroJ)ala słupy 
i zastąpila Je nowymi. Stare 
zaś p0lożyla na ulicy, po c.zym 
7JTI. iknęła zapom~nając o lam­
pach l o nais. 

ZENON P. 

, czenie. Martwię się bardzo, bo zo- CHOROBA ZA WODO W A Co to sq strefy ciszy na terenach rekreacyjno-wy-1 llrożnłczka katdora.zowo za~~ stałem bez środków do życia, gdrż 
k h . d d . . ' . T szlaban. Blokuje to oczywiśc~t dotychczasowy zakład nie godzi \ s. D. - Pracowała.'11 w zakla.-

~ 
paczyn owyc wie zq wszyscy praw z1w1 turysc1. o- rueh, oo tak niecierpliwi niekto- się na la ·e zas·lku a w dzie meblarskim, gdzie używa&o 

· też dążą do nich, jak do Mekki, oby choć przez pa- rych kierowców podróżujących no- nowym ~!iicy ~J!: zdąży{em 'podjąć 1 się la.kleru „nitro", a więc w wa--
t(\.~ rę tygodni w roku odetchnąć w nie skażonym przez cą, że ~zynaja, trąbić, p~yna.gla-1 RED.: Od 1 stycznia br. obowi_.: li runkach szkodliwych dla zdrowia. 
"-.~ Ją,c drożniczkę do śpieszmejszego zuje nowa ustawa 0 zasiłkach. Przed kilku Iaty zostałam uznana 

'-'· ' decybele środowisku. otwar!lla zapory. Pros~ę- sobie w_y-, Pri:ewiduje ona wypłatę zasiłków\ 7.a Inwalidkę Ili grupy ~ przerwa-
obra:iać Ilu mieszkancow blokow chorobowych '-"" p r n pa.ćl lrn gdy• lam pracę. Czy w oparci~ .o nowe 

W strefach ciszy piemvszej kl.a- trębnyclt tranzystoc&w. od Jtotó- :maJduja,cych się w pobliżu prze- pracownik zachoruje w ciągu 30 1\ rozporządzenie o wczesme.Jszycb 
sy obowiązuję prize.z. cały rok za- rych nie można tU:iec nawet w jazdu noc w noc wyrywa to ze dni od ustania zatrudnienia i jeśli emeryturach dla kobiet i inwali­
kaz używania wszystkiego, co parkach i lasach. W swych listach snu, szarpiąc Ich system nerwo- nieprzerwana niezdolność do pracy I dów mogę wystąpić o zamiant: 
s~arza i potęguje balas, a więc autorzy dopirlg1Ują nas do kolei]- wy. A prz,ecleż zakaz uży~ania trwa co najmnJej 30 dni kalenda- renty na emeryturę. Mam Już bo­
spmętu plywają,cego z silni.kami nej ba.talii ze 7JIDOrą naszych cza- sygnałów dzwiękowych obowiązu- rzowych. w okresie leczenia nie I \liem 55 lał i 21 lat pracy. 
spalinowymi, - instalowania mega- sów - wielogłOtWą hydrą halasu. je nie tylko .w dzień lecz i w no- pozo.stanie pa.n więc bez środków RED. - ~obiety 55-let.nie mogą 
fonów, głośników, aparatów radio- p;sze Czyt~'-ik· ~~-;-"-'y w cy. Tylko! ze w n?cy mo~na go do życia, gdyż ZUS aż do okresu I wci:eśnie~ UZ:J;'skać emE!:ryturę, jeśU 
wych i instrument&w muzycznych. • ~111" ~m"""""""" przekraczac bez~arme, g~yz .'~t~- wyczerpania ustawowego okresu leg1tym:-i1ą_ się 30-letn_im <>kres~ 
Do poszainmvania spokoju są też spółdzielczym bloku „Bawełny" dy na jego strazy nle stoi mI11c3a zasiłkowego (180 dni) może panu I zatrudn1e111a. Zatrudnione króceJ 
:wbowiązani zmotorywiwaini turyś- przy ul. Kossaka 6 - po wylicze- z mandatem. wypłacać zasiłek choro.bowy. Aby I nie ~oi:z.ystają z tego P'.Z)'.Wilej:i. niu całego niemal kompletu przy- j Al 1 l n tot ci, którym z kolei nie wolno uży- Co zatem proponuję? p0 pierw- uzyskać go, musi p.an co prędze e 1es~1 pr_acowa a _pa 1 ~s n~e · h czyn stęWll.ej dawki decybeli pr.zed ł , -,, z na s ku l tore f"'"~u e wać sy~ów dzwiękowyc ora:z W sze umieszczenie na opuszczonych przes ac uo US zwolnienie łekar-1 · 1.an~w1s · '- ,.,,_ l jeździć i park.oy;ać poza wY'Z!lac.zo- jego do.mem. - " łakich wanin- zannrach szlabanu maku zakazu skie WYdane na drnksch Mz L-4. w wykazie prac wykonywanych kach życie człowieka spokojnego „~ w wa k h -•· dl" eh dl nymi miejSC<llllli. t 1· ó używania sygnałów dźwiękowych (h) . run ac. s""""o iwy. .a mimo niewą, p 1wych wyg d, staje I zd o w to ak ik zal 

Te ~~~y nr0~"-'"'ego 0·~1r.oj się udręk", a nie przyjemności•'. - by przypominał. Następnie, je- SPÓR O KAUCJĘ r ~ ia. l o ~:acown ' . . i-~ .--~""""'" ......,.. u, „ „ śli to -.1.1· l • . . czany do I kategorii zatrudn.iema. kuHurallnego wypoczynku znajdują U nas bowiem można bezkarnie m ... „ iwe, zap sywa.me przez AT. - Ki.lk.anaście lat temu, gdy może tiani uzyskać emeryture 
slę jednak daleko od nas, niemal hulać, nie mołna natomiast 11po- dróżniczkę numerów rejestracyj- jeszcze nie obowiązywały kaucje. z tego tytułu już teraz. Dokument 
na an•typodach, na J:lieddórych je- kojnie odpoczywać po pracy w nych, niecierpliwych 1 niekultu- otrzym.aLiśmy przydział na miesz- I stwierdzający zatrudnienie w I ·ka­
ziorach, rzek.ach, w miejsoowoś- swoim mieszkaniu. Cóż z tego, że ra.lnych kierowców 1 przekazywa- ka.nie kwaterunkowe. Potem mąż I tegorii stanowi zaświadczenie za-
c·a~h ··-->-owisJt.n.n,....ch czy .,.„,.,kach władze naszego -odu wydały n- nie Ich komu naleiy. A do MO W""J"echał do · j · j ś · k • · 1 ·~ ULU<.· ~„J .,.... . „. kieruję prośbę 0 wyrywkowe, noc- J mne mie SOO"WO c1, kladu pracy, w torym powinno 
n.a.rodowych. Duże miasta majdu- chwalę w przedmiocie zwalczania ne obserwacje tego przejazdu". ro~wiódl się i powtórnie ożenił. być podane za.}mowaine przez pa-
ją się nies-tety, poza tym błogo- wszelkich przejawów zakłóca.ni& Duże, tębniące życiem miasto ma Więc aby urelpllowa~ sprawy _zaj- j nią stanowiskn, z zaznaczeni.em 
sllllwiany;m obszarem nie skażonego życia mieszkańców, jeśli nie ma swoi·e niezapr:zeczalne prawa. Cal- a:iowanego . ~1eszl~a.ma, zwró~1~ czy znajduje się opo w zal~~n~u 
przez cy;wil.iizację spokoju. I komu wprowadzić jej w czyn. Np, kowicie wyelimiJilować z niego ha- się do adm1rustrac1! o wystawianie do rozporządzenia Rady Mm1stro-« 

J . .. źna to j ani komitety blokowe, ani admi- •--u ni·e udało si·ę dotąd ni·gdzi·~. wszelkich rachunków na moje na- z dnia 10 wrześni.a 1955 r .. a które es~. w zume ~ a- nistrac1·a w naszym osiedlu, J·ak """ ~ · •- Adm" · ._ · •- k koś m Sć l~- w ln~·e gdy za Jest 1._„ __ ,_ 1001 . ...,,,,.,.,b;...-. aby zw1s""o. m1s„ac1a uzależni .... to to zarządzenie zawiera wy az prac · ie '. ~ ~ ' - dotychczas nJe podjęły właściwych """'"""" ~„~~ vw od l ni ka j! Pr · · · I h czy.namy zyć przy otwartych. o- I kroków wobec osób zaklóca.ją,cych wyci~yć jego źródła, opanować je ···. \v_Jl acc 3: uc • .7.ee1eż Ja wy!ronywanych w warun {ac 
~h, s:potęgowa;ny ~ W:dzie1:'a spokój pozostałym mieszkańcom, i ograniczyć do minimum. Wy- me ubiegam się o przydział nowe- / szkodli.rwych dla zdt:owia. (h) 
się w zmęc:wn~ w1elkom1ejsk.ie I a brak reakcji rozzuchwala I ro- tr.zymalość ludzka choć duża, jes't go mieszkania, ale o r.alegalizo- OBOWI,,. ZKI POSIADACZ\'. PSOW 

tk eh .... I 1·edn-'· o!!Ta;n 1·-A~•. Ludziom kul- wanie trwającej od lat sytuacji. j q · . uszy ze wszys 1 s.,on. w dz! przekonanie łe wszystko jest """' - "' ~~ z t · · zkam lk A D :za d7.en.i.e porzą-cilwwe efekcie z całego miasta zaczynają · • b •· turalnym nie trzeba o tym przy- resz ą nie mies sama, ty · o I • · - xzą; „ _,„. 26 Wpl'""aĆ 1·1~,ty od lu""1·, kto'rzy "'e wolno:Hże zaka.zy Bił po t.o a Y "" • , Inn . j T z dziećmi. t Rady Narod<JWeJ m. .~1 z . 
J „ ~ "'' •n omłjac pommac. y;m, mnie wraz i- RED.·. - D,,.,..,zJ·· na 10"~1 m1·e-1 '·w•,...~ia llY/3 r . stwierdza., ze 

wytr!Zymują zmasowanego na.poru • wym, niestety tak. W rejOl!ląch szkalny, na.wet~~ j~li jest .... wyda.na. 
1 
;,1~~ele 7JW'i.erząt domowyclt 7;0-

decybeli, którzy mają dość nie- O ile jednak list ten jest nie- ciszy przypomina się o tym :r'ne- tylko na jednego z małżonków, 
11 
bowią.zani są do ~uwarua ~ok<>-:_ 

usta.nnego krzyw.i rozbawionych mal klasycznym zbiorem skarg i todą dość drastyczną. Wys-oIDiml obejmuje oboje. Zarówno mąż 1 .

1 

nanych przez te zw1~rzęta zam~ wyrostków na podwórzu, ryczą- żalów, to uwagi za.warte w piśmie g!'Zy'WI!a.mi. U n.as drogą apeli, żona są więc z mocy "prawa. rów- szczeń. Dotąd po.siada.cze p.só1' 
cych motocykli, drgań i warko- I pana J. S. wymykają się spod zna które przypominają walkę z wia- nOrlędnymi najemcami lokalu. W stosowali .·się . do owych ~ządzeń. 
tów prze.nos.ronych przez akustyoz- nego szablonu. trakami. Jak więc powi'nniśmy świetle tego, ż\\danie administracji ale obearue mekt~zy z ru<=;h, z\W~­
ne mury, bezsennych nocy spę- I - „Na ul. Wróblewskiego na I C"Ly;nić to u nas? Kto i kiedy znaj wydaje się nieporozumieniem i szcza w pryw:~tnych .~J~ch ń.e 
dzanych na słuchaniu chóralnych 

1 

Osiedlu Młodych znajduje się prze dzie odpowiedź na to pytanie? dlatego radzimy odwołaó się do chcą tego rob1c. uwazaiąc, ze sko-
śpieowów obchodv..ących imien'iny jazd kolejowy - sygnali.z.uje pan 300 zlotową opłatę saan s„~;ad&w oraz eg.~skiej plagi na- 1. s. - Przed przejazdem pociągu A. KULPJIQ'SKA Wydziału Gospodarki Komunalnej ro wnoszą ,- . . -...- i Spraw Lokalowych przy Urzę- ta_r11;ą. s.prząt~c po ich pupilach~ 

dzie rn. Lodzi, który wyda Wil\Żl\- w1ruen iktoś imiy. ~ . -
~HH..mr-~.HD".H.m9".h"/'.D..v.m9""H/7ffb".h!7~.h'h'"/"47"./UUh ca, decyzję (h) z<;>rcr z ~~h oplat me otrzymu3ą 

• me i me chcą dodatkowo sp.nzą-

Z ukosa I Kto potrafi odpowiedzieć? 
LA T \.NAUK) ZAWODU tać 

M. S.: W tym roku u.końC2Yl.am RED.: - Wprowadzon~ z dniem 
55 lat. Lącznle z pracą w czasie 1 stycznia br. opłata sa.mta.rno-w~­
okupac.ii i przed wojną mam 30 lat terynaryjna - jak auto'?"tatywme 
zatrudnienia wymaganego od ko- informuje Urząd m. Lodzi,_ Wy~ział 
biet które chcą wcześniej przejść Gospodarki Komunalnej 1 l\11esz­
na ~meryturę. Mam jednak kłopot. k~oweJ - nie zwalnia .Posi_ad~ 
Otóż mói pierwszy pracodawca na zw1enąt domowych, a .''Vlęc 1 psow 

auą Tedakcję odwiedził Student, eo to za t'ok ma bu- - Dla.czego nie można niczego wystawionym mi zaświadczeniu na- od obowiązku us.nwama ~okona-

N niedawno student Politech- dować nowoczesne statki, też nie zmienić? - z uporem maniaka, do- pisał 3 lata nauki zawodu plus 2 nyc!ł przez le zwierzęta zameczysz.. 
niki Gdańskiej, łodzianin wytTzymal. Postanowłl powiedzieć pytywal alę student. I po odpo- lata pracv. Czy lata nauki zawodu/ czen na klatka.eh schodowych, ~o­
z urodzenia i stałego za- osobiście dyTektoTowi Łódzkiego wiedź przy1zedl aż do Tedakcji. zostaną mi wliczone do stażu pra- ryta.na.eh, _w windach, bramach J w 

mieszkania. Za Tok będzie budo- Oddziału „OTbiłiu", co myśli o OT'- Coś niecol pTóbujq wyjaśnić cv? I innych miejsca.eh przezn_aewnyc~ 
wal nowoczune statki. Na „azie ganizacjl pTacy kTadnqcej ludziom sami pncoumicy warszawskiego · RED.: Zostan;\, gdyż ustawa a f :o fubliczn~g'! użytko~a. W-:;m-
korzysta z uToków studenckiego C'zas. DyTektOł'' grzecznie wyslu- oddziału „Orbisu" w Tozmowie z . dnia 23 stycznia 1968 r. o powszf>-: d·a '? w-ylta. _ntl~ -:. tres~ TO'l.ki:porzt~-

1 • k ó d · ·k k Pol"t k"" Hannq h t \ ryt 1 I zen1a m rus row gos„.,..ar ,-życia. Właśnie wybieTa się WJ chał młodego czlowie a, kt Ty o I zienni aT q „. t Y i -:-- . , \ c nym ~a~pa :z':n u eme a nym i renowej i ochrony środowiska 0 _ 
wakacje za gTanicę.,. Ma tylko je-1 dziwo, wcale nie żqdal kompute-. K„all, kt?Ta tez nie moze ,~oio,c praeowmkow 1 1ch rodzin (Dz. U. i raz 7.drowla i opieki społecznej 
den kłopot. Nie może kupić bile- Tów, monitoTÓW ekranowych, bly- 1 i z:ozu"!lieć, dlac~eg? ?„Polre.s me I nr 3) uznaje Je za równorzędne ~ 1 (Dr.. u. nr 31 z 1974 r., poz. 186). 
tu w 0Tbisie. PTóbowal w Gdań- akawicznie infOł'mujqcych o wol- moze. niczego zmienić: I tez. py~a okresami zatr~~nlen_la. Odpowledn~ i Dla. uniknięcia ewentualnych nie-
sku, WaTszawie .• Nie ud.aro się. I nych miejscach. Jedynie dopyty- zdu""!'i~, czy. to mozliwe, ze me artykuł brzmi z~s następująco.; pore>.zumień na tym tle _ konty-
Próbuje w Łodzi. i wal się, czy to tak tTudno p-rzy- zrobić me mozna? GIZ. , (art. 5 pitt. 2). Za ,pracownika w i łlUUjc wydział _ między lokat-0ra-

Stoi więc codziennie po kilka : jąć od klilintów zam6wienła na ' mi a zar:Ządcam.i posesji, każda 
godzin, w długiej kolejce. Gdy · bilety, po które zglosłllby się za I t t • • ' • • I :tdmlnistraeja powinna. wywiesić na 
już dochodzi do kasy, UTZędniczki 3-4 dni. Albo zainstalować tele- DS y UCJ e WYJ asn1a1ą klatce S-Obodowej wydąg z ?wei;o 
zamykają swoje okienka, gdyż fony, jakimi poslugujq się 'Pol- 7,a.rzą.dzęnia d~yczący obow1ą,T.k~w 
ich czas puu:y się kończy. Naza- skie Koleje Państwowe, pTZecleż, posiad y psow na terenie rma-
jutTZ, skoTo świt, wraz z inny- sp-rawa dotyczy wi!lśnie paS{lżerów NA TABLICY OGLOSZEJQ" mieszczenie ~elkich intormacji sta. (h) 

I KP 1 k na tablicy ogłoszeń z jednej stro-mi Tozpoczyna kolejną kolejkę. P • w ogóle, jak można w ta 5 C2lel'Wca wydrukowaliśmy list ny odciąża pr.acownilków zaitrudni<>- SA.."\IODZIELNE, CZY ... 
Szczyt uTlopowy i wakacyjny w pTymitywnych waTunkach tech- pewnego Czytelmika mówiący 0 jego nych przy ek.spedycj'i, a z drugiej z. L. _ w wieloizbowym mie-

pelni. Ka.żdy gdzieś jedzie, więe nicznych pracować. pery,petiach, w czasie posrrukiiwań gwarantuje klientom spram1ą in- szka.ntu zajmowanym przez dwje 
Tu.eh w „OTbisie" ogTomny. Tym- zagranicznego leku, oraz o tym, że formację. 'I rodzimy przydzielano mi po wielu · 
czasem kasjeTki pTzyjmujq zglo- Dyrektor Łódzkiego Oddziału nikt _ a obszedł wiele aipt€:k A więc czytajmy tablke ogłoszeń sta:raniach jedlno, właśnie zwol-
szenia od każdego klienta osobno. „OTbisu" grzecznie odpowledzial, nie zechci.a.ł zaznajomić go z i.stnie- w a.ptakach. Lecz gdy ujrzymy ko- nione pomieszczenie na kuchni ę. Po 
Po czym wychodzą na zaplecze. że baTdzo mu pTzykTo, jednak niem tell. 308-14, infommjącego go.ś. kto .nie wie o ich istnieniu dawinemu jednak dzielę z tą drugą 
Do telefonu, z którego usiłują do- niestety, żadne uspTawnienia klientów, gdzie można nabyć tru- wskażmy mu je, gdyż stanowią one rodziną przedpokói i łaizienkę, a 
dzwonić się do „PolTesu", Każde nie są możliwe. dno dost~ny lek. _ źrócllo aikJt.ualinej informacji o le- mimo to admi·n,istracja zaczęla mi 
takie polqczenie tTwa 10-20 mi- 11111111111111111111111111111111111111111 W odpowiedzi ~~~a Zarząd;u kach. • (h) liczy~ czynsz, jak za mies.zikanie 
nut i dłużej. Gdy WTeszcie kas- __ Aptek m. Lodzi n es a nam Pl- sa.m ·ziell!le. 
je-rce uda się uzyskać polączenie, Ć smo następującej treści: W ka.irlej ,.Przydaliby się hydran;t" pisali· RED.: - Podobnie jak I pani 
l załatwić rezerwację, ud.Tęczona _ Bzu palenie = aptece na tabli~y ogłoszeń umiesz- śmy w dniu 15 maja. Do podoblle- wyda.Je nam się to nie najbardziej 
wraoo do kasy i wypisuje bilet. crony jest telefon i,nformacyjny go w.niooku po przeczytaniu tej słuszne. Wiążącą, decyzję w tej 

b d • ;: nr 308~14 oraz numery i ad.resy not.alki doszło Przedsiębiorstwo kwestii jednak podjąć może tYlko Następny klient ł następne pTÓ- _ - 8 ę ZleSZ aptek, mających priorytet w obl'zy- Wodociągów i Kanalizacji i po..<.ta- Zjedno-czenie Gospodarki Komu-
by zdobycia polqczenia telefonicz- mywantu leków deficytowych. nowilo w III kwartale br. wybudo- nalne.i mieszczące się przy ul. 
nego. Trwa to wieki. ZaTówno - zdrowszy - Praca farmaceuty jest bowiem wać <loda.t.kOW)' zdrój u1icmy przy Piotrkowskiej 175, dokąd powinna 
klienci !ak i kasjerki sq bliscy :: _ bardzo odpowiedzia.1na i wymaga- zbiegu ulic Reymont.a. i Nied'.1.ial- się pani odwołać od decyzii admi-
zalamama nerwowego. 11111111111111111111111111111111111111111= jąca dlllżej koncentracji, toteż u- kowskiego. (h> nistr.a.cji. (h) 

M lody czlowiek. który 1Z31NJU1Cil mi 
kiedyś w liście, że nie dość wni­
k.Iiwie przedstawilam jeden z intere 
sujących go tema.t&w (jak sobie 

p.rzy;pomniiał byl.a to sprawa t?Jw. parta­
ctwa i braikiu gocllności Z81Wod.owej> na:leży 
zapewne do tej grupy zaaingażowa.n:Y<:h i 
dociek:hliw)'ICh ludzi, kitórym nie wyistareza 
foto~a.fiicmy ob'Mz zaclwdzą,cych doo'lrola 
zjawisk bez dokładnego i pogłębionego 
zbadania w;plywających na 1o mech.ai11.i­
zmów spolecmycll. 
Uważają oni, i w pewnym sensie stu­

sznie, że prawdziJWy postęp odlbywa. się 
nie tyle wskutek ukazywania wlaści­
wych i niewłaściwych postaw ludzkich, 
choć i to ma też pewne znaczenie, file , 
pwez uczenie ISlbalego i konsekJwen:tnego 
podwyższania poprzeczki w potkoo.ywarnu 
trudności i kłopotów, co wfąże się nie ty'l­
ko z poszanowainiem dyscyplillly Slłuli'Jbo­
wej, ale przoede wszystkim z J)Ot07Jtlciem 
ambicji osobiMe;I u lu&Ji w staiwi.aniu 
sobie coraz wymzyołt wyma.gań moirail­
nyich i zaWodowylCh. że od tego przede 
wszys.tkim zależy jalkość Ich życia, a woi.ęc 
i efelkJty ich pracy i że rut ten od.lcine!Jt 
społeozioogo odd:zial~ania i d:zli.ałani& ina­
leży głównie ZW'l'óoić uwagę. 

Trudno nie zgodizl.ć Alę z łM ~­
!:owianym stano.wi&kiem. Pod wamnkiem, 
rzecz ja.sina, że tow&"IZY\SZY temu obiek­
tywna i k.rytyczna ocena rów.nliet i wla­
snego postępowania, że owa ambitnie wi­
dziana pop.rzedkla sta.wiana jest coraz wy­
żei tai1cie .t. samemu sobie, m.ś argu.<.QW2 

oko krytycznego d09trzeganla otacziającego 
nas świ.aJta stymuJ.uje do doskonaJem.i.a in­
dy;woidualnych i spollecznych dziailań i po­
czynań. 

Bo oo do reszity, a więc co do potrze· 
by obiektywnego rozpatrywainia zjawisk 
w kontekście Pl'ZYczyn i skutków, to o­
czywiście zgoda. Cz.yteln.ik ma ca.Mtowi.cie 
rację Z\Wacając uwagę na nieodZOIWnOŚć 
takich wlaŚ!llie wniikl.iiwie dolronywanych 
ocen, a oo za tym idzie na konieczność 

ostatnie decyzje dopuszCT.aj!\ce do ,.uru­
chamiania około 50 p:roc. placówek sieci 
ogó1noopożywczej w godz. 6-12". Na 
przestrzeni cal€\g() br. będą to te same 
placÓWiki. (Informuje Wydzi.al Handlu, 
Przemysilu i Usług miasta Lodzi w pi­
śmie do redakcji z dni.a 14 czerwca 1975 
roku.) - ,;Przyjęte aktua.lnie ustalenia -
czytamy dalej - były przed wprowadze­
niem konswtowaine z organizacjami poli­
tyC2lllymi, spoleozmymi i samorządowymi. 

Krystyna Wyrzykowska 

ZABIC NUDĘ 
~ wiarunrków dla do.brej robaty 
wy.chawanlia. 

Webny !lllP· wollne !)()boty, l!Jtóre weszly 
jut na ddbre 'W cytm codzieimego fycia 
lrudzi pracy, stildą,c się niewaillP1iiwą ich 
2Xłobym;ą i przyiwi:lejem. CZy :hnaczy to, że 
1lrob.liolno już wszystko dilla 1.llruXfilLwien.ia 
lu.d17Jiom peiłn~ wy!korzy5tanla filcwiącyich 
w nicl1 szans? S7JM1S regeneracji sił, l"'O\Z­
ryow:Id i ~? Pr7.ecleż również i 
ostatnią t10botę J)OIP!"Zedzily listy Qzytelni­
ków W\Slka7llljąoe lllill ma:nkamenity utru­
dnia.Jąoe racjonalny CJdipoiczynek w druLu 
wolm.ym od pracy. 

Na.j:żywszą kiryityk~ - jak doltąd - bu-
1izi organi:z<>.cja handlu artyku.ł:lm ! spn­
żywozymi w wol•ne so'J.o'.y, a zwla"-71'"'~ 

UwzgjlędnLały one spełnienie życzeń kon­
sument&w z jednej strony, a z drugiej 
zab€ll.!Pieczenie wlaściwych roZJWiązań w 
stosunffw do prarowiników handlu i u.slug. 
którzy podoibni.e, jak inne grupy pracow­
ników, mają praiwo do wykorzystania <lila 
własnyich potrneb dodatkowych dni wol­
n)"Ch od pracy". 

T.r.zeba pirzymać rację tym Czytełni­
lrom którzy dostrzegając wynikające stąd 
utrudnienia, z;wlaszcza dla pracujących na 
noonej zmi.anle kobiet, nie potępiaiją w 
czambul powziętyich decyzji, ale r<mWaża­
jąc „za i przeeim" starają się wyciągnąć 
o,tąd k0il1Strulmywne wnioski. Jak np. pani 
Maria S., kltóra uzasadniając potrzebę 
przedłużenia rodzin prac1 tych pllacówek 

proponuje równocz:e:ś:nie rekompensaitę dla 
praoającej w nich obsługi handlowej w 
formie suk~nego przyznawania wol­
nych dni w następne „nol'mal ne" soboty 
lub poniedziałki. Albo jak „staly CzyteJ ­
n.:k'' pan W. L., który nawiązując do fak­
tu nie dość powszechnego posiadania lo­
dówek w goopodamwach domowych. do­
maga się bar-dziiej elastycznego manewro­
wania hairmonogramem pracy sklepów w 
wolne soboty (za.równo co do ich iloi'ci, 
jak i godzi!ll otwarcia) w za1ciności oo 
pory roku, a ty;m samym i nasilenia u­
palów. Są to uwagi warte zastanow-ien ia 
i nie wydaje się, aby przy wnikliwszym 
ich ro:ziwawn+u nie ud.ało się znaleźć zło­
tego środka dla poprawienia sytuacji. 

Organizacja usług to zresztą nie naj-
trudniejszy problem w komp1ek sie zaga ­
dnień skladających się na pojęciP wol­
nych sobót i racjonaJnego ich wyko.rzy­
sty'wania. Gorz,ej właśnie z tą racjonal­
nością, z tym czym &w wo1ny od pracy 

czas wypełniać i jak. Na pewno nie każ­
demu odpowiada gapie.nie się w tele"'i­
zor czy bezmyśl'lle wałęsanie się z ką ta 
w kąt l na pewno n iejed e n zrezygno-
waTh!' z tego. gdy by mu poo~un i ęto 
~tra.kcyjn1ejs7.ą możl iwc_,,ć wvpetn~enia 
W"'!nego od pr.acy czas u i zab'.cia nudy . 

I 
w t.ym wl~nie rzecz. aby dla ta­
kich możliwości coraz leps.z.e wa­
runki t'Wo.rzyć i coraz sierzej je 
upowszechniać. Aby bylo COl'arz 

w : ęcej miejsc w k inacll i dostępnych 
ws.zystkim boisk &portowych. więcej cie­
katwych imprez ku1turaJ.nych i spektakli. 
klubów śr~skowych i pracowni zain­
teresowań, więcej wypożyczalni rowerów 
i dobrze organ.irowanych, turystyezn)·ch 
rajdów. Aby poprzez te.go typu okazje 
tworzyć możliwości odkrywania i k<;zlal­
towainia na1Iepszych pasji i zamilowan. 
uczyć ludzi oiekaiwośct ŻY'Cia i poznawa­
n.ia n.ej.łep,srey'Cłt jego wantoścl.. 
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KREW Od piątku zn iżka cen _na z obrad KSR 
<> Dziś pomidory ·I • . • R • • 

<> 

lek potrzebny 
warzywa 

importu z po 30 zr y nwestycy1 ne zmwo y ytm1cznm 
nieustannie! 
N 

iestety, jak co roku, za­
czyna się obecnię okres 
znacznego wzrostu liczby 
wyp,adków komunikacyj-

nyoh. we wszystkich właściwie 
tego rodzaju przypadkach jed­
nym z najpocrt:ebniejszych le­
ków staje się krew łud::ka. Te­
go środka nie moZna„ niestety, 
niczym zastąpić. 

Tymczasem w Łódzkiej Stacji 
Krwiodawstwa, także w związku 
z okresem letniego wypoczynku, 
obserwuje się pewne zwolnienie 
akcji honorowego krwiodawstwa. 
Oczywiście rezerwy krwi i pre­
paratów krwiopochodnych po­
zwalają na zabeipieczanie aktual 
nych 11otrzeb, ale,· niestety, re• 
zerwy te trzeba stale uzupeł­
tliać. Także łódzkie szpitale w 
okresie letnim nie zwalniają ryt­
mu pracy - krew jest tu po­
trzebna przy dziesiątkach prze­
prowadzanych codziennii: skom­
plikowanych zabiegów operacyj· 
nych. 

·ą.h... Zao,pal>rze!lie w wanywa jest oboonie dobre i gospodynie nie w.,aa ma.ją większych kłopo·tów z <tbrzyima!lliem tych, k1óre za.plamo-
- waty w jaGJosp.isach. 

Od pi.ąbku obowiązywać będą no- miido.ry krajow-e kooztu.ią 36 ził za 
we niższe ceny rta ztemn,ioalkii (4.50 1 kig. 
2lł . za 1 kg), buraki z nacią (5 z! za Od lki.lkiu doni w śk.leipach l.LS\I»le-
1 kg) i ogruiki (18 zl za 1 kg). cznianych za~ły ukiazywać &ię ja­
Rosm.ą n:atomia.sit ceny truskaw.ek, gody dootarcume pr.rez Przedsię­
gdyoż wysyp tych =Ych OIW'O- blors'1iwo „Las", Cena detailiczna u­
ców zbliia się niestety, ku koń- stalona ZOOJtala na 30 Ził za 1 kg. 
oowi. Obecnie za 1 kg płacimy 18 'Jagody i poziomki spnzedają takie 
zł. z koszye2'Jków wieśniaczki żądaijąc za 

Dziś w Łodzi W' sklepach LPHS 
- .,Warzywa i Owoce" sprzeda­
W<lfl1e będą pe>midory z importu w 
cenie 30 zł za •jeden kifogram. Po-

litr 22-25 z!. Niestety, niezibyit 
optymhstyCZlll-e wieści dotyczą in­
ny.eh owoców. Cz-ereśoni. i .agrestu 
jest bardzo _mało, a porzeczek je-
-szcze nie ma. (kas) 

Modernizacja i rozwój uslug 
woJewództwa w spóldzie·lczości lodzi 

. 
I 

w tej sytuacji łódzka służba Rok bieżący dla. wie!µ spóklziel-
krwi oraz Polski Czerwony ni pna-cy miejskiego wojewódrz.twa 

Nowe us1ugi w mlcresie podbair­
wliBllli:a kożuchów i czy;s;zczer.ia dy­
wanów zapowiada SpólóiJielJn1a im. 
Dylbały w PabianlJcach_ 

(ITlOW.) 

Krz}·ż. apelują za naszym .po- lÓod.7'.ltioego będzie okr-esem pow3'ilnej 
średnictwem do tycil łodzian, modernizacji i roziwoju sieei U!ilb'..i:g. 
którzy oddawali ki<:dykolwiek Spól:dziclnia „Elkon" w Lodzi d<>-
ki:ew oraz do wszy~tkiCh, któ- kona pI1Zelbudowy bud:yinkiu :me,ga-
rym sprawa ratowania ludzkiego 
:a(lrowia i życia je•t bliska. Od- ZJii!l-OtWego i 'WY'POS3.ŻY swoj~ m-
danie niewielkiej ilości krwi de- kłady ~Y nowe maszyny i urząidlze-
cydować może o czyimś życiu. nia. Dotyczy to rów•nii-eż Sp6łldzieillnd. 
Honorowi krwiodawcy, z pewno- im. Dybaly w Pabi.a;n:lcaich. W Spól-
ścią odpowiedzą na ten apel. dzie1ni Usług Wie:lol:ma1Mxi<wyich w 

„MODA . 
Przy okazji zaś cileemy raz Je- Zgier7JU nMtąr.>i mod-er<nizacja pair-

szcze przypomnieć o możliwo- ku ma.,,zyinowego w zalldad. :aich g~r- POLSKA li 
sci wpisywania do dpwodów oso-
bistych swojej grupy krwi. Moż- barii:krim, d-eka.rsikim, samochodo-
na tego dokonać 11rzy _okazji \'>ry'm i elekUry'czln:i;.m. N a ten cel ! 

przez cały rok y Korzystne kontrakty 
Wys0<kie nakłady na r07.WÓj ·i modernb.ację przemysłu lekkie, I cza i criajbLiższych zaidaini.ach, wje­

go z jta.żdym rokiem da;ją eora.z boga.ts7.e żniwo w postMii a.trak- i le uwagi poświęcollJ() sp.MWOm eks­
cyjnych i nowoczesnych wyrobów. Systematycznie popra.wiają się 1· portu. 
ta.kże wa.rnnki pracy i wypoczynku załóg fabrycmych. O łych · 
dwóch podstawowych osiągnięciMih z za.dowoleniem mówi się I R6iw1Dlież widzewska „Wifama~ 
podczas konferencji samonądów robotniczych. I dobIIZe wywiązuje &i.ę :z nalożo­

Lnych na rniią :ziadań eksport.owych. 
W madenn.izo\vanych .11'.osz.tem I' rzu. W pierwszym pólrOCIJU za- ! dwukrotnoie w·yż.szych od ubieglo-

wd-elu mHionów złotych ZPB im. ktady -wyprodukowały n:a zamó- l roc;zi!1ych. Fabrykia dostarczy w 
Armii Ludowej . ruszyły już nowe j wianie przemYslu mew..rskiego 'i tym roku zagr.ainlcmym odbioroom 
l~a. m.a których wYprodn.tkowa- • 600 t}'6. tkan:illl meb1owyeh. Do , maszy;ny o wartości 60 mln zl tle­
no 70 tys. m prn:epięklllych t~in sklepów trafił też nowy rodz.aj ,-..vwcrwych. Realiz<J.cja planowych 
z przędzy poliesbrowej teksturowa- tkainim.y ubr.aatioiwej d1a m.łOOzieży zadań odbywa się w trakcie za­
nei o bogatym w.romictiw:ie i ko- o iOOIZwie „F.rescoin", oodobnej do I k!roj()l!lej na dużą sk.alę modenni­
lorystyce. W bież. miesiącu nastąpi PoSLu:k.iwainiego texasu. zacj.i. Na bud01Wę automatycznej 
otwaTcie pnzęd'Zl!l.lJni, uważalne.i ra Amb1tne zadanie poM.aiwił IObli.e I odlElWlllli i oddziialu pl"zędzare.k 
j-ed!ną rz: najbair<dziej 111JOwooresnych aik.tyw FTiAT „Elta.". Okires ur- „W[min.a'' otrrzymała ponad 2 mi­
w Eu:oo!Pie. lQPÓW me m<>Ze odbić się ujem.nie lrlJar<ly rzlatych. Stąd też podczas 

W Pabianickich Zaida.da.eh Prze- na prodlllk!cjri, ani też opóźnić o- wmoraijszej kO!Ilfereno0j.i nie.ied-
myslu Bawełnianego im. Dojowni- ~lonych 'umowami dost.a.w. W noikrotnie S1Zukmto odpowii.ed:ti na 
ków Rewolucji 1905 r. inajrwoll!imiej- III k:waxfJaile „E1ta" ma do zreali- pyt.anie. jak n.ajpelllti~j wY'korz~­
szy:m ooią!mięciem ostartm.ich mie- wwainJ.a pawa&lny kontrakt o war- stać wielką s.za1t1Sę, kitorą te me 
slęcy jest do.iście do pełnej zd.ol- tości 3 m1n· zł dewizowych na do- spotyk.aone w łili>tor.ili pnze.dsiębiQ:·-
nośc.i produkcyj1Mi tkallni rapiera- stawę traru;formaiborów dla Azji. stw.a n.alklady otwooz.yły pned 
wej 100 22 dini piized termilnem. Z Dyskutując o wY~loi'kach I pól'.ro- „Wif.amą" i jej załogą. (ik) 

-powodzeniem rea:1izuje się pro- 0 ·- n · , r - -
gram WJZbogooeroa produkcji no-
wymi asortymentami. Na rynk,u 
Zilliała:7l się już m. i!Il. n&WY ro­
dlzaj tk:am.ilny d~01N1Cyj111.ej o 
nazwie „Wdąz". Co najważniejsze 
<napięte i ~ niż w rok,u u­
biegłym mdaariia załoga reafutluje 
ry.tmic2llllie i spokojnie. 

Di.voma nowymi rodzajami tka­
niill chlubią się rÓWll'l.ież ZPW im· 
J, Dąbrowskiego „Fresco" w Zgie-

,DKM - „Dziewczęta jak Iskry" 
węg. od lat 15, godz. 16, „Ro­
dzinny gang" wł. Od lat 15, g. 
18, 20 

Mt.ODA GWARDIA - „Zwario­
wana noc" (A) godz. 9.30, 11.30, 
13.30. „Dni miłości" (B) meksyk. 
od lat 15, godz. lS.30,' 17 .45, 20 

MUZA - „Ucieczka przez pu-
stynię" łranc. od lat 15, godz. 
15.45, l'r.45, 20 

honorowego oddaa1a krwi orlfz pr-z.em;acza sui 26;; tys. zł. 
przy badaniach analitycznych 
krwi w la bo~atoriach społecznej W <llzie:d"-1.nie uslug różnych łó-
slużby .zdr~w1a. Jak dot_ąd, nie- d'2ika Spól<lzi.filnia U.ran~um" pr;ey--
zbyt w1elk1 odsetek łodzian sko- \ . . " . . rzystał z tej możliwości, a szl<o- st~i do na.prav.: l napcllnIB111.1!1- na-
da. w razie jakiegokolwiek wy- bOJC>W do syfonow oraz V.'Y1l)OIZYlCZa-
padku, jest to jedna z możliwo- n.ia prz;yioz~ campiln>gowych, !1 Spół 
ści przyspieszenia rat~nk~. Zwla dzielITT.ia Komini~zy . w ~1 - do 

- także dla panów 
Wkrótce . otwarcie nowych sklepów I 

OKA -; „Pan 
pol. godz. 13, 
kojna noc'' wł. 
10, 16, 19 

Wołodyjowsld" 
„Pierwsza spo­
od lat 18, godz. 

POLESIE - „Dziewczyna na je­
den sez:on'• rum. od lat 15, g. 
17, 19 

P OPULARNE - „Mayerling" od 
lat 15, USA, godz. 16, 18.45 

szcza kierowcy powmm chyba opraiwi.ania dr.zWl:CZ.ek WJ'ClEl!'()W'ych 
pamiętać o tym. i krateik wen;tyllaicyjnych. W pien.,ws.zej polow.ie lipca obwa:r- I d.aiW!no oe.zeikiwainy elegainidki sa­

,tyieh zostanie w LodJZi. kilka skile- 1on „lYiodY Po!Stkiej" w „Adasiu", 
pów i placów-ek ustugowylC'h, Osie- I w kJtórym ofeiita handlowa doty-

R ł. · Mazepv" przekroczvła ~~~~;;r:_ ';i~~t!~~Jciaj~ :~ 1 ~~;i~j~k. :~:~?aj. ~~i 
<> e a I z a C Ja uł. Marysmsik1e1. Ctf!ilkl~J. ZnaJdzlle się tru rowru~ 

dziew1arst•wo, koszule O!"<IZ aM:y'kiu­
H Ponad/to duży pawi!lon otrzyma o- ły g.ał.a:nlt.eryjne ta.kie, jak: ap<łSl7Jk.L, 

Pu-'m'atnk '· <> w d••10-c" 11g1·11mL_ ezunh 1:~1~-~~~if.· :~~""!:] 1' ~~~~fyk~ N~~!~~n~~!= fi li(li, 111 li U fflftlJ. tbfl w.e się 7 pLaicówek haindIDwyich: ce.i lronieilooJ1 dOSJtarczy się z „Mo-

l
; owocowo-w.arzywna, mLę!lllo-wędli-, dy Polskiaj", a ponadJto kirótkie se-

• • L - • niars.k:a. &poiywcza, pa.]lierniCZJO-za- j rie z różinych zakładów odzieW-

ba'acb Wfł budule s·1e de1oraae !I ~;!,<Er~kaia.~~;~~~~-1a1~:!:k I ~~~j i pl~11~f1!~~~rs~~ t~ 
. ,Ruchu·. Wsród zatdadów u&ługo- owb. Wewnątrz um:ąd=e są wy-

. wych pnzewiól'liano pun'kity: kr.aiwie- goć!Jne pl'zyIIlierza1nie, a towar bę-
Realizacja. pemometra.żowego filmu fa.bul~~eg~ „1'fazepa" . w I dk!, dzie1wi~ki, j-ll!bi.!1€!!-'SJki, fryzjer- <l~e t.aik_ ekl!l~Y· ~e. Jmi~ci 

~- reżyserii Gusta1wa. Holoubka p.r:zekroc-Lyla. JUZ polm~eik. Ekirpa I siki, ~!Z€1Wski. ushl,g n5zmyioh ora;z I nie •powilllltl-i •rmec toodnoSC'L z Jego 
~ filmo-wców wrooila do lódz'kiego atelier po :n:i.krę~m .k~mple- ,pra.hmę. . j dOik.:tarlnym obej,rzeniem. 
~ tu zdjęć plenerowych na tle a.utcntyczny~ 7:amikow 1 mnyoh Przed 22 hpca ma być otJWarty (Kas.) 
~ obiektów zabyt&:owych w Białym Borze, Nubacy i JlllWOł'k.:wh. I 
._ w t~ chwili _ powiedział I lach zdjęci.,oowych lód'llkie::i Wytw~- z kr iki• MO 

nam kierownik produkcji filmu ni Filmów FabuJ.ar:nych - W „troJ- Oll . 
.Jan 'S.zyma.ński - czekamy na za- I ce" i „cziw6rce" ·. Przy ~J!WIB.: 
końc.ze!1J1e prac przy budowie de- niu tych dellror~.i pr.aou:ją OO;Jleps1 
koracji, które są t1iezbęd!lle do reali fa<;hmvcy _WFF. Do1.dadauą on1 s.ta­
zac.ii ostatn.i.ch już zdjęć: 01br.z;y- ran. by !11e t~1k? szybko. ~12?­
mie deko!'.'acje przedstaW1ające m. wac swo.ie. zada.me ~e tez ~l1~e. 
iJ!1 królewską komnatę, jadalnię i. Kamera ftlmowa me toleruJe -za­
<l•gród na zamku wojewody, pow- dq1ych b.raJk?'w i usterek. Odstani.a 
stają w dwóch największyich ha- ie natyichm1ast z całą be'ZJWzględno 

ścią. Nasi fachowcy dobnze o tym 
wi·edzą a doolkonala opinia., j<liką się 
cieszą jest gwarantem, że wszyst.of 
ko pójdzie glarl!ko, według plaJOJU. 

DARUJ 
KREW 

RATUJ ZYCIE! 

Nie ma sprzedaży . .., 
„w1ązane1 

W zwiq.zku ze slcal'gą, że w 
jednym ze sklepów PSS „Sp0-
lem" odmówiono sprzedania gu. 
mek cJ,, wecków bez słoików. 
otrzyma.tiśmy wyjaśnienie, z któ­
rego wynika ntedorzeczrw.ść tego 
·rodzaju praktyk. W sk~pa.ch 
PSS „SP<ilem" - jak wyffl,ika z 
pl'zedstawlon,,g0 wyliczenia ~e-
manentowego jest znacznie 
więcej gumek niż s!oików. Sprze­
dawcóm tt'ec zależy przede 
wszystkim n.a sprzedawaniu g1l­
mek bo mają ie w nadmiarze. 
w tej ~11t1lacji nie moze być 
rno1nu o sprzedaży .wiq.zaneju. 

Bez komputera 
Chctalabym zapytać MPK 

ryisze p. Janina Zielińska. zam. 
przy ·ul. Dąbrowskiego .51 -
kto w tum pnedsiębiorstwte ,,_ 
kladat rozkład jazdy skoro na 
skrzyżowani1l iiiic Dąbrowskiego 
! Rzgowskle1 regu!arni.e spotyka­
Jtt sie aż cz1er11 linie - 7, 14 
era.z 9 1 22. oczywiście dalej iu ': 
1adą razem po tej samej trasie. 

Osta.tnie zdjęcia do filmowej w~r 
sji „Mazepy" r0'1ll>OOZDl\ się w poło­
wie lipca. W lódzkim atelier fiiLmo­
w.aine będą m . iJll. sceny pri:yiję­
cia i baliu. do kt&rego 7.f!an.gażo­
wano rz;es.pól baletoiwy łód7Jki.ego 
Te.aitru Wiel'kie,g.o. 

Waa.ito p-odkireślić, że 'Zarówno reż. 
Gusta.w Iłoloubek, który debi'llltiuje w 
real.iizacji ftlmów fab\l!laJmych, jak 
i kierown.icllwo µrodlliklcji zadO!W<>­
leni są z dotychczasoweiro pl'z.ebie­
gu Tean.im·ci'i .,Mazepy". 

Nic więc <Ui.wnego.. że jeden 
tramwaj j<Mt przepel""'°"111 nad-
mierni.e. a drugi prawie pu-
st.y. Myślę, że nie potrzeba. lrom­
pr.Uera by połoźyl kres tego ro­
dzaju „ram.d.lwm tramwaj.owym". 
Wystarczy chyb<l ;ede.n pracow­
nik, h'tóry oo. pewno po1JWU>rdzi 
t „ obsB1't ·acjP.. 

Skarga klientów 
Drogi Refl,ektorkul SkletP przy 

nl. Ri:gowskie:I S&a, jest jedy-
nym w okoLtcy. Niemal c<>:-
dziennie rano rozgrywają się tu 
sceny ;jakich nmeźaloby ·umknąć. 
Slo!ep otwiera. swe „pod,woje" 
prawie !;<W>sZe " .<;.-IO minut<>Wym 
opóźnieniem. WpraWdz-ie jego 
zaloga l1.czy chyba dziesięć os6b, 
ale kasa ciynna jest tuLl<O jed­
na. a res-zta pracowników piLnu­
ie leUentów zamiast pomagać tm 
w za.kupach. Zaopatrzenie sk1epu 
tet. pozostawia wteie do życzenia. 
To wszystko sprawm, :lie na po­
r:ąd1w d.zi.ennym. są klótnie i 
awantury wybuc/Ul;lące 1;11.lęd:zy 
kl.ientanit a ekspeM.mi.tk1111TII. Mo­
że skarga do Ref!ek.t.orlM sprawi 
rm.i.anę n.a !epsz e. 

Prośba pod adresem 
MPK 

Mteszkamy przy ul. ~1 
57 M ni.„k!m parterze, gdrie 
nrzed domem u.!ytu.ot04M są 
przustanki a11.!obusów pol'[Jłen­
n11ch B. K, H 1 c. W aąs.lelłz­
twip n.a porterze nie ma lokal! 
m.ie•zka.!nych. lecz jedy!łi" llkle-

o Rabusie w parku o Kierowca 
MPK · złapał złodzieja 

W parku „Sielanka" siedział spo­
kojnie na ławce młody człowiek, 
gdy raptem podbiegło do niego 
dWÓch rabusiów, którzy wyrwali 
mu trzymaną na ręku kurtkę z tek­
sasu . Przestępcy zdołali zbiec. Po­
szkodowany jednak zapamiętał ich 
rysopisy. Podał je składając skargę 
w KD MO-Górna. Jeszcze tego sa­
mego dnia funkcjoilliriusze MO za­
trzymali sprawców zuchwałego ra­
bunku. są to Marek D . i Marian K„ 
obaj znani z pasożytniczego trybu 
życia. Kurtkę zrabowali by sprze­
dać ją a pieniądze przeznaczyć na 
wódkę . Obaj zostałl aresztowani. 

+* 
Dzielnie spisał się 37-letni kierow-

py ł resta<urac;la ,,Przemyslowa.". 
Czy nie można. więc przesur14ć o 
lcilk.a metrów tych. przystanków, 
lctóre z pewoością nie prtzeszlca­
dralyby gościo<>m restiauracji ! kli­
entom sklepów. Mote MPK u­
względ114 nasz po.~tutat . Bo na­
prawdę trudno nam wytrzymać 
kiedy bez przerwy naraźe.ni ;e-
steśmy n.a hatas autoobusoo ze 
zgrzytem zatrzymująqych "'ę 
przed naszymi o/Mami. 

S1J0lalt'ez1/lwwl-e ł Wiśniewscy 
(Łódź. ul.. Zac11odni<l. 57) 

Smutno bez kwiatów 
Jak to jest - py.fJa. 'IUJJ$• p . Jan 

R.. z ul. Wici IS - że przy ;ie· 
dnych blokacli 1est tadnie, r;zy­
sto I koLor{)WO. Kwitną kwla.ty. 
Tr<MVntki skoszone. Wokól stojq. 
tawkt. At 11..mito posiecU!eć ł n.a 
t-o wszys~IW sobie popatrreć. 
Przy innych zaś b!Qkcich smutno. 
T brudno. C/1.0C'!at administracja 
ta :rama. ' 

CzyteLnik wskazuje kcmkretnie 
na. b!okt - 309. MB I 304. Ze tet 
administracja nie widZt tego za­
ni.edba1'ia. r • nil? słyszy. Lokato­
rzy !>owtem. k!Urokrotnie zo;py­
tyWGU Ją. tilaczego ckumt przy 
tych trzech blOTwch 'es-t mir brzy 
d7co. Przectet oni równie:!: wpla­
c:tlif po !100 zl. na upiększenl.e t.e­
rent1 wokdl swoich bloków. 

(gJ 

W NASZYM REJl'tJllllt'TORZ~ 
„Dslennlk Popularny". 9G·l03 Łódź 
ul. PIOłrk-ska 9'. TeL S31-ł7 I 
:tłt-10. 

Pli!mełe do lł811 I tełefGOUJcle 
~t. 

ca MPK, który prowadząc w nocy 
autobus zobaczył na ul. Zachod­
niej złodzieja obrabowującego sklep~ 
artykułami elektrycznymi. Przestęp­
ca wybił szybę wystawową i zrabo­
wał trzy radioodbiornik! łącznej 
wartości ok. 10 tys. zł. Kierowca 
zatrzymał autobus I dogonił ucieka­
jącego z łupem złodzleja. Na ul. 
Rybnej zdołał go schwytać i dopro­
wadzić do pobliskiego przedszkola, 
gdzie przy pomocy portiera zamknął 
przestępcę w komórce, a następnie 
powiadomił MO. 

Zatrzyll'.lanym złodziejem okazał 
się osobnik znany służbie kryminał 
nej z innych przestępstw. Został on 
aresztowany. Kierowcy MPK złożo­
no podziękowanie ze przykładn11 
postawę obywatelską. (kt) 

Komunikat 

Wnjskowej Prokuratury 
Garnizonowej 

W dniu 26 czerwca 1975 r. o godzi• 
nie 0,10 w poblitu stacji kolejowej 
w m. Kolumna, znaleziono zwłoki 
mężczyzny ubranego w bluzę i spod 
nie z teksasu. Zwłoki znajdowały 
'się na torze kolejowym prowadzą­
cym w kierunkll Łasku. 

Osoby, . które były ~wiadkami 
zdarzenia lub też widziały wymie• 
nionego mężczyznę przed tym zda­
rzeniem, proszone są o zgłoszenie 
się do Wojskowej Prokuratury Gar­
nizonowej w Łodzi, ul. Obr. Stalin­
gradu nr 83 lub o telefoniczne po­
rozumienie się w tej sprawie na nr 
tel. 221-04. 

Kajakiem po Dunaju 
Jlliebywalą atrakcją dla wyróżnia­

jących sit; harcerzy-żeglarzy z Huf• 
ca Łódź-Sródmieście - będzie 1plyw 
kajakowy :Ila Dunaju. 

Łódzcy harcerze w swojej · wę-
drówce zwiedzą miasta nad Duna­
jem, m. in.: na Węgrzech, w Jugo­
sławii, Bułgarll i Rumunii, gdzie 
spotkają się z tamtejszą młodzieżą. 
Pozostałe drużyny żeglarskie zrze­
szone w tym hufcu wezmą udział 
w krajowych reJsach kaJakowych _____________________________ ,.,;;.;oraz •pływac:b łrałwami., 4.)kr,) 

WAŻNE TELEFO~Y 

ln1ormacja telefoniczna tJ 
Straż Pożarna es, lłł-11, 795-55 
Pogokwie Ratunkowe 09 
Informacja kolejowa CSll-55, ZH- &O 
Informacja PKS : 
Dworzec Centralny 
Dworzec P6łnocny 
Pogotowie wndociącowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 
Centralna rnrnrmacja PKO 

TEATRY 

P OWSZECHNY 
„, Wiśnlovly sad" 

godz. 

!Sll-91 
747-20 
S25·ff 
395-15 
334-18 
253-11 
llł'f-95 

19.15 

NOWY (MAŁA SALA) - l(odz. :!O 
„Brat marnotrawny'' 

MUZYCZNY - godz. 19 „Pchla 
w uchu" (od lat 18) 

Pozostałe 'teatry nieczynne 

.MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiei=o :ttl) 
godt:. 11-19 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13) 
godz. !J-19 

ARCHEOLOGICZNE l ETNO-
GRAFICZNE (Pl. Wolności \4) 
godz. 10-17 

CENTRALNł': MUZEUM WŁÓ­
KIENNICTWA (Piotrkowska 282) 
nieczynne 

EWOLUC.JONIZMU (Park 
Jdewicza> godz. 10-18 

zoo 
czynne od godz. 9-IO 
czynna do godz. lł) 

:S:.IN A 

Si en-

(kasa 

BAŁTYK „40 karatów" USA 
od lat 15, godz. 10, 12.15, 14.30 
lT, 19.30 

lWANOWO - „Dzieje crzechu•• 
poi. od lat 18, godz. 9.30, 12, 
14.30, 17, 19.30 

POLONIA - „ Wążżtt" USA. od 
łat 15, godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.30 

PRZEDWIOSNIE - „Dzieje grze 
chu" pol. od lat 18, godz. 9.30. 
12, 14.30, 17. 19.30 

WISŁA - „Strach" pol. od lat 
15, godz. 10. 12.15, tł.30, 17, 19.30 

WOLNOśC - „40 karatów" USA' 
od lat 15, god2. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

WŁOKNIARZ - „Peppino podbi­
ja Amerykę'• wł. od lat 15, g. 
9.15. 11.30, 13.45, „Port lotniczy" 
USA. Od lat 15, godz. 16, „Zie­
mia - obiecana" pol. od lat 15, 
godz. 19 

ZACHĘTA - .,J'oe K'ldd" USA, 
od lat 15, godz. 10, 12.30, 15, 
lT.15, 19.30 

STYLOWY-LETNIE - „Mściciel" 
USA, od lat 18, godz. 20.15 (ki­
no czynne tylko w jini pogod­
ne) 

TATRY-LETNIE - „Mr 
styk" USA, od lat 15, 
20.30 (kino czynne tylko 
,pogodne) 

Maje­
godz. 

\\' dni 

LUTNIA - „Zew krwi" ang. a;. 
10, 12.15. 14.30, 17, 19 .30 

ŁDK - „Rozmowa" USA, od łat 
15, godz. 15 .15, 17 .39, 20 

STYLOWY - „Brltannlc w nie­
bezpieczeństwie" ang. od .lat 15 
godz. 16, 18, 20.30 

STUDIO - „Gangsterski w11lc" 
franc. od lat 15, godz. 15.30, 
1'1.45, 20 

GDYNIA - „Alfre~. Alfredo•· 
wł. od lat 18, go"l!z. 10, lZ .15, 
14.30, 17, 19.30 

TATRY - „Panienka z okienka" 
(A) pol. b ,o, godz. 10, 13, „Po­
top" cz. n . poi. b/o, godz . 
16, 19 

..,.., %0 llfli o •c atcrc·sauu en 

1 MA.JA - „Pogromca zwierząt" 
rum. b/o, · godz. ,15, 17.15, „He­
r oina" NRD od lat 15, godz. 
19 .30 

HALKA - „Mania wielkości" fr. 
b/o, g. 15.30, „Lillka" (A) jug. 
od lat 15, godz. lT.30, 19.30 

PIONIER - „Aresztuję clę przy­
jacielu" ang. od lat 15, godz. 
15.30, 1'1.30, 19.30 

POKOJ - „Akcja 'Bororo" (A) 
czech. b,o, godz. 16, łB, 20 

REKORD - „Wspaniały Interes" 
franc. od lat 15, godz. 15, 17.15, 
19.30 

· ROMA .'.... „:Jeździec bez głowy" 
(A) radz. b,o, godz. to, 12, 14 
„Spotkałem nawet szczęśliwych 
Cyganów" (A) jug. od lat 15, 
godz. 16, 18. 20 

STOKI - „Pies za burtą" (A) 
radz . b /o, godz. 15.45, „Szczęśli­
wego Nowego Roku" franc. od 
lat 18, godz. 17 .45, 20 

SWIT - „Władca gór" (A) radz. 
b,o. godz. 15.45, „Kabaret" USA 
od lat 15, godz. 17.45, 20 

S OJUSZ - nieczynne 
PABIANICE - MAZUR - „Gdy­

'hy don J'uan był kobietą" fr . 
godz. 15.30. 17.30, 19.30; ROBOT­
NIK - „Sklep z modelkami" 
USA, godz. 15, 17, 19 ' 

ZGIERZ - PRZYJAŻi«' - „Dziew 
czyna z laską" ang. godz. 16, 
18. 20; WŁÓKNIARZ - nie­
czynne 

'DYŻURY APTEK 

Zgierska · 146. Narutowicza 42 
Piotrkowska 225 (boks), Luto~ 
mierska 146 (boks). Armil czer­
wonej 9/11, Obr. Stalingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital im. H. Wolt (Lagiewni-
cka 34/36) - dzielnica Bałut}' 
oraz dzielnica Widzew. 

Szpital im. Kopernika (Pabia­
nicka 62) - dzielnica Górna -
poradnie K. ul. Rzgowska, Loka­
torSikia, Odlrzań~, CleS?Jkow­
skiego, gmina Rzgów oraz gmina 
AQ.drespol. 

Szpital im. Madurowicza (M. 
For.nalsklej 37) - dzielnica Pole­
•le , z dzielnicy Górna Porad­
nia K, Przybyszewskiego 32, Kon 
stantynów oraz gmina Brójce. 

Instytut Poł.-Gin. AM Położni­
ctwo - Sterlinga 13. - Gineko­
logia - Curie-Skłodowskiej 15. 
- Dzielnica Sródmteście, dzielni­
ca Górna - poradnie K, ul. Fe­
lińskiego i Zapolskiej oraz gml­
na Nowosolna. 

Chirurgia oitólna - l'lałuty 
Szpital \m. Jordana fPrzyrodnl­
cza 7,9). Górne - Szpital tm. 
Jonschera (Milionowa 14), Polesie 
- Szpital im. Kopernika (Pabia­
nicka 62). Sródmieście - Szpital 
Im. Pasteura IWiitury 19), Widzew 
-. Szoltal im. Sonenberga (Pie­
mnv 30) 

Chirurgia urazowa Szpital 
im . Sonenbere:a (Pienlnv 30) 

Neurochlrure:la - Szpital Im. 
Kopt!rnłka .<Pabianicka 62) · 
LarYnitologła Szpital tm. 

'Barli cklee:o 'cKopclńsklego 22) 
Okulistyka - Szpital im. Jon­

schera (Milionowa 14) 
Chirure:i11 l laTV'!le:o.l<>e:i~ d'Lie· 

cięca - Instytut Pediatrii (Spor­
na ~6(50). 

Chirure:!a srezek<>wo.twarzowa 
- Sznitat tm . SarUckle!!!o IKO'P­
cińAkłel!o 22) 

ToksV'lmtoe: ia - tnstvrut Medy. 
cyny Prac:v (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 666-66. . 
Ogólnołódzkl Telefoniczny Punkt 

fnformacyjny dotyczący pracy 
placówek służby zdrowia telefop 
~1~-19 czynny jest w godz. 7-15 
opróct niedziel i świąt. 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w dni powszednie od 
15--7, w niedziele i śwl1;ta całą 
<lobę . 
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Jakich? - oczywiście u bram 

wyższych uczelni, do których z.a­
puka!o wczoraj w Lodzi parę ty­
sięcy dziewcząt i chłopców roz­
poczynających właśnie batalię o 
upragnione legitymacje studenckie 
i indeksy. 

·Nasz ty tul nie jest zresztą prze­
nośnią. Wczoraj rano, o godzinie 
7.30 przed gmachem Cnstytutu Fi­
lologii Polskiej UŁ przy al. · Koś­
ciuszki 65 zastaliśmy ponad 200-o­
sobową gromadę młodzieży czekają 
cej na rozpoczęcie pierwszego e­
gzaminu ńa polonistykę. Nadal bo 
wiem ten \derunek studiów cieszy 
się dużą popularnością. chociaż 
liczba ok. 260 k.andydatńw przy­
padających na l20 miejsr z.apowia· 
da ostra walkę konkurencyjną. 
Wśród kandydatów ilo<\C'iowo zde­
cydowany prym wiodą dziewczęta 
co zdaje się zaPQwiadać dalszą i 
tak już ogromną feminizację zawo­
du nauczycielskiego. Chłopcy sta­
nowią nieliczne rodzynki przy 
czym, iak się okazuje. soora część 
z nich wybrała właśnie polonisty­
kę ·mimo bardziei politechnicz­
nego - jak by się wydawało -
ukierunkowania i „fachu" zdobytego 
już w technikum. Ale różnymi i 
nie tylko licealnymi drogami do~ 

trzeć można na filologię poi ką -
rzecz w tym. by ów wybór ootwier 
dzaly autentyczne zainteresowania. 
a nie tylko „słomiane o~ie" i o­
kresowe mody. 

O zainteresowaniach i swoim za 
pale do studiowania literatury pol­
skiej zapewniali nas ~rąco w 
pnedegzaminacyjnych rozmowach: 
Elżbieta Proga z Liceum Ekon. 
nr 3, Anna Szymańska z X·XIIJ 
LO, 'Zbigniew Najman z Techni­
kum Mechanicznego w Pabiani­
cach oraz Lidia Bociek z XIII LO, 
urodzona 13 maja. tnynasta na 
egzaminacyjnej liście i razem z na 

Egzamm. tuź, 
tuL Jes,-,:cz;e tyl 
ko ostatnie dy­
skusje, wskazów 
ki, życzenia. 

mi wierząca w swoją szczęśliwą 
trzynastkę. W naszych rozmowach 
pytaliśmy o przygotowania do egza 
minów. przyszle plany za~odowe 
(„dziennikarstwo. nauczycielstwo, 
teatr„."). towal."Zysząc przyszłym 
studentkom l studeilltom do mo-
mentu otwarcia kopert z tematami 
pisemnego egzaminu .z literatury. 
Odbywa się on pod f)ieczą komi­
sji egzaminacyjnych, którym prze­
wodniczą prof. dr hab. St. Ka­
szyński i doc. dr hab. M. Kamiń­
ska. Pani docent zapewniła nas 
przy tym o ,,atmosferze maksy: 
malnej życzliwości" jaką otoczeni 
zostaną wszyscy egzaminowani. Na 
razie patrzymy jak" itłowią się nad 
wyborem jednego z trzech zapro­
ponowanych im tematów: „Twór­
czość pisarzy epoki Odrodzenia .ta­
ko wyraz bogactwa tematycznego 
i osiąirnięć artystycznych literatu­
ry polskiej". „Kryteria wartośc! 
moralne.i człowieka w polskiej li­
teraturze romantycznej i pozyty­
wist:vcznej" oraz „Jakie funkcje -
'wmm zda.niem - powinna nełnic 
współczesna literatura polska? Któ 
re z nich realizuje?". 

W tym samym czasie, kledy 
przyszli poloniści wystawiają cen­
wrkę polskiej litera.turze - na 
politechnice biorą się za bary z 
matematyką przyszli inżynierowie. 
Jutro - język obcy - potem tro­
chę przerwy i od poniedziałku 
N(zaminy ustne. Uff ... ciężko przy­
chodzi na ten indeks zapracować. 

O biehnic i propozyqj,i. było wiele. „ Wysta.płą, 
zaprezelbtują, wYkona.ją.„.". Sami po.święci­
liśmy sporo miejsca w ga7Jeeie, by zare­
komendować to, oo obiecywali przygotować 

organizait.omy sobotnio-niedzielnego wypoczynku. 
Choć przeważały imprezy turystyczno~r~reacyj:ne 
nie zabrakło ta.kw program(1w estradowych. Jak 
wiadomo bowiem ma.ją i one wiellll zwolenników. 
•Wyruszyliśmy i my, by postucllać, popatrzeć, ro­
zerwać się i robaczyć, jak rozrywają s'ię inni ... 

W parkll 1 Maja było pusto. Za to rozlegalo slę 
donośne: „Brunetfki, blondy:niki". Na estradzie soli­
sta., za chwilę drugi, trzeci i jeszcze sympatyczna 
pani i „Przetańczyć całą noc" i .,Usta milczą". 
Prred sceną gromadka maluchów, trochę młodzie­
ży, jeSIZ'C'Ze więcej pod budką i. pŁwem. A studenci 
Wyd2liału Wok.atlno-Ak:torskiego prezentują dalej 
swoje talenty. niena.g.aTunie wyprężone sylwetki 
przy mikrofonie, jak na śpiewaków przystało. I 
już kolejny punkt programu. Od lat znane mono­
logi znanej ,wypróbowanej artystki estradowej i 
beaitowy :respół śpiewający w różnycll językach -
po serobo-chol"Wacku bułgan:slro, himlpańsku - gra­
jący też w różnyich językach. No i kortferansjer. 

MUSZKA, GARNITUR, SANOALKI. 

ż.eby było, jak w „Mali.nowej" i jed.11.ocześnie, jak 
na majówce w Manilesie. Dykcja, wada wymowy -
~biiazg , prezencja, prezencja proszę państwa się 
liczy. W niedzielę na tej samej estradzie ten sarn 
program. Co prawda organizacyjnych kłopotów by­
ło sporo, zginęty kJ.ucze chroniące sprzęt, wszystko 
się_ więc omsknęło w czasie. Zresztą bylo zimno. 
Juz w robotę po poludn.ilu wszystko zepsw deszcz.. 
Estradowe plany nie mogly być w pelnj zreali!l:<>­
wane. Za t.o po poludniu w niedtielę zaświeciło 
słońce. A więc w plener. Moż,e by ta!k w drugi 
koniec miasta, na Julianów, do parku Mickiewicm. 

„Brunetkli, blondyn.ki ... " - czy.żby to był obowią­
zujący punk"t programu na 28-29 czerwca? To po 
prostu ten sam zespól prezentował swoje spraw­
dzane numery. Ludzie lubią operetkę - t.l:u.maczył 
mi majomy est"radowiec. Musi też być jakiś mo­
nolog do śmiechu - na przykład t.en o trzech po­
grzebach, oo to kończy się słowami: „Słońca nie 
ma. ptaszków nie ma, drogi n.ie ma, a kararwan 
ciągnie sam niebos.7lczyk". No i musi być jesu;cze 
cbociatź jedina man.a artystka. Niech mówi oo chce, 
nawet to samo co iuż powtana 20 lat. Byle byla. 
I oczywiście niezbędny jest k()J1feran.s.jer tak.i. że­
by wszystko trzymał w karbach, palnął jakiś dow­
cip na przykład .. W jednej i::Meeie przeczytałem 
ogłoszenie: stare biustonosze wymieniam n.a ha­
maki". (Wszystkie cytaty pochodzą z programu). 

Wróćmy jedrul.k do parkowej rozrywlki. Właśnie 
zaczął popisy zespól beatowy. Leklka chrypka u 

• 
wykona.wców ?Xl;r.adza przepraoowanie w nie naj­
lepszych warunkach a.tmosferyczmych. Ale jakoś 
poszło. Jedni się śmiali, inni wzruszając ramiona­
mi odchodzili, dodając: komu się dziś lepiej po­
wodzi., jak nie chaUuirszczykom. I tak, aby do na­
stępnych sobót i_ niedziel. 

Sporo czasu minie za.nim wolna sobota pr~e· 
stanie być dla większości t>rzygotowaniem do nie· 
dzieli, a stanie się rzeczywistym dniem wYPDCZYD• 
ku. Ni.ewielu mote skorzystać z weekendów w ple­
nerze a.le I niewielu zostających w mieście rzuci 
przep'ierkę, dla spędzenia kilku chociażby _go~ w 
parku na takiej, jak ta imprezie. Loka1ne, dz1elmoowe 
ambicje. rozmienianie się pa kilka. ki~a'.13śc~e 
imprez. Sprawianie pozorów. że coś się dne1e, ze 
wszyscy się starają zapewnić godziwą :ozrywk~ »<:>­
zostanie bowiem pozorem. Rei;ultat 1est ta.k.1, ze 
funda(;otozy koncertów laµią co mogą 

BYLE TANIO I BYLE BYLO. 

Idą więc im11n·ezy przygotowane gdizieś . tam. 
przez kogoś tam, pl'zeprowad:zone przez konto ban­
kowe 'ZJw Zaw. Pr.aoowników Kulf;ucy i S11tuki -
bo flu mitrża o 9 proc. niż.sza · niż w Esmradzi. 
Wszystko w myśl zasady byle był.o. 

Dwa konoerty w parku l Maja kosztowały 15 
tys.. zt., koncert na Julia:n.owle o.kolo 7 (z k.o.szbami 
nagłośnienia). Ile płacili i.oni organizatorzy ~m­
prez i impr€1Zek nie wiem. Ale za łąCZl!lą sumę na 
pewno można by sprosić artystów, dla których 
warto porzucić mycie okien. Czas też pomyśleć o 
jakimś centraln:-0m, acz zmieniającym się, pu.nkicie 
organizowania imprez. Skoro już mamy cliwa wol­
ne dni, czas na przeja.:zrl nawet w drugi koniec 
miasta na pewno się zm.a,jdzie, byle było po co je­
chać. Imprezy or:gainizowane, byle taniej i wedlług 
schematu cytowanego na wstępie satysfakcjonują 
niewielu. 

Bez. wątpienia skladanka jest wciąż najlepstZĄ 
fonną programu na imprezę plenerową, ale naj­
wyższa pora, przestać utożsamiać ją z „byle oo i 
byle jak". Jedno z przedsiębiorstw, któremu po­
wierzono zorganruzowanie imprezy z niemałym tru­
dem wygospodarowało z rezerw rady · zakladowed 
kilka tysięcy na sobotni kwicert. Dodajmy, zapla­
nowany dopiero na niecały miesiąc naprzód. Warto 
by pomyśleć 'o szczegółowym programie imprez 
wymyśla.nym, nie z dnia na dzień, ale oo najmniej 
kilka miesięcy naprzód. Ta.ki plan umożliwiłby na. 
pewno dobór wykona.wców i punktów programu, 
które warto polecać i warto obejrzeć. Nie rozmie­
niajmy się na dziesiątki koncertów i koncercików 
we wszystkich punktach miasta, w których choć 
trochę miejsca na estra-dkę. Wolne soboty nie po­
winny być świętem chałtury. 

RENATA GRZELAK 

Nauka polska-cennym partnerem 
Z inicjatywy łódzkiego Centrum Badań Molekularnych i Ma­

kromolekularnych PAN odbyło się w Jabłonnie międzynarodo 
we mJkrosympO'l.jum poświęcone pewnym a.spektom ba.dań nad 
polimerami. W gronle na.jwybitniejs-eyeh na świecie zna.wców 
przedmiotu przyjechali do Polski: prof. Henri Benoit i prof. 
l\flchael Szwarc. Udzielili oni wyw.iadu przedstawleieloWi 1,Dzien 
nika Popularnego". 

PROF. HENRI BENOIT 
Za chwilę - sam 114 sam z całą polską literaturą ..• 

Po cichu, żeby nie zapeszyć, ży­
czymy więc wszystkim idającym 
powodzenia I wychodząc na pal­
cach z sali, gdzie wszystkle głowy 
pochyliły się już nad papierami, 
podnosimy do góry kciuki! Uda 
się - musi się udać! 

„DP": C7.Y ło pierwsza wizy­
ta Pana. Profesora. w Polsce? 

Pl"zYklad: Jak wi.em-y. Pol.ska 
stała l>ię wielkim producentem 
siarki. Doc. Pęczek opracował 
spo.sób wykorzystania siarki do 
otrzymywania nowych rodzajów 
polimerów. Pokazywał mi poli­
mery, które żaiwierają 80 proc. 
siarki. W związku z trudnościa 
mi otrzymywania ropy naftowe:] 
może t-0 być bairozo korzy.s.tne 
odkrycie. Polimery stanowią 
dziś największą część przemy.słu 

Fot. A, Wach (si) 
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C 0 robić z woLnym czasęm we . . Nowości wyświetlane będą tak- tylch kin mate być 'lDUpebniany 
N wyludniającym się urlo- że na seansach nocnych. W każ- ! pozycjami na zamówienie. 
,:>owo mieście? Zaczął się ·dej dzielnicy jedno li:ino zapew- W ogórkowym sezonie wypa.d-
okres kłopotów z odpowie-

az;ą na t.o pytanie. w teatrach 
urlop, w f'ilharmonii urlop, w 
parku nudno. Na pociechę pozosta­
je jak z;wykle kino. ale w filmo­
wych zapowiedziach na bieżący 
miesiąc niewiele iednak .,antyogór­
kowych" prooozycji. 

„Mr l\lajestyk" sensacyjny 
film amerykański o poczciwym 
farmerze walczącym z bandą 
~angsterów. „Mściciel" - western. 
debiutu.iąrego jak.o reżyser C. 
Eastwooda. znanego z filmu .. Zło­
t.o dla zuchwałych". Tu jest on 
także odtwórca głównej roli. Gra 
tajem'l'czee;o jeźdźca. który przy­
bywa by oomścić śmierć szeryfa. 
Odnotujmv jeszcze film muzyczny 
„Noc na 'Karlsztejnie". Poleca.my 
go orzede wszystkim miłośnikom 
W. MatttsZJki i popularnych czes­
kich piosenek. 

I t.o bvloby wseys1Jko co w lip­
oowych nowościach ()IJ)atrzyć by 
można etvk'etą .,dobre na lato". 
Wchodzi oo prawda kilka cieka­
wych . ale dość .. ciężkich" .~atwiko­
wo pozycji - m. in „Krótkie wa­
kacje" ostatni film V. de Siki. czy 
·„Nie oglądaj się teraz" - amery-
kańsko-włoski dramat psycholo-
giczny orezentowany w c.,,agiP 
ostatnich .. Konfrontacj!". Nie wia· 
domo czy te - i kilka jeszcze in­
nych filmów tego typu - t.o rze­
czywiście najlepsze pozycje na la­
to w mieście. 

Sezon ogórkowy mamy zatem w 
pełni. Pewnym ratU.11!kiem na liś­
cie nie najlei>iej dobranych nowości 
będą nrzve:otowane przez łódzką 
Centralę Rozpowszechniania Fil­
mów specjalne przeglądy i ookazY. 
Oczywiście. największym oowodze­
niem cieszą się zawsze kąmedie. 
„Gdynia" jest więc w· bm. killlem. 
w którym prezentowane będą sta­
re komedie. Filmy zrealirowane na 
taśmie 70 mm wyświetla kino 
'„Włókniarz" m. in. będzie Qlkarz;ja 
do p::zypoo:nn.ienia filmu „ Hall.o 
Dolly". Poże~nania z tytwem - w 
killlie „LDK". W .,Tatrach" - fil­
T,tlY dzi ecięce. Kina letnie prezen­
lx>wać będą filmy przed-premiero-

Fotos z film.u „Mr. Majestyk" w reż. R. Fleischera 

niać ma przede wszystkim rozryw- nie więc nam liczyć przede wszyst­
kę młodzieży (na Bałutach kim na:' stare, dobre filmy. (O no-
11.Halka", na Górnej - „Roma", w waściach szczegółowe illlformacje 
:sródmieśdu - „Tatry". na Widze- zamieszczać będziemy w miarę ich 
wie - „Hokój". na Polesiu - „Mlo- ukazywania się na eloranaoh). 
da Gwardia"). Bieżący ___ re_p_ertu __ a~· r______ (rg) 

Park. im. Goethego w Weimarze 
16 stycznia 1778 r. do lodowa­

tych fal rzeki Ilm wskoczyła dama 
d!Worll w W eimanze Chri.sti.ane von 
Lassberg. Przyczyną desperackiego 
kroku byt zawód miłosny. Samo­
bójczynię wydobył z wody służący 
Goethego, który znalazł przy niej ... 
powieść „Cierpienia mlodego Wer­
tera". Goethe przeją! się bardzo 
tym wydarzeniem i palecil posta­
wić w tym '1iiejscu pamiątkową 
tablicę. Dzięki staraniO!!Il pisarza 
powstał na stcamym brzegu rzeki, 
modlny w tych C!ZlllSaCh, park na-

jobrazowy. Drzewa sadził 
wlasnorę=.ie sam Goethe. 
1831 r. „Park Goethego" 
ostatecznie uksztaitt.owa.ny. 

Obeanie specjaliści w dziedzinie 
ogrodów kirajobrazowyoh ayni~ 
sta.ramia„ aby utrzymać ogród w 
takim sit.an.ie, w jaikim znajdował 
się w weimainskim oMe.sie ld.asycz­
nym. W pracach uczestniczą miesz­
kańcy Weimaru. Dla UCl2X2enia. ty­
siąclecia założeni.a Weimuu Mfl8-

dzi aę t1W• dmeWI. 

I DZIENNIK POPt1LAIUff • M8 (8lłe) 

jest prezydentem Wydziału Poli 
merów Międzynarodowej Unii 
Chemicznej Oł'az dyrektorem 
Centrum Badań Polimerów w 
Stra.ssburgu, będącego częścią 
fra.ncuskiego odpowiednika na­
szej Akademii Nauk. Prof. Be­
noit ma. łyti1ł doktora. honoris 
causa. Uniwersytetu w Aberdeen . 
Jesł wyblhlym uczon:ym w dde­
dzinie badań strukłury polime­
rów znanym' na świecie z opra.­
cowa.nia nowoczesny.eh metod 
bada.ni a ksztaJtu · i ro'JJmia.rirw 
makrocząsteczek. 

„DP": Prezydent Francji p. 
''a.tery Giscard d'Estaii.ng powie 
dział w wywiadzie, te w histo­
rii nasze narody za.wsz.e przeży­
wały te same sukcesy i niepo­
wodzenia. Czy rozwijająca się 
pomyślnie współpru.a naukowa. 
polsko-francuska pozwa.la. przy­
puszczać, te na niwie nauki tez 
będziemy nierozłącznymi putne 
rami? 

Prof. Benoilt: Ma ta WS1Półipra­
ca swoją hist.orię i liJczy So<Jlbie 
około 15 lat. Widzę mnóslbwo 
pu~tów które intereS1Ują obie 
strony - nas i naszych poil-
skich kolegów. Jestem więc pe­
wien, że współpraca ta będzie 
się pomyślnie rollWijała. 

„DP":- Cą moie ona być Jiio­
nystn~ obusłronnle? 

Ptrof. B.: Niewątpli!Wie. Wyda­
je mi się ie początkowo Polacy · 
bvli ba.rdzo nicimiaJi. Zdaje się 
wynikało to z ich pr.zelkonania, 
że jakość ich wyposażenia w 
urząd:x.enia do badań na.ukoiwych 
nie sięgala paziomu między­
narodowego. Ale cię~kio pracuj~ 
przez te 15 lat odrobili zaległo­
ści I teraz mogę powiedzieć, że 
Poiska. ma bardzo wysoki ~­
dard dzialalności naukowej, mo 
że z powodzeniem wipól'z;a,wodni­
czyć z Innymi krajam· i n.ie 
m'ieć kom:plekrow. 

„DP": Jak Pa.Il Prołet!lior oee 
nia międt;yna.rodow11 konferen­
cję w Jabłonnie? 

Prof. B.: Wy.salto. ~ 
no najlepszych na świecie s.pe­
cjailistów w dan.Eli d2'iiedZimiie. 
Taka mikrokonferenoja jest o 
tyle bardziej interesująca. ma 
wielJlq zjMJd tysięcy ludzi. te 
można przedyakutować wiele 
szcr,e.gólów, .wzmóc ws.~acę 
między ludźmi. Dlatego 'll'Nażam 
ją 2la 'Wlla1ali. ....., ~ ID. --

Prof. B.: Nie. Bylem tu po 
raz pierwsizy w roku 1957. Wra 
cając z Pragi odwiedziłem wte­
dy Kira.ków, Warszawę i LódZ. 

„DP": Ja.kie ~ obecne Pa.na 
wra.tenia? 

Prof. B. : Róźnica jest uderza­
jąca! W ogóle trudno próW!!ly­
wać ówczesną Polskę z dzisiej­
szą. Moim zda.niem Polacy do­
konali wielkiego wYSilku. Uwa- · 
żarn, że macie wielkie osiąg­
nięcia w odbudowie kraju. 

PROF. MICHAEL SZWARC 

jest członkiem a.ngielskiexo Kró 
lewskiego Towarzystwa Nauko­
wego (SR1S) oraz dyrektorem 
Centrum Bwań Polimerów na 
Uniwersytecie Stanu Nowy Jork 

· w Syracuse. Uzyskał tytuł dok­
tora honoris causa, uniwersytetu 
w Upsali i Louvain - ja.ko 
twórca nowoczesnej teorii poli­
meryzacji oraz współtwórca no­
woczesnej teorli reaktywności 
związków chemicznych występu­
jących pod postacią. jonów. Jest 
najwybitniejszym, znanym na 
świecie a.utorytetem w dzied7ii­
nle polimeryzacji. 

„DP": Wiadomo nam, Pa.nie 
Profesorz.e., te Pana wizyta w 
Polsce Wiąze się nie tylko z 
konferencją w Jabłonnie, ale 
z faktem współprac:v, uewnych 
amerykańskich i polskich. Jak 
wygląda ta. współpraca w ncze. 
góła.ch? 

Prof. Szwa.re: Polega ona na 
wymianie pracOIWlników nauki. 
Np. prof. Jedliński spędzl.ł u 
nas kilka tygodni. Czasami przy­
biera to formę studiów podokto­
rail'lCkich. Np. doc. Pęczek $1>El­
dzi;t u mnie 14 miesięcy. Ja oso­
biście jestem dumny z tej wizy­
ty bowiem opanowal ()111. szereg 
technik, • :przejął je i prreniósl 
tu, do kraju. Teraz, gdy tu je­
sl:em, widzę, w jak inteligenrt:ny 
spooób zastOSOIWał je do rozwią­
zani.a.. problemów, kltórymi się 
zaij-mruje. Są to odlm1"cia 511.amo-­
wiące nowość w skali świato­
wej. Np. doc. Pęczek stworzyl 
pewien nowy rod;zaj polimerów, 
które stan.owją prototy;p. Zbada 
nie, .1akli.e one mają własności., 
będzie bardzo interesującym za.. 
jęoi4!m dlla ~ lninł' 

· chemiczmego. Z nicll robi się 
tkaniny, włókno, plas.tyk, gumę. 
Tak więc zastasowamie siarki 
może wprowadzić doniosłe zmia 
ny. Jest to bardzo cenny poli­
mer nie znany w Ameryce. 

„DP": Ozy można. więe rozu­
mieć, że doc. Pęczek będąc w 
USA poznał pewne rzeczy, tu 
je rozwinął twórc-z.,o, a teraz je­
go odkrycia. zapłodnią wyobra­
źnię uczonych amerykańskich? 

Prof. Sz.: Na pev.:no. Widzi 
pan, to jest t1>, oo Ja nazywam 
„wymianą integralną". Pracuję 
nad jakimś zagadnieniem. Szu­
kam rozwiązania. w pewnym kie 
runku. Nawet, jeżeli to jest 
działa.nie w grupie, to two­
rzy się w niej pewien nas.trój 
sprzyjający dzialantu w tym 
wł.a.śnie kierunku. A nagle 'przy­
chodzi ktoś zupełnie z zewllla;brz 
i powiada: .,A czemu nie zrobi­
cie tego inaczej?" 

„DP": Czy znaczenie konfe­
rencji w Jablonnie Jest duże dla 
nauk.i światowej? 

P.rof. Sz.: Na pewno. Byli 
przedstawiciele oo najmniej 10 
narodowości z 3 kontynentów. 
To była pierwsza tego rodzaju 
konf.erencja, nas.tępna odbędzie 
się w roku 1977 w Luizjanie. 

„DP": Jakie wrażenie wyno­
si Pan Profesor z Polski? Co 
się tu Pa.nu specjalnie podo­
bało? 

P.rof. Sz.: Stare MiasW, Wisło 
stn:a.da, nO'We dzielnice. Przeje­
chałem całą Polskę. Byłem w 
Zakopanem, które znalem z 
dawnych czasów. Przecież „Kas 
prowy" to niebywały hotel! Kie-l­
ee - fantastyczny rozwój. Pa­
miętam stq"ZeChą kryte chłopskie 
eh.a.ty. Mu.siałem ich szukać. 
Owszem, mala:zlem. Ale głównie 
muTowa.ne budynki. Sztuka pol­
ska. Bylem na „Balladynie". To 
przecież ooś nieb~<l.lego! Cie­
kaiwa girafiika... Ja nie µrawię 
komplementów. Naturalnie, że 
są trudności i ja je widzialem. 
JeStt sipcxro biurokracji, to się 
daje zauważyć. Ale to jesit ''l'S'Zę 
<me. Przy szybkim rom.~ju jest 
to nie<ltlliilknione. 



•-•==-•===s•=a•=·=·-·=·=·=1 
~ PRZECffiAJ-ZAPAMIĘTAJ! ~ 
Ili Handlow~ Społdzie~nia Inwalidów Ili 
• w Łodzi, ut Zachodnia 12a • 

Ili uprzejmie powiadamia PT Klientów, że z dniem Ili 
• 1 lipca br. zmieniła nazwę na • 

Ili 
MIĘDZVWOJEWODZKĄ Ili 

• HANDLOWĄ SPóŁDZtELNIĘ łNWALIDOW • · 

tli 
z siedribą w Łodzi, ul. Zachodnia 12a, Ili 

która prowadzić będzie działalność handlową w • 

t\\ woj. sieradzkim, skierniewickim, piotrkowskim Ili 
\ oraz na terenie woj. miejskiegofódzkiego. 

.

111 

ZAP'RASZAMV ·111 

do naszych sklepów branży dtiewiarskiej i spo-
• żywczej w .

111 li' 
m. Łodzi, Piotrkowie, Tomaszowie, Pabianicach, 
Wieluniu, Łowiczu, Głownie, Działoszynie, Kolu- • 

l
m szkach, Skierniewicach. Ili 
li Życzymy udanych - pomyślnych zakupów. 
• 2588-k -===·===·=·-·===·==·=·=·===·===· 

NOWOść! 
OKULARY ze SZKLAMI 
NIE TLUKĄCYMI SIĘ 

wykonują punkty 

u.sługo w e 

„Foto-Optyka" 
w LODZI, 

·w wojewódrlwa.Clh: i;kier­
niewicl.cim, piotrikow.sk.im, 

i 1;ie radzkim. · 
l<l~a.Lne dla. k:ier1>wców, 

s p1>rtowców, 
dzieci i młodzieży. 

2637-k 

PLAC 2.500 m pod budo­
wę - sprzedam. Dzielnica 
Radogoszcz. Tel. 736-94 

11714 g 

WILLĘ jednorodzinną, pię­
trową z wygodami - za­
mienię na dom jednoro­
dzinny w Łodzi. Oferty 
„11512" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

KUPIĘ domek jednoro­
dzinny. Mieszkanie 2 po­
koje, kuchnia - bloki na 
zamianę. Oferty „11371" 
Prasa, Piotrkowska 96 

POSZUKUJĘ pilnie gara­
żu, najchętniej w okoli­
cach: Koziny, żubardź . 
Płatne ?:a rok z góry. Tel. 
652-26, godz. 8-15.30 

10744 g 

SPRZEDAM nowy dom 
murowany jednopiętrowy„ 
wysoko podpiwniczony. -
Krokusowa 50 - Stoki po 
19 lub dni świąteczne 

11355 g 

WOZEK 
ki tanio 
497-08 

dziecinny głę bo­
sprzedam. Tel. 

11151 ' g 

·-~ ,/.indJA „. 
' Jlllvv~v"I ~ 

„FORD Taunus 1390 Com­
bi" 1974 - sprzedam. Ofer 
ty „11797" Ptasa, Piotr­
kowska 96 

„FIATA 1500" - kuplę. 
Oferty „11578" Prasa, 
Piotrkowska 96 

„SYRENĘ 104" 1969, prze­
bieg 44 tys. km - cena 
30 tys. zł sprzedam. Ofer' 
ty „11571" Prasa, Plo~r­

kowska 96 

„WARSZAWĘ M•20" (1962) 
sprzedam. Rzepakowa 13 a , 
po 15 11545 g 

„SYRENĘ 102" - sprze-
dam . . Tel. 957-63 11475 g 

„ZUKA" sprzedam. 
t.ódź, Kaufmana 32 a. go­
dzina 12--18. Chudziński 

11328 g 

„ZASTAVĘ 750" sprzedam. 

DZIAŁKĘ w Lutomiersku 
przy kąpielisku - sprze­
dam. Wiadomość: Kazi­
mierz, ul. Kilińskiego 54 

NOWE futro - ogonki no- Wiadomość: Traugutta 4, 
rek, kolor beż - sprze- Salon Gier Zręcznościo-
dam. Tel. 73~·99 11713 g wych lHOl g 

WEZMĘ w dzierżawę za­
budowania gospodarcze w 
okolicy: Aleksandrów, Rą­
bień, Konstantynów. Ofer­
ty „11675" Prasa, Piotr­
kowska 96 

FUTRO czarne łapki - „SYREN~ 103" $przedam. 
sprzedam. 353-08 do 14 Malruszynskiego 1-26, go-

11667 g dzina 17-20 11323 g 

----------~ SPRZEDAM dwa duże fi- SPRZEDAM silnik do re-
kusy. l-ódź, Janosika 123 montu „Ford Taunus 

11710 g M-12". Łódź, Plantowa 23, 
-------- m. 51 11619 g 

SPRZEDAM willę - stan 
surowy, wysoki parter, 4 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
hall, sutereny, garaż, ku­
batura 900 m: domek go­
spodarczy murowany -
pokój, kuchnia, w.c. - do 
zamieszkania . Działkę zale 
sloną 1.450 m blisko sta­
cji. Cena 600.000. Obiekt 
nadaje się na lokal gastro 
nomiczny lub ośrodek wy 
poczynkowy. Oglądać co­
dziennie - godziny popo­
łudniowe, Grotniki, ul. 
N ad Lindą 4 11669 g 

SPRZEDAM meble segmen 
..towe i tapicerskie "Kozie~ 
nice". maszynkę gazową, 
trójplomienną, spłuczkę do 
ubikacji, nowe nowoczesne . 
Tel. 356-06, wtorek, czwar­
tek, sobota, godz. 13-16 

MAGIEL 
sprzedam. 
godz. 9-17 

11704 g 

elektryczny -
Poznańska s. 

11634 g 

COCKER-spaniele rodowo­
dowe złote i czarne -
sprzedam. Tel. 668-36 po 16 

11604 g 

KIUł..QSERIĘ -Syreny 10<!." 
- sprzedam, __ ul. Zakręt 13 · 
(Zdrov.'ie) H594 g 

KAROSERIĘ „ Wartburga 
353" z 'ramą po wypadku 
- kupię . Tel. 232-36 po 16 

11690 g 

RETKINIA - M-3 wynaj­
mę na 2 lata Płatne z gó 
ry. Oferty „1168'1" Prasa, 

DZIAŁKĘ do 2.500 m ku- DOBRA krowa po wycie- Piotrkowska 96 
pię - okolice Lodzi. Tel. leniu do sprzedania. f.ódż, 
370-18 11658 g Telefoniczna · 42 11637 g 

GARAZ m e talowy skfa­
dany w centrum - sprze­
dam. Wiadomość: Wspólna 
~ . m. 76, bl. 22 B, po godz. 
16 / 11586 g 

SPRZEDAM warsztat ślu­
sarski w Aleksandrowie k. 
Łodzi. Wiad. Wdowieński 
St. Łódź, Wici 10, m. 46 
od godz. 19 11544 g 

DZIAŁKĘ budowlaną w PIANINO ~.Legnica", ja-
Lodzi, najchętniej Stoki - sny orzech eksportowe 
Slkawa. Oferty „11514" Pra sprzedam. Tel. 9~9-52 od 17 
sa, Piotrkowska 96 11486 g 

SPRZEDAM domek drew­
niany 3-lzbowy z og·rodem 
o pow. 665 m. Stoki, Lim­
bowa 25, godz . !7-20 

1H20 g 

DOGI szczenięta po wie­
lokrotnych złotych meda­
listach sp rzedam. Krzew­
ski , Altanowa 12, krań­
cówka 26, Skrajna 11449 

POŁOWĘ domku sprzedam SPRZEDAM karakułowy 
lub wydziertawię . Łódź, błam francuski , cza rny . 
Socj alna 34 11439 g Tel. 464-29 11359 g 

SKIERNIEWICE - dom SPRZEDAM wóze\C inwa­
murowany, ładne dwa po- lidzki „Picollo-Duo", stan 
koje, kuchnia, budynki idealny. Konstantynów, ul. 
gospodarcze. drzewa owo- Poludniowa 37, Chmieliń-

CZĘSTOCHOWA - pokój , 
kuchnia - bloki, telefon 
- . zamienię na r6wnorzęd 
ne w Łodzi. Oferty „11664" 
Prasa, Piotrkowska 96 

z POKOJE, kuchnia, kom­
pletnie wyposażone w śród 
mleści4 - do wynaj ęcia 
na dłuższy okres. Tel. 
477-34 11 T09 g 

PIOTRKOW wyłącznie 
dobrze sytuowanym w y na j 
mę duże umeblowane m ie­
szkanie na dłuższy czas. 
Płatne z góry. Szcze~óło­
we dfert y „116'79" Pra sa. 
Piotrkowska 96 

MAŁZERSTWO bezdzietne, 
c:donkowle spółdzielni po­
szukuje mieszkąnla (po-
koju) - wygody, możli-
wość opiek!. Oferty 
,,11648", Pralla, Piotrkow­
ska 96 

aowe, całość 75 arów - ski 11331 g 
sprzedam. Po kupnie na- KALISZ _ M-3 sp6łdz!el-
t vchmiast wolne. Cena SPRZEDAM przyczepy - cze rozkładowe - zamie-
220.000. S tanisław Brzezlń- Tramo l N-126 ;i , teleobielr nlę na podobne w Łodzi. 
ski , Skierni ewice. Waryń- tyw ·2,a ,100. Telefon 611-55 Ofertv „11633" Prasa, Piotr 
skiego 48 11106 g kowska 96 
V'VJVVV../V\J.J'\J'\JVVVV'\/.J\/~11...1..JVVVVV'V~ 
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\ >~ 
~' (ij) UBEZPl:ECZENl1E Ml·ESZKANIA ~~ 
~ pn) zapewnia pokrycie strat spowodcwa- $~ 

.~i . L'2. nych przez pożar, kradzież z włama- ~~ 

ł
~ niem, rabunek i zalanie pomieszczeń. ~<; 
~ Również s ku tki odpowiedzialności cywilnej są objęte t Y'm ubez- I~ 
f pieczeniem, jeżeli posiadacz mieszkania wyrządzi SZ\kodę osobie 

~~ trizeciej z tyt utu : . · t 
~? * posiadania i używania mieszkania, ·. ~ "' I~ * czynności w życiu codziennym jako o:oby ~ 
$ prywatnej, ' ~ 

* posiadonia psa, ~ * posiadania i używania roweru lub · wózka in- ~ 
~~ walidzkiego (bez n·apędu mechanicznego), <; 

~~~ * uprawianiQ sportów, z wyjątkiem sportów )~ 
' ~;?. ~ :;i~ motorowyd: i połowania, i; 

I * zatrudniania pomocy domowej Ml podstawie >.'f 
umowy o pracę. ~ 

c SKtAD·KA ROCZN·A ZA UBEZ'PIEClENłE ~ 
~ WVN·OSI TYLKO 2,50 ZŁ OD KAŻDEGO ~~ 

I~<'( Bl·;~zyoh iJf~~~~i~~d~~~Yi ~~!~!a~~:~~!ia upraw-
nien i pośrednicy ub e:r.pieazf)n \Gwi <>raz I Odd2.ia1 MieJski P ZU 
Lódź. al. Kościuszki 57, tei. 293-46 w. 40. · 24$4-k 

~~~~~~~~~~~~~~~~\'Hi~~~~~~~~~~~~~~~ 

POSZUKUJ!!) pokoju w 
t.odzi dla studentki. Tel. 
Sandomierz 3436 oo 16 

11626 g 

M-S bloki kwaterunkowe 
Osiedle Wł. Bytomskiej -
zamienię na podobne lub 
większe - Retkinia lub 
Teofilów. Oferty „11603" 
Prasa, Piotrkowska 96 

STUDENT WAM 'Z żona I ' 

poszukuje niekrępującei?o I 
ookoju z kuchnią na rok 
Oferty „11654" Prasa, P\o• r 
'<owska 96 

BIAŁYSTOK - mleszkani « 
spółdzielcze M-5 - l'ozkła­

. dowe, · zamienię na podob 
ne w Łodzi. W13domośr 
ul. Zbaraska 21, m. 6. h1 
714. Stawski, po 1odz. 17 

U615 r 

ŁASK - 2 poko}e, kuch· 
nia, 40 m, c.o . - bloki 
zamienię na mniejsze 
Łódź, Pabianice, Kolumna 
inne propozycje. Ofertv 
„11565" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

MŁODE be21dzletne małżeń 
stwo poszukuje nlekręp_u · : 
jącego pokoju z kuch!11ą . · 
Oferty „11564" Prasa, Piotr I 
!<owska 96 

1 

POKOJ, kuchnia, stare bu­
downictwo, wygody - za­
mienię na 2 lub 3 pokoje. 
kuchnię - wygody. Tel 
610-08 11560 g 

MIESZKANIE 3 pokoje, 
kuc~ni~, telefon, wygody, 
zannemę na 2 pokoje, 
kuchnia, wygody, telefon. 
Wiadomość: · tel. 611-42 
wieczorem 11554 g 

POSZU'KUJĘ mieszkania 
lub pokoju z niekrępują­
cym wejściem. Tel. 216-071 

11546 g 

3 POKOJE, telefon - Osie 
die Inflancka; IV p. bloki 
kwaterunkowe. zamienię 
na dwa razy po pokoju z 
kuchnią 1 wygodami w 
blokach. Oferty „11541" 
Prasa, Piotrkowska 96 

ZAMIENIĘ M-3 38 m kw. 
spółdzie)cze na M-4 lub 
M-3 - wlększe. Wiado­
mość : żubardzka 10, m. 
11, po godz. 17 11507 g 

WYDZIERŻAWIĘ piwnicę 
50 m. Porzeczkowa 18 b 
(wejście od Pierwiosn1<ów) , 

11462 g I 
4 POKOJE, kuchnia, luk- . 
susowe stare budowm- I 
ctwo, garaż, telefon - za- , 
mienię na 2 pokoje - blo 
ki do II piętra z garażem 
i t elefonem. Dąbrowa wy- ! 
kluczona. Tel. 349-17 I . · 

11461 g . )_( 

teofil 
DOM 

HANDLOWY 
ŁOD~Kl1EG'O PRlEDSIĘB~ORSTWA 

HANDLU ODZlEŻĄ 
z a p r a s z a PT K I i e n t ó w, 

życząc udanych zakupów na sezon urlopowy. 

teofil 
POLECAMY ARTYKUlV: 

konfekcyj-ne, dziewiarskie, włókiennicze, galanteryjne oraz w duiym 
wyborze OBU"Wl1E damskie, męskie, młodzieżowe i dziecięce, 

GALANTERIĘ SKORZANĄ 
torby, torebki, walizy. 

MIESZKANIE 13 m kw" ~ 
parter, śródmieście, gaz, 
woda, ubikacja, zamienię 

na podobne lub większew 'X:.~· -h!§j~~~~l1ilxliililll~~~~~łAl~~~atll~~li:illll~llłd~tad~Qil~~~~~:=tll~a:llrA:fi1~~~.,_~IPlllli"~li;i-innej dzielnicy. Wiado- • 
mość: Piotrkowska 90. m. „CRYPTON" · _ angielski 
27. 

11489 g aparat elektronowy wykry 

PANNA pracująca i uczą­
ca się poszukuje pokoju 
z niekrępującym wejściem 
Te) .„ !J.33~.01, _go\!~, 13-18 

. . 11444 Jt 

M-4 - dwa pokoje spół­
dzielcze Osiedle W lelkopol 
ska, II p„ zamienię na 3 
pokoje do IV p., ul. lno­
wrocławi;ka 5, m . 7, po 18 

. 11405 "' 

BRDGOSZCZ M-3 - tele­
fon, zamienię na m.ieszka­
nie w Łodzi lub Pabiani­
cach. Wfadomość: Pa)>ianl­
ce, Wiejska 22--29. Tel. 
26-95 11395 g 

ZIELONA Góra - M-4 
spółdzielcze, zamienię na 
podobne w 1'..odz i. Wiado­
mość: Łódź, Tatrzańska 
55/57 ~ m . 48 11373 g 

DWA pokoje, kuchnia bez 
c.o, świeżo po remoncfe 
- zamienię na M-4 trzy­
pokojowe - bloki. Tel. 
478-93 . 11391 a; 

SAMOTNY - pracujący po 
szukuje pokoju subloka­
torskiego . Oferty „11183" 
Prasa, Piotrkowska 96 

l\<I-t lub kawalerkę kupię . 
Oferty „10732„ Prasa . Piotr 
kov.>Ska 96 

wa usterki w silnikach sa­
mochodowych. reguluje za 
płony, gaźniki - wywa±a­
n ie k&l dy·namlczne - sta­
tyczni! ~ ~onuje Inż . 
Supady, suwalska 24, tel. 
438-78 10382 g 

W'iT!"lJ! ZachO'i\iaj! Pra­
cowma szewska Łuczak, 
Wschodnia 16 (przy Pół­
nocnej) - Wykonuje wsżel 
ką naprawę obuwia, dora­
bianie pasków przy tre­
pach - wymiana i napra­
wa wierzchów, obciąganie 
drzewa 11520 g 

SWIADKÓW wypadku (U­
p adek kobiet y w tramwa­
ju nr 22 na ul. Niższej) 
29 marca br- (Wielka So­
bota), proszę o skontakto­
wanie: Zofia Legędź, Ja­
racza 67, m . 3, tel. 858-52 

11655 g 
·---------

PANI poszukuje towarzy­
szki na wyjazd do Bul­
garU - wrzesień. Oferty 

11706'-' Prasa, Plotrkow-
~ka 96 

POSIADAMY sprzęt l u­
prawnienie do prowadze­
nia dyskotek. Oczekujemy 
propozycji. Oferty „11719" 
Prasa, Piot rkowska 96 

POKÓJ 21 m 
do wynajęcia . 
sklego 16, m . 
lS--18 

MURARZA emeryta , 
kw· (woda) rencistę na 1/2 etatu przyj 
Korzenlow- lmę. Tel. 761-82, godz. 17-18 
13, godz. 11048 g 

116'18 "' 

DWA pokoje 11: kuchnią, 
wygody ,w Kielcach za­
mienię na podobne w 
Piotrkowie Tryb. Wiado­
mość: Piotrków Tryb. Wy­
zwolenią 35/37, blok 20, 
m. 9 

Dr Jadwiga ĄNl"OROWICZ 
sk órne, wenery9zne 15-19, 
Próchnika 8 11596 g 

D()CHODZĄCĄ, kulturalną 
opiekunkę do półl'ocznego 
dziecka przyjmę (wolna 
sobota). Tel. 994-30 11421 

UCZENNIC~ przyjmie za­
kład fryzjerski. Długosza 2 

11455 g 

UCZNIA do warsztatu sa­
mochodowego przyjmę . Al. 
Unii róg Drewnowskiej 

11552 g 

POTRZEBNA pomoc do­
mowa do starszej kobiety . 
4 godziny co drugi dzień 
przed południem . Dąbro­
wa. Ejsmonda 13 11530 g 

Dr "ilOMKOWSKI - ski>r­
ne, weneryczne, 16-19, 
piotrkowska 59 11613 ii: WYltWALIFIKOWANA 

księgowa przyjmie pracę 
CZERWONIEC _ lekarz po 16. Oferty „11608" Pra­
ginekolog, Tuwima 20, tel. sa, Piotrkowska 96 
~55-30, codziennie 14-18 

10996 g 

ZESPÓŁ Przychodni Spe­
cjalistycznych m. Łodzi -
Przychodnia Skórno-Wene­
rologiczna, ul. Zakątna 44, 
l p .. rejestra.cja·, p r zyjmu­
.l e całą dobę (oprócz nie­
rtzlel), udziela porad w za­
kresi.e chorób wenerycz­

. nyeh i leczy bezpłatnie 
- 2672 k 

NOWO OTWARTY Zakład 
Sp. Pracy „Metalotechni­
ka" w łJOdz! ul. Kryzyso­
W!< 28 (boczna Porzeczko­
wej) poleca swoje usługi 
w zakresie wykonania: 
bram, furtek. elementów 
ol(rodzeń, balustrad oraz 
wszelkich Jll'l!C 6l.\Karsko­
•i>a~„- ttll08' 

PRZYJMĘ dozorstwo z 
mieszkaniem. Oferty 
„ 11712" Prasa, Piotrkow-
ska 96 

ZATRUDNI:ą wykwalifiko­
wantigo mechanika samo­
chodowego do lat 40. Wa­
runki bardzo dobre . Ofer­
ty „11684" Pr'1sa, Piotr­
kowska 9t! 

MARTA Burzyńska zgubi­
ła leg. studencklł nr 1'101 
wydan11 przez PWSSP -
Łódź 11358 i? 

ZGUBIONO potwierdzenie 
zgłoszenia nr PZ-845/73 na 
wykonywanie dziewiarstwa 
wyd . na nazwisko Aurelia 
GOłlłbek, ~. 'tl. Naru­
towłem .,. 1'łllS • 

STANISŁAWA Herman, 
zgubiła · leg. studencką nr 
23611 wyd. przez PŁ, 
Wydz. Chemii Spożywczej 

11368 g 

HENRYK _Urbański, zgu-
bił leg . służbową nr 
3709/T uprawniającą do 
50-proc. zniżki kolejowej 
wyd. przez PL 11374 g 

POMATURALNE Studium 
Zawodowe Łódź, ul. Ki11ń-
ski ego 159/161 unieważnia 
zagubiony indeks nr 11,73 
na nazwisko Wit old Kra-
marski, Łódź, ul. Planto-
wa 17 11454 g 

25.V. br . zginął czarny 
pudel w kagańcu. Od pro-
wadzić za · wynagrodze-
niem. Piot rkowska 154, 
m . 3 11419 g 

ZBIGNIEW Nowak zgubił 
leg . studencką nr 1605 wy-
daną przez PWSSP w Lo-
dzi 11431 g 

DNIA 20 .VI. br. pozosta-
wi·ono garnitur w tramwa-
ju linii 25 między godz. 
13- 14. Zwrot za wynagro-
dzen1em. Lódź, Wąwozowa 
4, m. l . 1H84 g 

EWA Rogala zgubiła leg . 
studencką nr 9326 wydaną 
przez UŁ ll500 g 

UNIEWAŻNIAM zagubioną 
pieczątkę o treści: „Lek . 
med. Wiesław Wyszomir-
ski choroby wewnętrzne, 
Łódź, ul. Nowotki 43 m. 3. 
2547 m Łódź" 11518 g 

MAREK Zioło zgubił leg. 
s tudencką nr · 23122 wydaną 
przez PŁ 11515 g 

MAŁGORZATA Markow-
ska i Mariusz Łukawski, 
zgubili leg . studenckie nr 
1455 i 1457 wyd . przez 
PWS SP Łódź 11575 g 

UNIEWAŻN.IAM skradzio-
ne pieczątki o brzmieniu: 
„Danuta Serdiukow lek. 
- dentysta", „487 Łódź" 

11580 g 

WOJCIECH Prączko Zl(Ub!l 
leg . studencką nr 20672 ,M 
wydaną przez PŁ 11593 g 

MAŁGORZATA Magott 
zgubiła leg . studencką nr 
9432 wydaną przez UŁ 

11646 g 

DARIUSZ Duntewskl, zgu-
bił leg. studencką nr 23567 
wyd. przez PL. Wydz. Me-
chanlczny 11676 g 

BARBARA Sypuła zgublla 
leg . studencką nr 23896 
wyd. przez PŁ, Instytut 
Inżynierii Chemicznej 

ANDRZEJ Muszyckl, zgu-
bił leg. studencką nr 
B-2!1933 wyd. przez PŁ, 
Bud. Lądowe 11'111 g 

MATERIAŁ drobny Inst. 
wod.-gaz„ gwintownicę 4', 
giętarkę ręczną do rur itp. 
sprzedam. Telefon 345-09 
po godz. J7 11098 g 

ZAKŁAD Usługowy „Me-
talotechnlka" ul. Radzie-
eka 100 wykonuje usługi 
w zakresie: blacharstwą i 
~etwa amoo1'odowe 

s 

k 

k 

EKSPRESOWE farbowanie 
ukni ślubnych, bluzek 

modylenowych, bri-nylon, 
oszul non-iron oraz wel­

wetów - wykonuje pry­
wa t ny zakład ul. Więc­

owSklego 57, tel. ·268-61. 

24 CZERWCA pozostawio­
no w taksówce torbę fo-· 
Jiową z aparatem fotogra­
ficznym (klisza z drogi­
mi nam osobami). jadącej 
z ul. Poclgórnej do Więc­
kowskiego '49. · "'Znałaz~ 
wynagrodzę równowarto­
ścią aparatu. Zygmunt 
Maier, .Łódź, Wif:ckowskie­
go 49, m. 24 11876 g 

z akład czynny: · poniedzlał 
i , wtorki, czwartki J:(odz. 
0-18 11784 g 

k 
l 

b 
4 

ANNA Dobryszycka, zgu­
ila leg. studencką nr 
2084 wyd. przez PŁ Wy­
dział Chemiczny 11404 g 

POMOC do dziecka półto­
rarocznego od zaraz. Tel .• 
641-41 po 19 119'17 g 
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ZASADNICZA 
SZKOŁA ZAWODOWA 

PRZYZA Kl.A DOW A 
Zakładów Włókjen Chemicznych 
„Chemitex - Anilana" w Lodzi, 

ul. Armii Czerwonej 113/117 
(Szkoły 1 OOO-lecia 

im. Tekli Borowiak) 

przyjmuje zapisy absolwentów 
VIII klas szkół podstawowych na 

rok szkolny 1975/1976. 
Szkoła prowadzi naukę w nastę­

pujących kierunkach: 
• APARATOWY 

PROCESOW CHEMICZNYCH­
ORGANICZNYCH, 

• MECHANIK MASZYN 
I URZĄDZEŃ PRZEMYSLO­
WYCR, 

• ELEKTROMONTER. 
Nauka trwa 3 lata: Po ukończeniu 
szkoły absolwentowi gwarantuje 
się pracę w Zakładach Włókien 
2hemicznych „Chemitex-Anilana". 
W czasie trwania nauki ucznkiwie 
o'trzymują wynagrodzenie w wy­

sokości: 

klasy I 300 zł, 
klasy II 480 zł, 
klasy III 780 zł 

oraz pełne wyposażenie szkolenio­
wo-ochronne i dwa mundurki 

= 1 
szkolne w trzyletnim cyklu nau-
czania. Zapisy przyjmuje i infor­
macji udziela sekretariat szkoły 
ul. Armii Czerwonej 113/117 w 
godz. 13-18, w okresie wakacyj-

- oym w godzinach rannych. Wa­
= runkiem przyjęcia jest dobry stan 
::: zdrowia oraz ukończenie VIII kla-
:E sy szkoły podstawowej. 
• 1899-k 

... -~ 
: 
t 
; 
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Pracownicy poszukiwani 
Ze.s,PÓI Opieki Zdiowoł;neJ 
Lod'l.i za.trud,ni leikarzy w 
wym. Zglosrenia pro.simy 
375-44. 

dla 8"Łk6ł Wytszyeb w 
lecxni~twie pods-tawo­
kierować telefo.n!czn:e 

2276-k 

Dyrilk<iją, Technikum Budowla.no-Drwi~wego w Lo­
dzi, ul. Żuba.rdz.ka nr 2 zatrudni INŻYNIERÓW i 
TĘCHNIKÓW budownictwa ogólnego w chal'a ktel7..e 
mł.tczyciell etat>0wych od t wr:reśnia 1975 r.- I!!l­
fol:'macji ud.ziela dyre kcja SZJkoły oodz.iennie w iro­
dótacb od 8 do 15, tel. 957-39. 2477..Jc 

~- _PGPVLAM\Y - 148 (8149) ' I 



Energiczna babunia wanie rezydencji na lśniąco biały 
kolor przeprow adza si ę co 4 lata 
w tym samvm roku , w którym od­
bywaia się wybory prezydenckie . 
Przez wielf'. wiele lat za pomalowa 
nie Białego Domu płacono ok 25 
tvs. dolarów. ale w !972 r. koszt 
mal owania wvniMł 64 tvs. dol. 
Szacu je się . Że na jesieni 1976 r .. 
kiedy ponown ie przy padnie ter­
m in wykonania tej pracy, ra chunek 
może wyn ieść 100 tys. dol. 

Nieprós.zeni goście 
Na przyjęciu Wydanym przez m ie 

S2ikańca Not tingham ' Michaela 
Reida na siwym jachcie. zjawiło się 
dodatkowo 15 nie proszonych gosci. 
Okazało ~ię , że jacht na tyle o­
sób nie byt obliC7..onv i po<l nad­
m iernym ciężarem po.~zed l na dno. 
Na '<zczęście ofiar w lud ziach 
było. 

CZWARTEK. S LIPCA. 

PROGRAM I I kanie z zespołem Compost. 15.30 Se­
zam pod Trójką. 15.40 Rozszyfro­
wujemy piosenki. 16.05 „Ballada dla 
dwóch 1ynów" - gra zespół Bobby 

Pewna licząca sob ie 30 wiosen 
mieszkanka s tolicy I ndonez j i -
Dżakarta, po.sitanowila skorzys•.ac' 
.ieszfae z przyjemności życia do­
czes.nego I poślub i ła„. «wego 20-
letniego sublokatora O tym, że 
babuni nie brakuje temperamentu 
świadczy Cakt. iż swego nai tar­
szego syna, sprzeciwiającel(o się te­
m u zw iązkow i . pr~egonil,a z domu„. 
1'.laczetą. Mloda para zamierz.a w 
listopadzie odbyć pielgrzymk ę do 
Mekki. 

Informując o wzras.tających kosz­
tach utrzymania Bialegq Domu ame ,...__ ...... __ 
f)"kallski tyl(odn lk „u. s News and Oryginalny protest 

9.00 Wiad. 9.05 Wakacje z przebo- Jonesa. 16.15 Przebój za przebojem. 
jem. 9.30 Pleśni · i tańce ." 10.00 Lato 18.45 Nasz rok 75. 17.00 Ekspresem 
z radiem. 11.50 Nie tylko dla kie- przez świat. 17.05 „W poszukiwaniu 
rowców. 12.05 Z kra ju I ie iwtata. straconego czasu" - odc. pow. 17.15 
12.25 Kielce na muzycznej antenie. Kiermasz płyt . 17 .40 Fotoplastikon -
12.45 Rolniczy kwadran.i. 13.00 Sple- Zam.kl nad Loarą. 18.01 Muzyko­
wa „Mazowsze". 13.fo Dom I my. branle. 18.30 Polityka dla wszyst-
13.30 Ka talog nowości. 13.35 Beetho- kich. 18.45 Konsonanse i dysonanse. 
ven: III Symfonia wiolonczelowa. 19.15 Ksią:tka tygodnia . 19.30 Eks-
14.00 Sport to zdrowie. 14.05 Czło- presem przez świat. 19.35 Muzyczna 
wiek i środowisko. 14.10 Spotkanie z poczta UKF. 20.00 W Argentynie . 
folklorem. H .35 Lato z muzyką. 20.25 W stylu soul gra l śpiewa ze-
15.00 Wiad. 15 .0~ Listy z Polski. 15.10 spół B. T. Express. 20.45 Prosimy 
Muzyka na wolnej przestrzeni. 15.30 częśclel - Piotr Fronczewski. 21 .00 
Estrada Przyjaźni. 16.00 Wiad. ł6 .11 Remlniscen,cje muzyczne. 21.50 Ope­
Piosenkl bez słów. 16.30 Aktualnoś- ra tygodnia. 22.00 Fakty dnia 22.08 
ci kulturalne. 16.35 Młody iazz pol- Gwiazda siedmiu ' wieczorów - Ka­
ski. 17.00 Radiokurler. 17.20 Rytmo· U Kovacs. 22.15 „Noce I dnie" -
stop. 17.40 Radio Roma prezentuje.„ M . Dąbrowskiej. 22.45 Gra Trio Os-
16 oo Muzyka 1 aktualności. 18.25 Nie cara Petersona . 23.00 Ballady war­
tylko dla kierowców. 18.30 Przebo- szawskie. 

Jak związać 
koniec z końcem 

Utrzymanie Białego Domu - re­
zydencji prezydenta US.\. będzie w 
przyszłym roku kosztowac 1.8 mln 
dolarńw. tj . o 82 tys. dol. więcej 
niż w rok u bieżacym I dwukrotn ie 
więce; niż przed 9 laty Główną 
przyczyną wzro tu tych kooztów 
jest inflacja. Oto przykłady: maJo-

Cudze chwalicie„. 

Nik t n ,e iest prorott.em we w1as­
nym k.raiu - chci.ałoby s ię dedy-
kować to przysłow ie p ięknej 
Szwe dce Bri t t Ekland. W swej 
ojczyżn :e byfa zaledwie mol{e lk.ą, 
natomias t i:d v tylko orzen iosła sie 
do Londynu zrob iła oszałam iająca 
karierę. 5 ta j ąc się iedną z naibar­
dziei 1Joszuk'. wanych przez reży­
serów gwiazd filmowych. 

Wo:-ld Re J>Ort" poda je również wie 
le innych szczegółów. Otóż o re­
zydencję prezydenta troszcz.y się 
75 Pełnoetatowych pracowników. w 
dynerów or az zespoty stolarzy. e lek 
tym 9 techników. 7 lokai, 6 kamer­
tryków . malari:y , kuchar zy. poko­
iówek ito. Odrębny budżet w vvy­
sok.ości 300 tvs. dol. rocznie ma 
ta-hek tarowy· , park otaczają.cy re­
zydencję. przy k tóre go pielegnacj i 
iest zatT'lldnionych 9 ogrodnik ów i 
5 ich pomoC'!1ików. 

Ponad sa lami Biatego Domu, 
udootępnionym i do ~iedzania ~na 
o ierwszym i drugim pi ętrze znaj­
duje si ę liczące 25 pokoi mies.Zika­
nie Prezydenta. Do te.i części ~a­
chu mają wstęp tylko c-zto nkowi e 
jego rodziny I ich p ryw a tn i goście 

„ U. S . News and World Report'' 
pisze, że rodzi.na prezydenta tyje w 
Bjałym Domu mn iej wi ęcej tak, 
jak w dobrze prowadzonym p ie rw­
· zorzędn}"lll hotelu. Pokoje są co­
dz iennle sor za tane. mie i~ cowa oral 
nia oierze. rę~- 'iki i bilizn ę oośc'e 
low11 . . Jeśli co~ się ze osuje, to:> fa_ 
c·howcy zaraz naprawiają us;z1{o­
dv~nie. Prezyd entowi i je.5(0 rodzi ­
nie przysłustuie orawo d? korzysta­
nia z umeblowa nP.!:(o mieszkania , 
ale oono~i on jednak P'=Wne wy­
d atk i związane z iego u trzymaniem 
- iak np. na wyżywien i e. 

Prezyde n t mu.si więc zwracać do 
skarbu państwa koszt żywności i 
na pojów skonsumowanych przez 
sieb ie i swoją rodzinę. Jego mał­
żonka bada. s.krupulatnie rodzinne 
menu. przygotowywane przez szefa 
kuchni. 

Na oficjalne przyjęcia bu-iżet 
B iałego Domu przeznacza 130 tys. 
dol. Ale i tu inI!acja · narzuciła 
pewne ograniczen ia. Na oficjalnych 
obiadach zamia.sot win importowa­
nych podaje się obecnie wi.na kra­
jowe. a dania z ryb rostaly za­
sitąpiO'lle zupą. 

Sposób. na wandali 
Rada m iejs.ka Newton Aycliffe 

(W. Brytania), nie mogąc uporać 
się z wandalami niszczącym.i toa­
lety publiczne zapowiedziała. re 
więcej n ie będzie opłaeać rachun­
ków za remor1ty tych · · „przyby­
tków". Jeżeli m iejscowi chuligan! 
nie powściągną swych wybujałych 
temperamentów, toaJety Z'.05taną po 
prootu zamkll1lęte. 

Tłum. BARBARA KALAMACKA 

- Najpierw długo mu się przypatrywal, a następnie rzucił 
na stół karty i podszedł do niego. „Cóż ty tu robisz? Jaki 
wia tr cię przywiał?" - zawolal. Reszta kompanii udawała, że 
nie zwraca na nieb uwagi. „Muszi: z tobą koniecznie pomówić" 
- mrukna,ł Gasto n Meurant i dodał pośpieszenie: ;,Nic bói ISiię, 
nie o ciebie ml idzie". „Chodźmy" - odparl tamtęn ł poprowa­
dził · brata na schody wiodące do pokoi. 

Nie mogłem pójść za nimi. Zresztą całe towarzystwo pny~­
chło, jakby zanieJ>()kolone I z.aczi:ło patrzeć na mnie coraz rue­
ufniej . Domyślali się chyba jakiegoś związku pomiedzy przy­
byciem Meuranta I moim. Cóż. piłem swo1e wino. czyt.alem. 
Dom, chociaż odnowiony, jest dość stary I prymitywnie zbudo­
wany - wszystko w nim słychać prze? ~elany . Braci.a zam­
knęli sie w jednej z sypialń na pierwszym piętrze. Głos Al~~­
da brzmiał od począ tku mocno ł groźnie. Nie ~alo się rozrózn!ć 
słów, ale jasne było. że 1est wściekły. Natomiast ten z Pa.n:z;1 
mówił coś t.onem zniżonym. długo I monotonnie, jakby opowia­
dał histori ę. którą z góry sobie w i:tłowie ułożył. ć 

Dziewczyna zerknęta na mnie z ukosa I zaczc:ła nakrywa 
stolik do obiadu, chcą<' zapewne odwrócić moją u.wagę. Zaraz 
też podała aperitify swym kompanom. Kubiak ~l do kuch: 
ni i więcei go nie widziałem. Przypuszczam. ze dla. pewności 
zwiał, oo wkrót ce uslys'zalem szum zapU&ZCZOnego silnika. 

- Orientuje się pa.n z i:irubsw.. co za.szlo na i;:órze? 
- Obaj bracia pozostali na piętrze około półtorej godziny, ~ 

pod koniec głos podniósł paryżanin . zaś Ąlfred Meura.:it m~ił 
cicho. Kończyłem obiad. k iedy zeszli na dol. Alfred miał mmę, 
jakby nie wSzystko poszło po .lego m~śli_. n11;~omiast l~o brat 
wydawał się odprężony i pewniejszy s1eb1e ruz w chwili przy-
bycia. . . ,_, .„ 

„Napijesz się ?" - zaproponował Alfred. „~he. Dzię.., ... ję et -:­
odmówił tamten. „Jadłeś już". „Tak". SpqJrzawszy na m.nae 
obai zmarszczyli brwL . ,Odwim;ę cię do miasta samochodem". 
„To zbvtecz:ne.". „Może ci we:i:wać taksówkę?" „Dziękuję". 
„Rozmawiali z sobą od n iechcenia, Jakby pragnęli słowami 'Za.­
pełnić oust ke między oobą. 

Gaston Meuraint wyszedł. Brat zamknął za nim drzwi. Pod­
szedł do dziewczyny i Falooniego zamierzając im coś powie­
dzieć, lee.z spojrzał na mnie i rozmyślił . się. 
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Niedawno świat obiegła wiado­
mość o n 'ecodzie.nnym buncie pro­
S·lytutek w Lyonie. Obok manife­
-> tacj i ulicznych j edną z for m pro­
tes tu przeciw ko policj i i władzom 
byla „okupac°ja" jednego z. kościo­
łów Lyon u. O podobnych formach 
prote.stu mysią DOnoć icb paryskie 
koleżank i . 

Na zdjęci u: jedna z 
„Wielka " Chanta! (1 m 
.,urzędująca" w jednym 
przy Sa i.nt-Denis. 

ni.eh 
90 cm), 

z barów 

N'. żej „okupacja" 
Lyonie. 

loościo!a w 

Milion na godzinę 

je non stop, 19 .00 I wyd. dziennika. 
19.15 Gwiazdy polskich estrad . 20 .00 I TELEWIZJA 
Wiad . 20 .os 75 lat mueyki. 21.00 Wia- 0 „ i domości. 21.05 Kronika sporta.wa. 1 .oo „On, ona, ono - f Im ~ab. 
2115 Koncert życzeń . 22.00 u wyd . pr,od NRD (kolor W). 16.30 Dz1en­
d;.iennika. 22.!5 Minirecital zb wo- niK (kolor). 18.40 ~biektyw - .Pro­
deckiego. 22 30 uc:,_zeni w anegdocie. gram woj · gdańskiego, bydgoskiego 
22.4~ Brazyli jskie rytmy. 23.00 Wiad. elbląskiego, olsztyńskiego, pllskiego, 

PROGRAM .Il 

8.30 Wlad . 8.35 Sprawy codzienne. 
8.55 Muzyka spod strzechy. 9.00 G. 
Malcolm w nagraniach solistycz­
nych. 9.40 Tu Radio Moskwa. 10.00 
Kronika kulturalna. 10.15 Pianista 
David Burge. 16.40 Nie ma margi­
nesu . II.OO Koncert muzyki opero­
wej 11.30 Wiad. 11.35 Poradnia ro• 
dzinna. 11.40 Choroby weneryczne 
nadal groźne. 11.50 Od Tatr do Bał­
tyku. 12.05 Komunikaty CŁ). 12.10 
Słowo slę rzekło" - rep. diW\ (L). 

12.25 Gra Kapela F. Dzierżanowskie 
go (Ł) . 12.35 Hiszpańskie rytmy (L). 
12.50 „Problemy szkoły i domu'" 
(Ł). 13.00 Rozmowy o książkach. 
13.20 Gra zesp'ół szwedzki „Musica 
Holmiae" 13.30 Wiad. 13.35 „Litwin 
I Andei?awenka" - fragm. pow. 
13.55 Min i przegląd folklorystyczny . 
14·.oo Więcej, lepiej, taniej. 14.15 
Czas I ludzie . 14.35 Co się wam w 
tej audycji najbardziej podoba. 15 .00 
Radioferle. 16 .00 Z mikrofonem przęz 
trzy zmiany. 16.15 Estrada mło­
dych muzyków . 18.45 Aktualności 
łód'\kle (Łl. 17.00 Zespoły rozrywko­
we (Ł). 17.15 „Przed koncertem w 
Filharmonii" (Ł). 17.25 .. ,Okolice kul 
tury" (L) . 17.35 „z fonoteki melo­
mana" ~ koncert (Ł). 18.20 Termi­
narz muzyczny. 18.30 Echa dnia . 
18.40 Postawy l wzory. 19.00 cz. 

toruńskiego (W) . 17.00 Informator tu­
rystyczny (W). 17.30 Teleferie TDC 
- Nlewidzlalna ręka + Letnia En­
cyklopedia Kultury - film „Ludzie 
z rótnych stron świata", „Zorro" -
mm ser. 18.40 Czym tyje świat (ko­
lor). 19.05 Opera tygodnia - „Cy­
rulik sewllskl" - odc. IV pt. „Jak 
cl nie wstyd Bartelo„ (kolor, W). 
19 .20 Dobranoc (kolor). 19.30 Dzien­
nik (k;olor). 20.20 Przypominamy, ra­
dzimy (W). 20.25 Colombo odc pt. 
„Jak w powieści" - film prod. 
USA Ckolor, W). 21.50 Pegaz (W). 
22.40 Dziennik (kolor). 22.55 Wiad. 
sportowe (W). 

PROGRAM II 

17.30 Kino letnie - ,.Ostatni lot 
Albatrosa" - odc. III filmu · ser. 
prod TV ZSRR. 18.40 „Merkator" 
- progr. pub!. 19.20 Dobranoc (ko­
lor) . 19.30 Dziennik (kolor) . 20 .20 
Przestrzeń I kształt - program 
publ. kult . 20.50 „Ona mi pierwsza 
pokazała Ks!ęzyc" - scenariusz Ry­
szard Czubaczyński t Michał Wal­
czak. reż . Włodzimierz Gawroński, 
real TV Jerzy Woźniak, scenoi;irafia 
Iwo Dobiecki (z Łądzl). 21 .45 24 go­
dziny (kolor). 21.55 „Miasto w cier­
ni" - odc. I pt. „Podejrzenie" film 
ser. prod. TV Wi:g. (kolor>. 

W dniu l lipca 1975 r. zma.rla, 
w wieku la.t 70, naS'Z.8 ukocha.na 
Ma.tka., Siostra I Babcia 

ś. t P. 

Od przeszl:o 50 lat sławne Champs 
Ell: ;.e-e (Pola El izejskie) w Paryżu 
były główną promenadą Francj;. 
Szczególny urok tej wielkiej ale i 
polega na ws panialej perspepkty­
wie, łączącej w zachwycającą ca­
łość zbiorowisko dość pretensjonal­
nych i banalnych fasad. ciągnących 
się od ogrodu TuiJleries, aż do Lu­
ku Triumfalnego. Według urbani­
stów. Pola Elizejskie pełnią tn;y, 
nielatwe do pogodzenia funkcje: są 
one jednocześnie najele ga n tszym 
deptakiem Paryża i ważną t rasą 
przelotową, a także ośrodkiem 
wielkiego bi2111esu. Ale - jak :z:wra 
ca uwagę P3TYski dzie.I)n i'k „Le F i­
garo'• - w ciągu ostatnich la t Pola 
Elizejskie zmieniły swój wygląd . 
Ta pierwsza ulica paryska zootała 
zagarn ięta przez przedstawi ci~lstwa 
wielkich koncernów. banków, tm va­
rzystw lotniczych i innych pr:red­
siębiorstw, które nie mają już nic 

Grudziński: Sonata na klarnet . 19.15 
Lekcja jęz . anie. 19.30 K. Szyma­
nowski: Pleśni miłosne. 19.45 Rep. 
pt. „Tryptyk o niekochanych" 20.00 
L Spohr - V Symfonia . 20.30 „Jej 
kochany Toto" - aud. 21.00 w . A. 
Mozart; Koncert fortepianowy 21.30 
Z kraju I ze świata. 21.50 · Wlad. 
sport 21.55 Portrety kompozytorów. 

t . 22.30 Konfrontac.1e. 23.00 Co ' p!sz11 o 
w s pólnego z daw.nym urokiem . e1 muzyce? 23 .2Q Polrtle pleśni śred-
elega111okiej promenady W c1ą- niewieczne. 23.30 Wlad. 

FELICJA 
KUSTRZVŃSKA 

z domu SZMIDT 
em~towana nauczycielka, wy­
chowa.wczynJ wielu pokoleń mlo. 

dzieży. 

g u 20 1art: połowa luksusowych 
sklepów, który>eh wystawv wycho­
dziły na Pola Elizejskie. zniknęła 
ustępując miejsca ban.kom i to­
warzys twom lotniczym. Wo~ t~ 
go, że Champs Ely~ee. symbo11:r.uią 
powodzenie przeds1ęb1orstwa te 
często zagraniczne firmy, inwestują 
tu kapitały jedynie w celach pre­
stiżowYch, płacąc horrendalne su­
my z.a dziatki budowlane. Powodu­
je to nieustanną zwyi:kę cen. O­
becnie działki wzdluż Pól Elizej­
skich sprzedawane są p0 20 tys. 
f'ran]{ów za metr kwadr. Tak więc 
Cham.ps Elysee są najdroższą ulicą 
n ie t ylko w Paryiu. ale i na świe­
cie. Tak. ale jak się oblicza 
wzdłuż tej ulicy w sezonie, a 2'lWla 
szcza po potudniu przechodz.i w 
ciągu jednej godziny ponad mi­
lion ludzi. 

Nie byłem pewien, co ml tera.z zrobić ~da. ~ie ośmielił­
bym się dzwonić stamtąd d<> szefa po uu;trukcJ~· Uznalem 
więc, że p~ wszystkim powinienem trzymać su~ Gasto;i a 
Meuranta. Podniosłem sie i wyjrzałem na ogród. jak ~~ miał 
chęć zaczerpnąć po obiedzie powietrza. Pl~ oczyw1~eie zo... 
stawilem na krześle. Wkrótce dogonilem moiego ~t~hurra , 
maszerującego w stronę miasta. Przy . B~warz,e Republiki. zjadł 
cośkolwiek, poszedł n.a dworzec dowtedzteć się o poclą~1. ~a­
stępnie uregulował rachunek w hotelu i wys~ .zab1era.iąc 
swój neseser. Od tej pory siedzi tu w poczekalni. Nie rozma­
wia z nikim, nie czyta, patrzy tylko i:tdZieś .Prz~ sie~ie ~a 
Wpół przymkniętym! oczyma. Nie mogę poWtedzieć, ze się 
uśmiecha, ale wygląda zadowolony z siebie. . 

Niech pan zaczeka aż wsiądzie do wagonu i poda mi póź­
niei numer przedziału. 

- Zgoda. Jutro rano przekażę raport mojemu szefo~vi . 
Inspektor Le Goenec już miał się rozłączyć, gdy Maigret po-

wział inną myśl. · 
- Chciałbym się upewnić, c::zy Alfred Meurant nie- opuścił 

„Eukaliptusa"„. 
- Miałbym tam wrócić? Czy nie s~ pan, te jestem spa­

lony? 
- Wystarczy, żeby ktoś od was wziął dom pod obserwację. 

Chciałbym też, by włączono Ich telefon do podsłuchu. Gdyby 
zamawiali Paryż lub jakiś innych numer przez międzymiastową, 
prosze mi dać znać możliwie szybko. 

Droga toczyła się teraz w odwrotnym kierunku: Marsylia. 
Avignon, Lyon, Dijon zostały zaa:larmowa.Tle. Gaston Meurant 
poclróżowal sam, byl dorosły .a przecież można by rzec. że 
podaiwano go sobie, z rąk do rąk, na każdej stacji, D:) Par:vża 
powii!1ien był dotrzeć około jedenastej trzydzieści przed połu­
dniem. 

Maigret położył się i zx:Iawal.o mu się, że tylko oo za.snął, gdy 
żona zbudziła go przynosząc poranną kawę. Niebo było na­
reszcie czyste. Naprzeciw w szybkach okien odbijały się promie 
nie słońca. Nawet kroki przechodniów na ulicy pobrzmiewały 
dziś rażniei. 

- Wrócisz na obiad? 
- Wątpię. Zadzwonię przed południem. 
Ginette Meuranf nie opUSLCZata ulicy Delambre. Spęd'l.ała 

gros czasu w łóżku, schodząc tylko, aby coś zjeść i odnowić 
zapas magazynów. 

- Jest coś nowego, Maigret? - dowiadywał się prokurator 
generalny, ' 

- Jeszcre nie określonego, ale n ie lldziwię sie. ::idy nowiny 
nadejdą bardzo prędko. 

- Co się dzieje z Meurantem? 
- w ciąż w pociągu. 
- W jakim pociągu? 
- W pospiesmym z Tulonu. Wraca, widział się z bratem. 
- I jak to poszło? 
- Odbyli dlugą rozmowę z początku zdaje się bul'"Lliwą, póź-

n iej nieco spokojniejszą. Brat wyglądal na niezadowolonego, 
nasz Meurant przeciwnie, robił wrażenie faceta, który nare­
sz.cie wie na czym stoi. 
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PROGIAM III 

12.05 Z kraju I ze świata. 12.20 
Chwila muzyki. 12.25 Za · kierowni­
cą 13.00 Powtórlra z rozrywki 13.45 
Czytamy pamiętnllri '--' Ambrolse 
Vollars. 14.00 Lato w Fllharmonll. 
14 .35 Kajakowa włóczęga. 14.45 Sztu 
ka Imitacji - Janusz Koman 18.00 
Ekspresem l'?'Dli'I łwlat. lUO Spot-

W cłl\fu · 30 er.erwea 1911 r., po 
długiej chorobie, opa.trzony św. 
sakramentami zmarł, pr-retywsz.y 
la,t 67 

$. t P. 

LUCJAN 
PRZYBYŁ 

Uroczystości posnebowe roz­
poczną się o gad& 11.10 mszą aw. 
dn'la 3 lipca br. (mJWattek) w k.a.. 
pllcy ementana ka.tOl!cklego Za· 
rzew, o ~m Bodzlnę, Sąsiadów, 
Znajomych, b. Współpracowników 
i tyczllwycb pa.mtęd Zmarłego 
zawiaA1amiA 

ŻONA 

W dniu n CJ'All"ll'ea 1975 r. :im.ar· 
ta śmiercią ~CZllll, nasa uko. 
chana !\la tka l Ba.beia 

$. t p, 

TATIANA 
BUDOHOSKA 

Wyprowa.dzenl.e zwłok nastąpi 

z ka.plicy cmentar7.a na Dołach, 

dnia S tipca br. o rodz. 15.30, Po­
grążeru · w głęboldm smutku 

SYNOWIE, SYNOWA 1 WNUKI 

K-01. WACt.AWIE MALECKIEJ 
wyrazy głębokiego współczucia 

.z po<Wodu traglC"ZDej śmierci 

BRATA 

skła&!.ją 

K>OLEDZY Z BON w TUSZY. 
NJE 

Koleta111oee . GRAŻYNIE JAN. 
CZYK wyrazy serdec1;11.ego współ­
czuch z powodu łmlerci. 

OJCA 
skla.daJą 

KOLEZANKI I KOLEDZY 11 
OSRODltA BADAWCZO·ROZ. 
WOJOWEGO PRZEM. ZA­
BAWKARSKil'JGO l ZAKLA­
DU DOSWIADCZALNEGO w 

LODZI 

Pogrzeb odbędzie się d.111a ł l!­
pca br. o godz. 11 z kaplicy 
cmenta.r-m rzym.-ka,t. przy ul. 
Ogrodowej w Loozi, ·o czym za­
wiadamiają 'pogrążeni w glęl>okim 
smutku 

SYNOWIE z ŻO:SAl\ll, 
STRA. i WNUCZKI 

SIO-

Dnia 1 tlpca 1975 roku ~marła, 
w wieku Ia.t Sł, kocha.na Matka 
i Babcia. 

ś. t P. , 

HALINA 
KWAŚNIEWSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnla 3 tl.. 
pca br. o god:z. 16 z kap Il cy 
cmentarza na Zarzewie, o czym 
powiadamiają pogrąźen:i w glębo­
kim ża.!u 

CORKA, ZIĘC, SYN, SYNOWA 
oraz POZOSTALA RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim, którzy okazali żal 

i współczucie z powodu ~mierci 
naszej żony ! Córki 

ś. t P. 
LILIANY 

HOCHMANOWEJ 
i wzięli udzia.ł w pogrzebie, a 
slJC';:egól:nie Dyrekcji, Radzie Za­
kładowej, Koleżankom i Kolegom 
ze zJedn. Prz~mysłu Art. Techn. 
i Galanter. w Lodzi, Zarządowi, 
Koleżan.lu~m i Kolegom ze Spół­
dzielni Inwalidów im. St. l\ta.rty­
ki w Lodzi, Rodzinie, Zna.jomym 
oraz Sąsiadom, serdeezne Podzię­
kowanie składa,ją 

MĄŻ i MATKA 
r 

Wyrazy głębokiego współ~zuela 
prof. mgr BOGUSLAWIE LEW­
CZAK z powodu śmierci 

OJCA 

skła.daJą: 

DYREKCJA, RADA PEDAGO­
GICZNA, POP PZPR, PRA­

<;OWNICY I M.LODZIEZ 
XXIV LO im. M. SKL'lDOW· 

SKIEJ- UR.JE w LODZI 

Adiunktowi Klinlkl Karcliologi­
cmej Akademii MedycznPJ w Lo­
dz, dr n. med. WOJCIECHOWI 
ANTONIEWSKIEMU z powodu 
zgl>UU 

se.rdeczme 
sklad:a.ją 

OJCA 
współ.czucia. 

KIEROWNIK i ASYSTENCI 
KLINIKI 
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